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Lw ów  d. 22. maren.
(W ydział filozoficzny uniw ersytetu lwowskiego i 

germanizacja. Zaprowadzenie polskiego języka na tyra 
W ydziale. — Konsystorze unickie a Rada szkolna i 
władze powiatowe i gminne. — P ro jek t organizacji po­
litycznej dr. G isk ry ; horoskop tego projektu i nasza 
delegacja. Smutne położenie Rad i W ydziałów pow iato­
wych u nas.)

Krajowa Rada szkolna uchwaliła, aby za­
świadczenia szkolne wydawano i w szkołach śre­
dnich w tym języku, który jest w szkole wykła­
dowym. Uchwała ta nie podobała się profesorom 
Wydziału filozoficznego na uniwersytecie tutej­
szym. Dotąd nie mieli oni nigdy zwyczaju prze­
glądać zaświadczeń. Kwestora obowiązkiem było 
przejrzeć zaświadczenia i zapisać ucznia, a kwe­
stor zna języki krajowe. Ale pomimo tego pro­
fesorowie Niemcy uczuli się niejako zagrożeni tą 
uchwałą. Więc uchwalili zrobić przedstawienie 
do ministerstwa, aby każdy zapisujący się słu­
chacz obowiązany był z oryginalnem zaświadcze­
niem szkolnem przedkładać i legalizowane tłuma­
czenie! Tak to ci panowie profesorowie, pomimo 
wykluczenia Austrji z Rzeszy, nie mogą rozstać 
się z myślą, iż ich powołaniem jest szerzyć ger­
manizację u nas! Cóż to dopiero za ogniste pro­
testy zanosić będą, gdy już w najbliższym sejmie 
przedłożony będzie wniosek, aby na Wydziale fi­
lozoficznym, mającym kształcić profesorów gimna­
zjalnych do wykładu polskiego, ustawą sankcjo­
nowaną zaprowadzonego, był język polski wykła­
dowym !

Przyznać jednak wypada, że od dawna tyl­
ko na Wydziale filozoficznym kwitnie ten duch 
germanizacyjny między profesorami. W innych 
wydziałach uniwersyteckich już tej gorliwości ger- 
mauizaćyjuej niema, i jak słyszymy, nie mają tam 
profesorowie wcale ochoty przyłączyć się do przed-, 
stanienia profesorów Wydziału filozoficznego.

Z ubolewaniem nadmienić musimy, że i je­
den z profesorów Polaków tego Wydziału, głoso­
wał za wygotowaniem podobnego przedstawienia. 
Nie dostrzegł on zasadniczej kwestjiwtej sprawie.

Rada szkolna przed kilku tygodniami wyda­
ła rozporządzenie, iż tylko nominowauych przez, 
nią nauczycieli urzęda gminne i powiatowe mogą: 
wprowadzać do objęcia posad. Otóż konsystorze 
unickie dowiedziawszy się o tem , usiłowały wy 
przedzić Radę szkolną, i w ostatniej chwili po­
no mino wały tuzinami nauczycieli i nauczycielki. 
Powstały ztąd niemile kolizje, bo w wielu miej­
scach nrzęda powiatowe nie chcą ich dopuścić do 
posad; w innych miejscach , up. juk w Mikołajo­
wie, są dwie równocześnie nominowane nauczy­
cielki, jedna przez konsystorz, druga przez Radę 
szkolną, i pierwej trzeba było walkę staczać, za­
nim nominowana przez Radę szkolną wzięła gó­
rę i wprowadzona została do szkoły. Rada szkol­
na powinnaby sobie postąpić energicznie, i wszy­
stkie nominacje, które od chwili jej ukonstytuo­
wania wykonały konsystorze, doraźnie unieważnić. 
Wszak według ustawy o Radzie szkolnej wszyst­
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kie nominacje nauczycieli szkół Indowych i 
średnich, należą do Rady szkolnej. Na to i oso­
bnego rozporządzenia Rady szkolnej nie było po-[ 
trzeba. Rozporządzenie to jest tylko przypomnie­
niem tej obowiązującej już dawniej ustawy k<5h- 
systorzom, urzędom powiatowym i gminnym. Ra­
dy powiatowe powinneby poinformować gminy, że 
od chwili ukonstytuowania się Rady szkolnej" już 
tylko nominowanych przez też Radę szkplną nau­
czycieli wprowadzać mogły do swych szkół, a 
wszystkich innych nauczycieli, wprowadzonych od 
owego czasu na podstawie nominacyj konsystor-i 
skich, powinne przyniewolić do postarania się „ 
nominacje od Rady szkolnej, pod rygorem usunię­
cia ich z posad, nielegalnie zajętych.

Projekt organizacji politycznej, wniesiony przez 
dr. Giskrę, wyjdzie zapewne, jak nam piszą z 
Wiednia, w zupełnie innej postaci z obrad komi­
sji, wysadzonej z Izby niższej. Delegacja nasza 
ma podobno m yśl, przeprowadzać podobny pro­
jekt, jaki podaliśmy w Gaz. N arodow ej, o miesza­
nym 9kładzie urzędów powiatowych, z delegatów 
Rad powiatowych i z urzędników. Istnienie oowiem 
dalsze Rad i Wydziałów powiatowych bez wła­
dzy wykonawczej, jest niepodobnem, Z każdą naj­
drobniejszą rzeczą o wykonanie udawać się mu­
szą do urzędów powiatowych. _ Ciągłe powstaja 
scysje, ciągłe wzajemne obwiniania się o wdzie­
ranie się w zakres obcy. Każda najmniejsza spra­
wa musi przechodzić dwie instancje, Wydziału i 
nrzędu powiatowego. Taki samorząd jest ironią 
samorządu.

W sprawie banku włościańskiego
pojawiła się teraz we Lwowie broszura pod ty t.: 
Uwagi nad zakładem kredytowym włościańskim^, wy­
dana w drukarni Manieckiego, bez wymienienia 
nazwiska autora. Nca wstępie skreślony jest w 
krótkości rys organizacji tej instytucji, a w dal­
szym toku rozprawy, na podstawie postanowień 
statutu, wykazana jest cała • niepraktyczność sa­
mej zasady tego pomysłu banku, i najwyższa nie­
zręczność w ujęciu jej w formę statutów. (Wyka­
zano tam bowiem, że zakład ten, opierając bez 
pieczeństwo powierzonych sobie kwot na. hipotece 
gospodarstw włościańskich — niemąjących za­
pisanych w księgach hipotek H- lecz na odpo­
wiedzialności osobistej biorących zaliczki, daje ilu­
zoryczną pewność ich, więc żaden kapitalista pie­
niędzy swoich w tym zakładzie deponować nie 
zechce, bo pierwszy lepszy zakład finansowy za­
pewni mu większe bezpieczeństwo. Wykazano 
tam dalej, że jeźli pożyczką tylko do wysokości 
*/, wartości gospodarstwa udzieloną być może, 
a w razie nieuiszczenia raty należytość w drodze 
egzekucji sądowej ma być ściąganą, więc zni­
szczyłoby to w krótkim czasie niezmiernie wartość 
wielu gospodarstw włościańskich. Wykazano 
także, że nadzwyczajne skomplikowanie admini­
stracji banku musiałoby sprowadzić bankructwo

jego — bo same pensje urzędników pochłonęłyby 
wszystkie siły finansowe banku, i to nietylko do 
chody, ale od razu cały, przez właścicieli udzia­
łów złożony kapitał. Bank byłby w stanie udzie­
lać w najlepszym razie najwięcej po 20 złr. po­
życzki, ale dla łatwości rachunku przyjęto w 
broszurze, o której tu mowa, że bank pożycza 
komuś 100 złr., które naturalnie dałby w liście dłu­
żnym banku, tj. w wąrtości realnej n a j w i ę c e j  
80* złr.

Koszta zaś tej pożyczki byłyby następujące: 
ą) stempel skryptu . . . . — zł. 32 ct;
b) koszt legalizacji, stempel i ta­

ksa n o t a r j a l n a .............................. 1 „ ~  „
fl) gdy ksiąg gruntowych nie 

ma, a zatem opisanie sadowe go­
spodarstwa i zapisanie w zastaw 
potrzebne — zjazd urzędnika sądo­
wego na miejsce, diety, stemple, po-, 
dania dotyczące, wyniosą co naj-
m p i e j ............................................ 1Q „ —

d) koszt odebrania choćby za 
pośrednictwem Wydziału . . .  1 „ —

Razem 12 zł. 32 ct.
Jeżeli pożyczka w Gciu latach ma być umo­

rzoną, musi dłużnik wedle tabeli E. w prze­
ciągu 5 lat 4 nyęąięc) (a zatem nie w 6 latach) 
oddać gotówką. . . . . . .  141 zł. 31 ct.
musi zabezpieczyć się od gradobi­
cia (zabezpieczenia od ognia nie 
liczymy, bo jest pożądane i nie ko 
sztowne), rachując takowe na lat 6 
po 2 zł. 50 et. w. a. rocznie, uczyni 15 „ — „
doliczywszy koszta uzyskania po-

12 32

zapłaci więc za 80 zł. wciągu 5 lat 
i 4 miesięcy . . • . . • • 168 „ 63 „
a gdy koszta wyjednania pożyczki zaraz z góry 
opędzić musi/wydatek w pierwszym roku wyno­
sić będzie 41 zł. 53 ct. w. a.; pozostanie mu po 
upływie roku z pożyczki kwota 38 zł. 47 et. w. a.., 
za którą przez następujących 5 lat po .29. zł. 21 
ct. w. a. opłacać będzie.

Przy pożyczkach, w 10 latach umorzyć się 
mających, okazuje się rezultat następujący:

Wedle tabeli umorzenia F. zapłaci dłużnik
w 9 latach i miesiącu jednym (a nie w 10) ra­
tami  ..................................... ..... 168 zł. 32 ct.
doliczywszy koszt asekuracji od
gradu po 2 zł. 50 ct. za lat 9 22 „ 32 „
kosztować go będą 80 zł. razem 203 zł. 14 ct.

Z tych zapłaci w pierwszym roku 33 zł. 34 
ct. w. a., a za pozostałość 46 zł. 66 ct. opła­
cać będzie przez 8 lat następnych po 21 złr. 
20 centów.

Przy pożyczkach do umorzenia w 14 latach 
będzie rezultat następujący:

Wedle tabeli umorzenia G. zapłaci dłużnik 
w przeciągu nie 14, lecz 13 jat i 4 
miesięcy7 . _ - • - u zm i!05 zł. 64 ct.
asekuraeja od gradobicia wyniesie

na lat 14 . , . , . , ,• * - 35 n .—
koszt uzyskania pożyczki • • ■ ^  - 32 „
kosztować go będą 80 zł. razem 252 zł. 96 ćt. 
z których w pierwszym roku wyda 30 zł. 71 e t , 
a za pozostałość 49 zł. 29 ct. opłacać będzie
przez 12 lat 4 miesięcy po 18 zł. 39 ct. w- a.
rocznie.

Liczby powyższe okazują, że uzyskanie tego 
rodzaju pożyczek nie jest wcale korzyścią dła 
członków zakładu — albowiem po strąceniu dy- 
ferencji kursu i po pokryciu kosztu wyjednania 
pożyczki pozostanie mu 67 zł. 68 ct. w. a., a 0- 
płaeać będzie przez szereg lat znaczną kwotę, 
nie licząc nawet, że dla dostąpienia możności u- 
zyskania tego dobrodziejstwa musi złożyć do za 
kładu 11 zł. w. a.

Cyfry przedstawione, a obok tego uwagi, że:
1. w każdej miejscowości, w której zaliczki 

i pożyczki udzielane być mają, znajdować się 
będzie trzech cenzorów; — że od wniosku pise­
mnego tych cenzorów zawisłem będzie udziela­
nie pożyczki lub zaliczki i niewypowiedzenie tych­
że przed terminem; — że u włościan naszych 
niema jeszcze tego poczucia do posług obywatel­
skich, by bez jakiejkolwiek dla siebie korzyści 
spełniali obowiązek podobny: — obawiać się na­
leży, że dłużnik, dla zachowania sobie życzliwości 
cenzorów, pod dozorem których prawie policyj­
nym zostaje, zniewolony będzie czynić wydatki, 
choćby tylko na częstowanie ich;

2. że raty muszą być płacone do Wydziału 
powiatowego, co nietylko z utratą cząsn, ale>i 
wydatkami połączone;

3. że przy znanych stosunkach materjalnych 
i niedbałośei większej części naszych włościkś, 
niedotrzymanie terminów płacenia raty będzie 
regułą, a następstwem tego doraźne wypowiedze­
nie kapitału i kosztowna egzekucja sądowa -z- 
i zniszczenie materjalne ;

4. że z tych samych przyczyn odpowiedział 
ność aż do pięciokrotnego udziału, za zaliczki i 
pożyczki w powiecie udzielone, jest bardzo nie­
bezpieczną i groźną, albowiem zakład będzie dla 
prędszego zrealizowania zaległości poszukiwał 
takowych u tych członków, u których najłątwiej 
je odbierze;

5. że jeźli dziś dla braku ksiąg gruntowych 
włościanie nie mają kredytu, przez Opisanie go­
spodarstw sądowe utworzy się rodzaj katastru 
sądowego, który ułatwi włościanom zaciąganie
pożyczek u lichwiarzy — a uzyskanie pożyczki 
iub zaliczki w zakładzie kredytowym włościań­
skim sprowadzi właśnie konieczność zaciągania
dalszych pożyczek, aby dopełnić zobowiązań przy­
jętych —
>, otóż wszystkie te względy przekonywują, że 

drogość pożyczek i odpowiedzialność solidarna 
członków zakładu, zgubny wpływ na byt matą- 
rjalny włościan naszych wywrzeć musi; że zakład 
kredytowy włościański, gdyby się ukonstytuował, 
byłby dla kraju bardzo szkodliwy, bo sprowadzał­
by zupełne zubożenie włościan i upadek jrospu- 
darstw mniejszych.

Kronika lwowska.
(Stare nałogi, O wyższości Krakowa nad nam i i o 
zamachach L w ow a na chrześcianski ustrój społeczny. 
Sokół. Stowarzyszenie czeladzi rzemieślniczej i Toioa- 
rzystwo naukowo - literackie. Towarzystwo P rzyjació ł 
Oświaty. R ys dziejów literatury świata niechrześciań- 
skiego, przez J. Szujskiego. W ystaw a obrazów. Pole­
mika z powodu jarm arku  środopostnego w Tarnopolu .} 

Przyzwyczajenie staje się u ludzi drugą na­
turą, silniejszą od powinności i od zdrowego roz­
sądku. Nałogi nasze ulegają mechauicznemu pra­
widłu o gnuśności i ruchu tak dobrze, jak to, co 
mechanika nazywa ciałem. Nie dziwimy się tedy, 
jeżeli kto bez przyczyny i potrzeby oddaje się 
czynnościom, do których nawykł przez długie 
lata, a którym dziś mógłby już dać pokój I tak
u. p. jeżeli c. k. policja w rocznicę zawiązania 
konfederacji barskiej rozwija po ulicach nadzwy­
czajną czujuość i wszechobecność, to nie ma w 
tem nic dziwnego, bo od dziewięćdziesięciu sze­
ściu lat czcigodna ta instytucja przyzwyczaiła się 
być czujną i wszechobecną, osobliwie w tych 
wypadkach, w których przymioty te w oczach 
des beschrdnkten Unterthanenoerstandes wydawały sie 
zbytecznemi. Niemniej naturalnem następstwem 
długoletniego nawyknienia jest uwięzienie czela­
dnika, który na zgromadzeniu w sali ratuszowej 
miał mowę o potrzebie zabezpieczenia pracy, ażeby 
nie była wyzyskiwaną przezlkapitalistów. Wszak 
w roku 1861 zapytywano telegrafem pana mini­
stra, czy nie należałoby uwięzić hr. Borkowskie­
go, a)bo wytoczyć mu proces, z powodu mowy, 
którą miał wówczasfjnayzgromadzenin przedwy- 
borczem, a w parę dni później, taki sam los omal 
nie spotkał dr. Ziemiałkowskiego! Mimo to kon­
stytucjonalizm rozwinął się od tego czasu nie­
zmiernie, i teraz nurzamy się w nim tak komple­
tnie, że niektórym, ot n. p. „im, opozycji,“ widać 
tylko uszy. C. k. policja mogłaby w tym kie­
runku uwAźaó swoją misję za skończoną, ale jak 
już powiedziałem, przyzwyczajenie silniejszem jest 
od wszelkich innych względów, więc od czasu do cza­
su jakieś niespodziane rozwinięcie sił, czuwających 
nad spokojem i bezpieczeństwem publicznero, ja­
kieś aresztowanie, lub wyekspedjoWanie kogoś

do domu mit gebundener Route, musi nam przypo­
mnieć, że te same organa, które dziś mają czu 
wać nad przestrzeganiem zasadniczych ustaw o 
nietykalności osoby i o swobodnym wyborze miej 
sca pobytu, przez wiek prawie cały wiernie, pil­
nie i trzeźwo służyły staremu systemowi Kaunitza, 
Metternicha, Bacha i Sehmerlinga. My sami przy­
zwyczailiśmy się do tego starego porządku rzeczy, 
tak, że trudno nam od razu oswoić się z noweini 
stosunkami. I luk P- wiadomo, że p. Zahałka 
nie może oswoić się,z myślą, ażeby z wykładów w 
tutejszej akademii technicznej wyrugować można 
język niemiecki, choć odnośna część wniosku, po­
stawionego przez pana Z. na zgromadzeniu te- 
cbnicznem, opuszczoną została w mowie jego, 
drukowanej w Czasie. Najpierwsi nasi politycy i 
mężowie stanu nie mogą wmówić w siebie, że 
moglibyśmy uzyskać zamknięcie teatru niemie­
ckiego we Lwowie, gdybyśmy się dobrze wzięli 
do rzeczy. Niejeden znowu napisze albo powie coś 
okrutnie liberalnego, i nazajutrz dziwi sie, gdy 
sie obudzi we własnem łóżku, a nie u Karmeli­
tów. Ja  sam przyznam się, że po kilkomiesie- 
cznych rekolekcjach za czasów hr. Mensdorffa',, 
nieraz cały dzień nie wychodziłem z pokoju, bo 
mi się zdawało: że drzwi są zamknięte i żołnierz 
z bagnetem chodzi po kurytarzu.

Takato jest moc nawyknienia, a im kto star­
szy, tem trudniej przychodzi mu odzwyczaić się 
od czegokolwiek. Kraków np. jest bardzo stary, 
Czas także już me pierwszej młodości, a jego fej- 
letonista nie odmłodniał bynajmniej, od kiedy 
przestał pisywać „Pogadanki o książkach i lu­
dziach". To też w Krakowie, w Czasie, a osobliwie 
w odcinku, redagowanym przez Nestora wszyst­
kich fejletonistów galicyjskich, stare nałogi są nie 
do wykorzenienia. Pierwsze miejsce między te- 
mi nałogami trzyma to głębokie przeświadczenie, 
że poza Krakowem nie ma nic doskonałego. Na­
wet Mickiewicz, przy całym swoim geniuszu , 
przecież nie był Krakowiakiem, a już co do Szaj­
nochy, to ten , gdyby był pisał w Krakowie, 
mógłby był zaćmić’ niejednego z tamtejszych u- 
czonych, a ta k , był zawsze tylko Galicjaninem! 
Obok patrjotyzmu polskiego, istnieje pod Wawe­
lem jeszcze maleńki patrjotyzm krakowski, któ­
ry objawia się w literaturze t w naukach, sztu­

kach pięknych, w medycynie, w polityce, w spra­
wach publicznych i prywatnych. Czy kto np. wi­
dział Krakowianina, któryby przyznał, że jadł we 
Lwowie lepszą bułkę, niż w Krakowie, albo że 
bifsztyk u Gotza jest tańszv, a przynajmniej ró­
wnie dobry, jak u Ziembińskiego? Ot i Rotlen- 
der, przy całej doskonałości swoich wyrobów cu­
kierniczych, ani się umył do cukierników krako­
wskich ! Cóż dopiero mówić o lwowskich stowa­
rzyszeniach, o tutejszym ruchu publicystycznym i 
literackim, itd.? — Dobrze, że my tu przynaj­
mniej nie mamy tak wysoko wyrobionej dobrej 
opinii o sobie samych, i że chętnie uznajemy 
wyższość Krakowa" we wszystkich rzeczach, w 
których ją rzeczywiście widzimy, bo inaczej, mo­
głoby między obydwoma naszemi miastami przyjść 
do waśni takiej, jak w średnich wiekach między 
miastami wloskiemi. Ale wracając do fejletoni- 
sty C za su , muszę nadmienić, że u niego ów spe­
cjalny patrjotyzm krakowski spotęgowany jest je­
szcze różnemi innemi wyobrażeniami, których pra­
wdziwie uprzywilejowanem gniazdem są pewne 
kółka krakowskie, i Które, oprócz Czasu, w ża- 
dnem piśmie perjodycznem, wychodzacem w Ga­
licji, nie znajdują nigdy wyrazu. Jeżeli np. któ­
rego z bogobojniejszych Lwowian pocznie nagle 
trapić m yśl, że cały ruch tegoroczny jest dzie­
łem Antychrysta, że „Sokoł“ kto wie, czy Qie 
obali naszego porządku społecznego, a Towarzy­
stwo naukowo-literackie bodaj czy nie ma zamiaru 
wprowadzić Garibaldego do Rzymu — to z ob3; 
wami temi nie zwierzy sie ani Gazecie Narodowej, 
ani Dziennikowi Lwowskiemd ani nawet konserwa­
tywnej z urzędu swego G a z e c i e  Lwowskiej, ale spi­
sawszy je za łaska Ducfia świętego i opatrzywszy 
znakiem krzyża i' przynależnym znaczkiem po­
cztowym, wyseła je do Czasu, _ który to Wszystko 
drukuje bez" względu na odmienny często kieru­
nek swoich artykułów politycznych. Snać temi 
dniami wiadomości, które w Krakowie otrzymano 
z nad Pełtwi, musiały być nader groźne, skoro 
stary zrzęda z pod Wawelu widział sie spowodo­
wanym sam uehwycić za swoje „pogadankowe" 
móro ! cisnąć na nas kilka ewanielicznych swo­
ich piorunów. Potępia on cały nasz ruch stowa­
rzyszeń, i nazywa go „wiązaniem sie w kółka 

chrześciaóskiego ustroju społeczne­

go.“ Jedno więc powinno być tylko stowarzysze­
nie, a tem jest kościół katolicki ' W imię wiar.y 
przodków, cnoty i pobożności, powinnj natych­
miast rozwiązać się wszystkie inne stowarzysze­
nia, a osobliwie stowarzyszenie czeladzi rzemie­
ślniczej i Towarzystwo naukowo-literackie ! Poco 
wam tyfch stowarzyszeń? woła zgorszony fejleto- 
nista z pod Wawelu. Wszak nie bedziecie wspól- 
nemi siłami szyć butów, ani układać komedyj? 
A przecież Towarzystwo przyjaciół nauk w Kra­
kowie także wspólnemi siłami nie pisuje fejleto- 
nów do Czasu, i Towarzystwo św. Wincentego 
a Paulo nie istnieje wyłącznie dla wspólnego od­
mawiania psalmów pokutnych!

Dostało się tam i „Sokołowi" lw o w sk iem u . 
Fejletonista Czasu nie wie, że „Sokoł“ obok doe 
skonałej straży ogniowej, którą już posiada nasza 
miasto, urządził drugą straż, ochotniczą; on zarzuc- 
temu stowarzyszeniu g im n asty czn em u , że istnieje
tylko dla urządżania wycieczek i dla wyrabiania 
brutalnej siły fizycznej. Kto wie, czy ta konser­
watywna machina, która zwie się Czasem, i która 
pracuje o sile jednego fejietomsty i trzech kore­
spondentów lwowskich me podejrzywa „Sokoła"
o jakie antikatolickie dążności!.. Co do stowarzy­
szeń czeladzi i literatów, jest t„ rzeczą niewątpli­
wą. Pierwsze z nich zawiązało sie beż ks. Ódel- 
giewicza, a iugm zaraz na pierwszem swojcm 
zgi omadzeniu oświadczyło się pośrednio za ró-
p D°l!n!aW^1i?ienl y^yzuuu- Widocznie Antychryst, 

roudnon i Mazzini mają tu we Lwowie swoich 
emisarjuszów....

stowarzyszenia krakowskie nie wydają się 
łejletoniście Czasu tak niebezpiecznemi, ma, on dJa 
nich nawet pnrę słów uznania. My także uznaje­
my, że Kraków mą wiełe rzeczy dobrych, a wie­
le daleko lepszych, niż nasze; ale dlaczegóż le ­
k a r z e  tamtejsi nie chcą, byśmy i my także mieli 
Towarzystwo lekarzy? dlaczego literatom Um^P 
szym nie podoba się świeżo z aw iązan e  uf,sz€ ‘ 
warzystwo naukowo-literackie? Towarzyski ^ g  
rodzaju nietylko nie przeszkadzają so i > J  
istnieją w jednem i w d r u g ie m  mieści , 
moga sobie pomagać i wspierao l  4‘
P o l tym wzgledem piękny i godny naśladowania 
przykład dali niektórzy członkowie Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Krakowie, a raiędzj inuyą.1
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Nadto zaklaJ Kredytowy włościański nie po­
gada warunków żywotności. Przy skromnym fun­
duszu obrotowym a ogromnych jak przy żadnym 
zakładzie kredytowym kosztach administracji, mu 
si po niedługim czasie nastąpić wypadek (art. 97) 
prz iwidziany, iż udziały członków i fundusz re­
zerwowy stracone zostaną, i zakład się rozwiąże; 
ą ten wypadek uważać musimy jako najkorzy­
stniejszy rezultat dla członków, bo najmniejszą 
dla nich stratę przynosząc .

Przekonam o szkodliwości zakładu kredy­
towego włościańskiego, pocieszamy się nadzieją, 
że zdrowy rozsądek włościan naszych odstręczy 
ich od przystąpienia do zakładu, jeżeli im statu- 
ta należycie będą objaśnione. Mając na uwadze, 
że byt m aterja /y  włościan jest tak niekorzystny, 
iż nie godzi się narażać ich choćby tylko na u- 
tratę wpłaconego udziału, a tern bardziej na gro­
źne następstwa korzystania z zaliczek lub poży­
czek — aieodstraszeni tern, iż komitet założycieli 
potępił przeciwników zakładu kredytowegc wło­
ściańskiego. posądzając ich o podstęp, fałsz i chęć 
zysków: podnosimy głos i przestrzegamy wło­
ścian naszych, aby się nie dali uwieść złudnjm 
obietnicom pozornych korzyści, aby nie przystę- 
stępowali do włościańskiego zakładu kredytowego.

Spodziewamy się po wszystkich miłujących 
dobro kraju, że pouczając włościan o zasadach 
z&kłaau, przyczynią się do uchylenia od nich nie­
bezpieczeństwa, grożącego bytowi ich materjal- 
nemu.

Spodziewamy się nareszcie po Radach po­
wiatowych, że użyją swego wpływu, aby inte­
resowanych oświecić, i pracować będa nad tern, 
aby skuteczniejszą pomoc dla rolniczych potrzeb 
włościan obmyślić i uorganizować.

Czynności krajowej Rady szkolnej.
O bwieszczenie Rady szkolnej z dnia 7. 

m arca Iśfib w zględem  zaktadania now ych  
“zkól w iejskich

W myśl ustaw obowiązujących rozporządza 
się względem zakładania nowych szkół wiejskich 
co następuje:

1) Minimum dotacji nauczyciela wiejskiego 
określa się na 20U złr., wliczając w to wartość 
pobieranych naturaliów. Prócz tego m? być wy­
znaczonych 10 zł. na szkolne wydatki, 12 zł. na 
stróża, a przy szkole powinien być ogród, w przy­
bliżeniu około morga obszaru.

2) Gmina powinna się zajmować ściąganiem 
kwot i naturaliów, stanowiących dotację nauczy­
ciela.

8) Fundacja, lub w drodze prjwatnych ugód 
przy ,ęie zołu dązania się dla pewnej szkoły, uwa­
żane będą jako ulżenia obowiązków gminy lub 
konkurencji, chyba ze w akcie fundacyjnym wy 
raźnie powiedziano, że fundacja ma być przezna­
czoną na wyjątkowe podwyższenie dotacji, od gmi­
ny pobieranej.

4) Zamiar utworzenia szkoły ma gmina wy­
razić przez Radę gminną w sposób i w formie, u- 
stawą gminną dla uchwał przepisanej.

[ chwała taka powinna zawierać wyraźnie 
oświadczenie, czy gmina bierze na siebie obo­
wiązki, w S. 4. ustawy o konkurencji z d. 12. 
sierpnia 1866 wymienione, lub czy je konkurują­
cym odstępuje Dalej powinno być wymienione, 
ile gmina ofiaruje na pokrycie dotacji nauczyciela, 
na potrzeby szkolne i na stróża.

W razie gdy gmina bierze na siebie cale 
utrzymanie szkoły, powinna wyrazić, ozy chce 
wyłącznie dla siebie zatrzymać prawo prezento­
wania.

Fundacje — jeżeli jakie są — powinne być 
w akcie wymienione.

prezes dr. Majer, oświadczając gotowość przystą 
pienia do Towarzystwa Przyjaciół Oświaty, Móre I 
ma powstać z dotychczasowego Wydawnictwa 
dzieł tanich i pożytecznych. Nowe to Towarzy­
stwo, gdyby mogło przyjść do skutku, przynio­
słoby niezmierne korzyści d w o m  dzielnicom 
polskim, tj. Galicji i Poznańskiemu. Wszyscy przed- 
płaciciele Wydawnictwa dzieł tanich i  pożyte­
cznych staliby się od lazu członkami Towarzy­
stwa. Przedpłaciciel’ tj ch jest około 1500, począ­
tek byłby więc wcale piękny, a dobry przykład 
uczonych krakowskich zachęci niewątpliwie wszy­
stkich do przystąpienia. Korporacje i towarzystwa, 
jak n. p„ nasze Towarzystwo naukowo-literackie, 
mogą wejść do Towarzystwa Przyjaciół Oświaty, 
tj. nie aby zlać się z tem ostatniem, ale aby ja­
ko osoby moralne być jego członkami.

Zadaniem Towarzystwa Przyjaciół Oświaty 
nie jest bowiem, podkopać albo zlać w jedno 
ciało różne stowarzyszenia, istniejące tu i ówdzie 
dla potrzeb więcej lokalnych, ale skupić w jedno 
ognisko wszystkich przyjaciół oświaty narodowej, 
i przez to, jakoteż przez nagromadzenie wielkich 
funduszów, uczynić możliwemi przedsiębiorstwa, 
wymagają znaczniejszych wkładów pieniężnych. 
Łatwo obliczyć, że jeżeli według projektu pana 
Trzecieskiego przestąpi do Towarzystwa choćby 
tylko 20 „opiekułów* z wkładką 1000 złr., kil­
kudziesięciu innych członków z wkładkami po 200 
złr.; a kilka tysięcy z rocznemi wkładkami po 
10 złr. — to wydawnictwa będą mogły rozwinąć 
się w sposób, niepraktykowany ani w Polsce, ani 
nawet w innych krajach, którym zazdrościmy ich 
ruchu literackiego.

Jednem z głównych zadań Towarzystwa bę­
dzie wydawanie książek, popularyzujących nauki 
wszelkiego rodzaju. Książek takich mamy do­
tychczas niezmiernie n.ało, w porównaniu z Niem­
cami i Francuzami. Brak nam także dobrych 
podręczników, encyklopedyi i t. p. dzieł, które 
należą za granicą do najpotężniejszych dźwigni 
oświaty w klasach średmeh. Wydawnictwo dzieł 
tanich i pożytecznych w Krakowie położyło nie­
małą zasługę w tym względ de, wydaniem dwóch 
dzieł popularnych, z których jedno: Św ia t roślinny 
dr. Mullera, przełożone jest z niemieckiego, i dru 
g ie : B y t dziejów literatury św iata nieckrześciańskiego, 
napr ane oryginalnie przez J. Szujskiego. Drugie 
to dzieło można polecić jak najusilniej tym wszy-

...      r-- n-----------
Dokument ten ma być sporządzony w trzech 

egzemplarzach i przedłożony Radzie szkolnej do 
zatwierdzenia.

Gdy według istniejących przepisów szkoła 
jest zakładem gminnym, przeto pod względem 
ekonomicznym podlega władzom autonomicznym 
kraju.

Gdy też szkoła wtedy tylko zdoła odpowie­
dzieć swemu zadaniu, jeżeli ucząc? się w niej 
młodzież umieszczona jest w zdrowym i odpowie­
dnio przestronnym lokalu i ma środki potrzebne 
do nauki, a nauczyciel dostateczną, regularnie 
wypłacaną dotację: więc jest rzeczą Rad powia­
towych w moc ich prawa czuwania nad intere­
sami gmin i nadzoru nad zakładem gminnym, 
starać się o zakładanie nowych szkół, o utrzy­
manie dotacyj i dobry zarząd ekonomiczny szkół 
już istniejących, a c. k. urzęda powiatowe są 
obowiązane wspierać Rady powiatowe w tej dą­
żności, oraz użyć, stosownie do istniejących prze- 
pisów; przymusu w razach, gdyby podwyższenie 
dotacji lub zakładanie nowych szkół rozbijało się 
o nieuzasadniony opór gmin.

Z Rady państwa.
28. posiedzenie Izby panów  i. d. 19 bm.

(Dokończenie.)
Minister wyznań, dr. H a s n e r , oświadcza , 

że rząd stanowczo przychyla się do zapatrywań 
w tym względzie większości komisji, i dlate­
go poddaje się także wszelkim, bez wątpienia 
nieumiarkon anym zarzutom, jakie przeciwna mniej­
szość robi tej opinii. I dlatego też jest iakże o- 
bowiązkiem rządu, jasno wyświecić powody, któ 
remi się w tym względzie kieruje. I tak , mó­
wi minister, oświadczam, że rząd stawią się tu ua 
stanowisku wolności kościoła, i jest on zdecydo­
wany, jak każdej innej zasady wolnomyślnej, tak 
samo i tej stanowczo bronić, jak również nic nie 
zachwieje w nim przekonania o wyłącznej pra­
womocności rozstrzygania w tej kwestji i udziel- 
nośei (Soujeranitat) państwa. (Rrawo z lewicy). 
Rząd stoi więc nie na tem stanowisku, które zwy­
kle nazywają józefińskiem. Kładę nacisk na to, ale 
w tem znaczeniu, że nie myślę bynajmniej stać 
po stronie przeciwników zasad tego monarchy tj. 
zasad swobodnego rozwoju idei parsrwowej w 
zupełnej odrębności i niezawisłości od interesów 
kościoła. To u mnie nazywa się józefinizmem! 
(Brawo z lewicy.)

Przypomiua potem instrukcje Ferdynanda L, 
Janc delegatowi jego na koncylium trydontyńskie, 
i porównuje je z tem, czego teraz się wymaga. Fer­
dynand żądał między innemi nawet małżeństwa 
dla księży, i gdy papież żądał na niektóre konce­
sje pewnych ograniczeń praw circa sacra, roz­
kazał Ferdynand oświadczyć jego nuncjuszowi, że 
zerwie natychmiast wszelkie rokowania, jeźh bę­
dą od niego żądać ograniczenia w czemkolwiek
praw państwowych, (Żywe brawa ua galerjach; 
prezyaujący wzywa je do spokojnego zachowania 
się.) Minister H a s n e r ciągnąc dalej: \  to, co 
w tym względzie czynił Józef II., nir było także 
niczem innem, jak tylko usiłowaniem usamodziel­
nienia władzy państwowej.

W kwestji małżeństw powinno między ko­
ściołem a państwem istnieć porozumienie, pewna 
zgodność w jej pojmowaniu. Gdy jednak tego 
ni? ma. musi jedna z tych władza drugiej gwałt 
zadać, zmusić ją niejako do uległości siebie, i 
dlatego też przedłożona obecnie ustawa o małżeń­
stwach cywilnych jest nieuniknioną koniecznością. 
W imieniu jednak państwa i prawodawstwa pań­
stwowego zastrzegam się przeciwko zdaniu, jako­
by małżeństwo cywilne nie miało cechy obyczaj­
ności, jakoby było poprostu tylko konkubinatem.

stkim, którzy albo nie midi sposobności obznajo- 
mić się, choouy pobieżnie, z oświatą z literaturą 
ludów starożytnych, albo też mielf w tej mierze 
do czynienia tylko z oschłym, niedostatecznym i 
mewj czerpującym sposobem wykładania nauk hu­
manitarnych, który praktykuje się w naszych gi­
mnazjach Niejeden po przeczytaniu żywego i 
zwięzłego wykładu p. Szujskiego, ubarwionego 
doborowemi przekładami wyjątków z różnych Izioł 
starożytnych, bęizie wiedział daleko więcej o li­
teraturze i o oświacie Greków i Rzymian, aniżeli 
nauczył się, tłumacząc i analizuiąc przez ośm lat 
życiorysy Korneliusza Neposa i Anabazę Kseno- 
fonta, albo skandując wiersze Wirgilego i Ho­
mera. Ręczę, że każdy zamknie tę książkę z ży­
czeniem, abyśmy mogli mieć jak najprędzej dru­
gie podobne dzieło o literaturze nowoczesnej, i 
aby w ogóle każda gałęź nauki mogła być wy­
łożoną w sposób u k  pizystępny i zajmujący.

Wystawa obrazów odwidzaną była w tym 
tygodniu daleko liczniej, niż przedtem, w skutek 
tego zapewne, że przybyły na nią utwory znako­
mitszych malarzy. Żałować nam wypada dwóch 
rzeczy: najprzód, że fundusze Towarzystwa sztuk 
pięknych nie wystarczą podobno na zakupienie 
obrazów do wylosowania, a powtóre, że brak ku­
pujących może na przyszłość odstręczyć malarzy 
od przysełania swoich obrazów do Lwowa. Gazeta 
N arodow a  podała iuż w fejietonie szereg sprawo­
zdań o wystawionych tu obrazach. ' Zapewne ze­
chcą w tei mierze zabrać głos i inni krytycy, 
którzy będą czuć się powołanymi do wydawaniu 
sądu o dziełach sztuki, a Gazeta Narodowa  chętnie 
ich sądy zamieści. Ocenienia obrazów z różnego 
stanowiska, podać mogą najlepszą sposobność 
czytelnikom do wyrobienia sobie sądu. W rze­
czach sztuki żadne pismo nie powinno upornie 
obstawać przy zdaniach swoich.

Wielka to szkoda, że bawiący obecnie we 
Lwowie p Leopolski nie dal żadnego obrazu na 
wystawę. Jest to arrysta, który co do zdolności 
może śmiało być postawionym na równi z naj­
znakomitszymi malarzami dzisiejszymi. Po pier- 
wszycł. próbach, znawcy wydali o nim sąd jak 
najpoehlebniejszy; pan L. nie dał się jednak u- 
w.aść miłości własnej, ale wziął się do długiej i 
mozolnej pracy, do studjów w rysunku i kolory­
cie, których owocem jest dziś wysoki stopień do­
skonałości.] Widzieliśmy tu we Lwowie tylko pa-

jak je niektórzy nazwać się ośmielili. Nawet w 
pogańskiem prawodawstwie sprawa małżeństw 
traktuje się osobno, a warunki zawiązywania ich 
i rozwodów unormowane są wedle zasad moral­
ności- Tyle co do zasadniczego pojmowania mał­
żeństwa.

Stoimy dziś jednak w tym względzie przed 
inną zaporą, a tą zaporą jest konkordat. Przy­
znaję, że to delikatna sprawa — trudna, dlatego, 
że należy ją  ostrożnie traktować, i trudna, gdyż 
należy ją także załatwić stanowczo.

Dawne rządy stały w tym względzie w prze­
ciwieństwie z opinią publiczną, i myli si* ten 
mocno, kto utrzymuje, że teraźniejsze objawy 
przeciwne konkordatowi, są sztuczne, nienatural­
ne, — teraz dlatego żywiej niż kiedykolwiek opi­
nia publiczna wyraża swoją niechęć ku konkor­
datowi, bo teraz wolno to czynić, a dawniej tak 
nie było.

Rząd musiał sobie postawić także pytanie, 
co robić należy, jeźli się natrafi na bezwzględny 
opór *? 41e, panowie, dziś niema it Austrj:. ani
iednej ważniejszej kwestji, w którejby n.e potrze­
ba było stawiać sobie tego pytania. Zetknięcie 
się dwóch opinij przeciwnych jest więc . tu nie 
do uniknienia, jeźli rząd nie zechce cofnąć się 
wstecz przed tą zaporą. Ale on niema też 
bynajmniej i zamiaru przeskakiwać jej, — r^ąd 
pragnie w dradze dobrowolnej ugody załatwić tę 
kwestję sporną, ale musi nad tem także zasta­
nowić się, jak ma postąpić, jeźlibj w ten sposób 
nie dała się załatwić.

Większość komisji wypowiedziała już o tem 
swoją opinię. Mniej izość nazwała to jednak po­
prostu wiarołomstwem. Takiem hasłem uderzającem 
łatwo podburzyć opinię publiczną (poruszenie w 
centrum), dla każdego bowiem orzeczenie: pacta 
sunt seryanUla ma coś bezwarunkowo obowiązują^ 
cego. Lecz należy rozważyć, czj który uk lad 
już w warunkach swego powstania był prawie o- 
bowiązującym. Mówca przytacza potem przykład 
układu niesłusznego, zawartego przez opiekuna w 
imieniu nieletniego pupila, i zapytuje, czy .^Krzy­
wdzony ten pupil, doszedłszy do pełuolt tnośei, ma 
się czuć związanym tym aktem. W ogóle wziąw­
szy, trudno sprawy międzynarodowe mierzyć mia­
rą prawa prywatnego; ale mnie się zdaje, mówi 
minister, że wypowiedziana tu zasada znaleźć po­
winna pełne zastosowanie w sprawie konkordatu, 
bo układy rządów absolutnych trudno wśród obe­
cnych okoliczności uważać za obowiązujące. (Bra- 
wo!) Przez zmianę zasad istnienia monarchii, stała 
się teraz Austrja zupełnie inną osobą prawną, jak 
była ta Austrja, w imieniu której zawarto kon­
kordat.

Zwracając się potem na pole praktycznego 
prawa narodów, stawia mówca zasadę, że ukła­
dy, wręcz przeciwne dobru jakiego narodu, wol­
no zerwać.

Zresztą i ze stanowiska politycznego zmieni­
ły się także okoliczności W chwili zawarcia te­
go układu była Austrja i pod tym względem in­
nem państwem, niż jest teraz, bo wtedy stała je­
dną nogą w Niemczech, a drugą we Włoszech. 
Lecz i stanowisko międzynarodowe Rzymu było 
inne, jak teraz.

Ze stanowiska kościelnego na rzecz się za­
patrując, zdaje mi się, że utrzymanie konkordatu 
działa demoralizująco na ludność, i usunięcia jego 
nie podobna żadną miarą nazwać targnięciem s,ię 
na interesa religii.

Rząd dzisiejszy ma przecież tyle ducha poli­
tycznego, żeby najmocniej być przekonanym, iż 
religia i kościoł są dla państwa niezbędnie po­
trzebne. Zasada, że kto ma filozofię, ten ma i 
wiarę, a kto nie ma filozofii, ten powinien mieć 
wiarę, jest zasadą rządu, i dlatego uczciwie pra­
cować będzie nad tem, żeby kościół był taką 
moralną i religijną potęgą w państwie, jaką być 
powinien.

rę portretów jego pędzla, które uderzają mistrzo- 
wskiem wykonaniem, ale krytyka krakowska sy­
gnalizowała nam ślad w ślad K ażdy postęp tego 
artysty, i dziś byłoby pożądanem, ażebyśmy mo­
gli porównać z blizka jego utwory z innemi.

Będzie to może kontrast nit barazo artysty­
czny, jeżeli wprost od wystawy obrazów przejdę 
do małej kwestji spornej, która podnieciła prze­
ciw Gazecie gniew kilku panów, zamieszkałych w 
obwodzie tarnopolskim. Czy dobra R. wystawione 
były na licytację, czy nie ? Na to ) iiHch odpowie 
urzędowa Gaz. Lujow., z  której nietylku Gaz. War., 
ale i Dziennik. L w o w . czerpie doniesienia i obwie­
szczenia urzędowe. Otóż panowii ci wyczytali 
przypadkiem obwieszczenie o sprzedaży dóbr R. 
tylko w Gazecie Narodowej, a gdy późnię, przeko­
nali się, że licytacji nie było, odpowiedzieli na, 
urzędowy kiks Gazety Lw ow skiej kiksem polemi­
cznym w Dzienniku Lw ow skim , który w zapale nie 
dostrzegł nawet, że sam podał tę sann, wiadomość 
w treści urzędowych ogłoszeń, czerpanej z Gaz. 
Iaoow . Ułatwia to niezmiernie polemikę. Zamiast 
odpowiadać Dzień. Lw ow  , potrzebujemy go tylko 
prosić, żeby wziął do siebi} wszystkie grzeczno- 
J ci, które nam wypisali niby jego korespondenci, 
zgromadzeni na jarmark środopostny w Tarno- 
nopolu. Jarmark ten stał się tego roku przyczy­
ną drugiego także skandalu. Grono junkrow, któ­
rzy może także przybyli na licytację, wpadło, 
podochociwszy sobie trochę za wiele, z ogromną 
wrzawą do teatru, na przedstawienie, dawane 
przez Towarzystwo p. Woźniakowskiego. Zacho­
wanie się tych panów było tak nieprzyzwoite, że 
artyści widzieli się spowodowanymi upominać ich 
ze sceny, by nie robili skandalu, a publiczność 
musiała wyjść z sali. Nie wiem, ozy bohaterowie 
tej pięknej sceny nie zechcą także wystąpić ze 
sprostowaniem w szpaltach Dzień. L w ow . A może 
wezwanie, wystosowane do B ziem  L w o w ., aby 
utworzył rubrykę sprostowań wiadomości, poda­
nych przez Gezl N aród ., jest właśnie przygotowa­
niem sobie drogi do uszu opinii publicznej, w 
przewidywania, że ktoś zapewne poda do Gazety 
wiadomość o owem zajściu jarmarcznem. Jak na 
junkrów podolskich, rozweselonych winem, prze­
zorność taka byłaby rzadtą w swoim rodzaju i 
dowodziłaby wprawdzie nie dojrzałości politycznej, 
ale przynajmniej niezwykłego sprytu.

 —  _ j ------------- — ---------- -----------------
Przekonań swoich będzie rząd bronił ze spo- 

j kojem, ale też i stanowczo. (Żywe brawo i poru­
szenie.)

Hr. R e c h b e r g  zapatruje się na wniosek 
komisji ze stanowiska prawno-politycznego i 
wkraczania w sprawy kościoła. Konkordat jest 
traktatem, który jednostronnie nić może być zmie­
nionym, i należałoby pierwej szukać środków, 
aby zobowiązania rządu nie były naruszone, a 
zarazem aby życzeniom ludności uczyniono za­
dość. Tymczasem projekt ustawy zamiast roz­
wiązać węzeł gordyjski, chce go rozciąć bez 
względu na istniejący traktat i na życzenia .ednej 
części ludności. Większość stawiąe swoją teorię, 
jakoby konkoraat naruszał prawa udzie ności i 
nadzoru ną|wyższej władzy państwowej, nie prze­
czuwa nawet, że się przyznaje do zasad, prakty­
kowanych w Moskwie, gdzie głowa państwa jest 
zarazem głową kościoła panującego. Utrzymując 
że konkordat jest dziełem wątłem, ponieważ stoi 
w sprzeczności z konstytucją, obala się najpier- 
wszą zasadę prawa narodów, która mówi, że tra­
ktaty »ą nienaruszalne. Teorja, wyłuszczona tu 
przeT ministra wyznań, jakoby zmiana konstytu­
cji oddziaływała na traktaty przedtem zawarte, 
nie da się bronić. Takim sposobem wszystkie 
traktaty, zawarte przez Austrję przed dniem 31. 
grudnia 1867, byłyby nieważnemi. Dzieje wyka­
zują wiele sporów państwa z kościołem, ale każdy 
rząd, co rozpoczj nał te spory, gotował, sobie wiel­
kie trudności, i najczęściej musiał ustępywać. 
Kwestje religijne nie dadzą się traktować'tak jak 
inne. W miarę bowiem zamachów czynionych 
rośnie opór. Co pomogło rewolucji francuzkiej 
prześladowanie duchowieństwa? Dziś kościół ka­
tolicki we Francji silniejszy, niż kiedy i gdziekol­
wiek. Spór rządu niderlandzkiego z Rzymem 
spowodował utratę Belgii. W 10 lat później na­
wet rząd pruski nie mógł nic zdziałać przeciwko 
biskupom, a przecież znaną jest jego obrotność 
i energia. (Wielki śmiech na galerjach. Prezy 
dujący upomina publiczność, aby  mc przerywała 
mówcy.) Jeżeli państwa uporządkowane unikają 
zatargów z kościołem, to tem bardziej powinna 
się cnronić tego Austrja, która nadto ma 
do czynienia ze swarem narodowościowym, i nie 
dawać przeciwnikom samochcąc broni dc ręki.

Hr. B 1 o o m e rozbiera podobnież wszystkie 
powody, przytoczone za koniecznością zniesienia 
konkordatu. Prawa ndzielności ugranicza każdy 
traktat, pawet handlowy, bo to .ezy w naturze 
traktatu międzynarodowego. Jeżeli strona przeci­
wna twierdzi, iż konkordat jest niepotrzebny, po­
nieważ nie spełnił swego celu, to zajada ta jest 
talkiem nową, i nie uczyli jaj na prawach. Pra­
wda że konkordat nie wykazał owoców, ale po­
czekajcie niech doczeka lat 70 jak józefinizm, a 
wtedy owoce się pokażą. Prawda, że Węgrzy 
nie uznają konkordatu, ale to nas nic nie obcho­
dź. Cała ta sprawa, jako dotycząca całego pań­
stwa,powinna by /aczej należeć przed delegacjo. Wo- 
góle zniesienie jednostronne konkordatu byłoby nie­
uczciwością, a Austrja z ostatnich burz wyniosła i u- 
ratowała swoją dawną sławę uczciwości. Narażać 
tego imienia dobrego nie podobna W jak przykre 
poiożenic wprawilibyśmy naszych ministrów, nasza 
dyplomację, którą stary Metternich wiódł zawsze 
droga prawa! (Śmiech.) Panowie — twierdzenie 
to przyjmujecie śmiechem; ja wszakże muszę je 
powtórzyć. Tak jest: polityka Metternicha była 
zawsze samą prawdą i prawem. A na cóż powo­
ła się rząd teraźniejszy, gdy wszystkie państwa 
powiedzą: „Nie wierzcie Austrji, bo ona łamie
traktaty!" ' Ja  nawet wzdrygałbym się uchwalić 
zmianę w układzie koncesyjnym z prywatnem To­
warzystwem kolejowem, gdzie chodzi o prawo u- 
stanawiania taryfy, którego się rząd zrzekł dobro­
wolnie. Czyż to będzie rozumnie, rzucać nowe 
jabłku niezgody, stwarzać nową opozycję? Przy 
takiej polityce nie o kościół ja się obawiam, ale
0 państwo, o rząd, króry napotka na opór, co 
nie da się usunąć żadnym okólnikiem ministe- 
rjalnym, Wypowi adam to bez wahania, choćby 
mnie za to miano wpisać do księgi czarnej — ja ­
ko sanfed\stę.

Wszakże cóż ta k ie g o  nagłego z tym konkor­
datem, czy nie macie panowie gorętszych kwe­
sty] na stole, kwestyj finansowych, ekonomicznych, 
politycznych? Do nich się zabierzmy. Powiadaią, 
że opinia publiczna domaga się zniesienia kon­
kordatu; tak: opinia sztuczna, podtrzymywana a- 
gitacjami nieustannemi. Prawdziwa opozycja pu­
bliczna domaga się właśnie, aby w chwili tera­
źniejszej, kiedy potrzeba spokojnego rozwoju, nie 
rzucać rękawicy sporu pomiędzy społeczeństwo.J

Kard. R a n s c h e r : Państwo powinno sta­
rać się o utrzymanie układów, a tymczasem przed­
łożony nam projekt ustawy małżeńskiej stoi w 
sprzeczności z art. 10. ugody, zawartej między 
Najj. Panem a Stolicą apostolską. Jeźli który mo­
narcha zawarł pewien układ, to obowiązkiem je­
go następcy jest, utrzymać go w całości. Kon­
kordatu nie można obalić, jest on bowiem ukła­
dem państwowym. Mówca przytacza następu: e 
rozmaite zdania, przemawiające za zniesieniem 
konkordatu i kończy ten długi wyn ód krótką u- 
wagą: Kto długo udowadnia, ten nic ni“ udowa­
dnia. Gdyby każdy układ mógł być lada usta­
j ą  zniesiony, państwo nie mogłoby zawierać ża­
dnych układów. Bez obowiązku nie ma wolno­
ści bez obowiązku nie ma prawa — prócz pra­
wa przemocy. Jeźli Austija zważa na religię, a 
że zważa, to najmniejszej nie podlega wątpliwo­
ści , bo p/zecież domaga się przysięgi od urzędni - 
ków i żołnierzy — to powinna zważać także na 
tych, którzy tę religię wyznają. Katolicy nie do- 
uszcza, alby państwo wywierało wpływ na nau- 
ę wiary i obyczajności. Nie możemy żałować, 

że konkordat zawarto, lecz że gf zawar.o zaDó- 
źno! (Poruszenie.) Czyż sądzicie, ż„ katolicy wię­
cej zaufają państwu w kwestjacŁ I  gmatycznycn
1 w przepisach obyczajności, aniżeli papieżowi i 
soborom? Jeźli więc samo państwo j.rzyzna, że 
podobnego żądania postawić nie może, to musi 
przyznać kościołowi to, co mu się p r z y n a l e ż y .  Z 
tego stanowiska zapatrywała się na prze Hoz mą 
ustaw mniejszość komisji, i dlatego powiedzia­
ła . „Zanim ucnwalicie, rozważcie wpierw zimno 
— rozważcie aa wszystkie strony".
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We Francji zaprowadzenie małżeństw cywil­
nych jak najgorsze wywołało skutki, i gilotyna 
musiała im dopiero torować drogę, tak, że do 
dziś jeszcze lud nazywa małżeństwa cywilne 
małżeństwami jakóbińskiemi. Lecz jeszcze gor­
sze wrażenie zrobiłoby, gdyby małżeństwa cywil­
ne zaprowadzono w katolickiej Austrji, pod pano­
waniem katolickiego monarchy. Z pełnem zaufa­
niem zwracam się więc do Izby, że potrafi oce­
nić należycie ważność tego kroku. (Brawo w 
centrum i na prawicy).

Hr. M e n s d o r f f  motywując swój wniosek 
o odroczenie rozpraw, robi uwagę, że to dziwnie 
wygląda, radzić nad zniesieniem układu, gdy o 
jego zmianę z pacyscentem prowadzi się roko­
wania.

Na wniosek ks. J a b ł o n o w s k i e g o  za­
mknięto posiedzenie o godz. kwadrans na 4tą.

Przegląd polityczny.
A u strja . Wbrew doniesieniu, że jenerał 

Grivicicz popadł w niełaskę u dworu, utrzymuje 
Tagblatt, że jenerał ten był proszony na obiad 
do cesarza.

Jeden z peszteńskich korespondentów pisze 
do N. fr. Presse, że organizacja panslawistyczna 
objawia się coraz bardziej w okolicach, położo­
nych u zachodniego stoku Karpat. Korespondent 
dodaje, że węgierscy ministrowie w sprawie tej 
uczynią niezadługo coś stanowczego.

Według projektu organizacji władz admini­
stracyjnych urzędnicy następujące mają pobierać 
pensje:

Namiestnik (3. klasa dyetj 6000 i 8000 złr. 
i mieszkanie; prezydent kraju (5. klasa dyet) 
4000 złr. i mieszkanie; radca namiestnictwa pier­
wszej klasy (5. klasa dyet) 4000 złr. i dodatki 
(w Tryeście i Wiedniu z dodatkiem 600 złr. na 
mieszkanie); radca namiestnictwa drugiej klasy 
(6. klasa dyet) 2000 i 2500 złr. i dodatki (w 
Tryeście i Wiedniu z dodatkiem 450 złr..* na 
mieszkanie); radca rządowy (7. klasa dyet) 
1800 i 2000 złr.; naczelnik powiatu pierwszej 
klasy (7. klasa dyet) 1800 i 2000 złr. i mie- 
skanie; naczelnik powiatu drugiej klasy (8. klasa 
dyet) 1^00 złr. i mieszkanie; komisarz powiatowy 
(9. klasa dyet) 800, lOuO i 1200 złr.; konce- 
pista namiestnictwa (9. klasa dyet) 800, 1000 
i 1200 złr. (w Tryeście i Wiedniu z dodatkiem 
200 złr. na mieszkanie); koncepista rządo­
wy (9ta klasa dyet) 800, 1000 i 1200 złr.; ad- 
junkt konceptowy (10. klasa dyet) 400, 500 i 
600 złr.; dyrektor urzędów pomocniczych (7ma 
klasa dyet) przy namiestnictwach: 1000, 1200 i 
1500 (w Wiedniu i Tryeście z dodatkiem 250 złr. 
na mieszkanie), przy rządach krajowych : 1000 
złr.; oficjał (10. klasa dyet) przy namiestnictwach. 
600, 700 i 800 (w Wiedniu i Tryeście z doda­
tkiem 150 złr. na mieszkanie), przy rządach kra­
jowych : 600, 700 i 800 złr.

■ Tyle co do urzędników. Projekt podaje także 
pensje służby.

I tak pensja woźnego ma wynosić 300, 350 
i 400 złr., oraz ubiór (w Wiedniu i Tryeście nad­
to 100 złr. na mieszkanie); pomocnika: 250 złr. 
(w Wiedniu i Tryeście 50 złr. na mieszkanie); 
portjera 250 złr. wraz' z mieszkaniem i ubiorem.

Francja. W Paryżu zaciąganie młodych lu­
dzi do ruchomej gwardji narodowej staje się nie­
raz powodem demonstracji. I tak dn. 17. b. m. 
oddział, złożony ze 150ciu młodzieńców, którzy 
właśnie wyszli z miejskiego ratusza, gdzie się 
pobór odbywa, z trójkolorowym sztandarem na 
czele, przytem wszyscy uzbrojeni w drewniane 
pałasze i karabiny, przeciągali główni ejszemi uli­
cami, śpiewając rozmaite niewinne piosenki. Przed 
Strażą, stojącą koło pałacu sprawiedliwości, 
wstrzymali się na dany znak swego przywódcy, 
upuścili sztandar i zanucili jakąś pieśń pół wo­
jenną , a pół komiczną. Cała demonstracja trwa­
ła tylko sześć minut, gdyż na wezwanie dowódz- 
cy straży, rozeszli się zebrani w największym po- 
rządku. Jeden tylko między nimi zawołał: „Niech 
żyje Garibaldi!“

Komisja, która ma rozstrzygać w sprawie p- 
Keryeguen, zgodzi się prawdopodobnie na wyto­
czenie procesu oskarżonemu posłowi. Alfred Lerous 
jest jej prezydentem, a p. Labonis sekretarzem. 
Prócz p. Kerveguen przesłuchała już komisja i 
skarżących redaktorów, pp. Girardin, Bertin, Bu- 
loz i Peyrat. Redaktorowie 1'Opinioti Nat. i Siecią, 
zadowoleni z wyroku sądu honorowego, postano­
wili nie ścigać sądownie p. Keryeguen. Oskarżo­
ny twierdzi, że listy, ogłoszone w dzienniku le 
Pays, nabył za 1100 franków od brata zmarłego 
de la Varenne. Były właściciel dziennika Messa- 
ger de Parie, p. Jubinal, który przez ogłoszenie 
owych listów ucierpiał najwięcej, zamyśla teraz 
wydrukować różne papiery, z których wypłynie, 
że nie on, lecz p. la \  arenne od niego brał w 
rozmaitych czasach znaczne sumy pienieżne-

Minister spraw wewnętrznych rozesłał okól­
nik do prefektów wszystkich tych departamentów, 
przez które będzie przejeżdżał następca tronu 
moskiewskiego, (jak wiadomo, udaje się on do 
Nicei) — i w  nim oświadczył, że carewicz ży- 
czy sobie zachować jak najściślejsze incognito.

Czytamy w Gonecie Kotońskiej-. „Jeden z mi­
nistrów franouzkich rzekł dziś (d. 17. b. m.) do 
pewnej w y s o k o  położonej osoby: „Książę Napoleon
odwidzając królewską rodzinę w Dreźnie, nie mó­
wił z nikim o polityce.11 Z tych słów wypływa, 
że w Berlinie książę nie był tak skromny, i że 
najprawdopodobniej mówi] obszernie o wszystkich 
sprawach bieżących. Książę wraca dziś do Pa­
ryża. W czasie rozpraw nad ustawą prasową, 
jakie niezadługo zaczną się toczyć w senacie, 
książę nie weźmie żadnego udziału. - Minister 
spraw zagranicznych, przyjmował dnia 17. b. m. 
pełnomocników Moskwy, Anglii, Włoch, Prus j 
Bawarji, którą to okoliczność świat dyplomaty­
czny zaczął sobie najrozmaiciej tłumaczyć. “

Jenerał Mac-Mahon przyjechał już do Paryża. 
Mówiono że jenerał chce wziąć dymisję z posady 
namiestnika Algierji, lecz wiadomość ta okazała 
sie mylną.

Ajent księztw Nąddunajskich, p. Kreculesko, 
wrzęczył p. De Moustier memorjał, odnoszący się 
do stosunków Mołdawii i Wołoszczyzny. Zaprze­
czając wszelkim pogłoskom o tworzeniu band 
zbrojnych, p. Kreculesko przyznaje się otwarcie 
w swym memorjale, że w księztwach Naddunaj- 
skich ludność pała niepohamowaną żądzą urze­
czywistnienia politycznej niepodległości.'

Wychodźcy polscy przesłali prezydentowi 
Ciała prawodawczego broszurę pod napisem: 
Posłannictwo polskie, do parlamentów Europy ułożo­
ną na pamiątkę stuletniej rocznicy konfederacji 
barskiej. Prezydent przyjął chętnie tę pracę.

Dnia 20. b. m. wyjechali z Francji wszyscy 
przyjaciele Włoch, aby wziąć udział w uroczy­
stym pogrzebie zwłok Manina, który się odbędzie 
w Wenecji z końcem b. m.

W łochy. Z bardzo zajmującego i nader sta­
rannie przez sprawozdawcę komisji finansowej se­
natu, hr. Gori, opracowanego sprawozdania z bu­
dżetu biernego na r. 1868, obejmującego szereg 
bardzo cennych statystycznych zestawień, przyta­
czamy tu wykaz porównawczy sum , jakich pań­
stwa pojedyncze potrzebują rocznie na opłacanie 
prowizji od długów swoich, i stosunku tych sum 
do ogółu dochodów państw odnośnych. Z wyka­
zu tego okazuje się , że Anglia na opłacenie pro­
wizji od długu swego potrzebuje rocznie 653,500.000 
lirów, czyli 30,40 prct. dochodów rocznych; Fran­
cja 564,591.388 lirów, czyli 34,91 p re .; Austria 
467,979.936 lir., czyli 39,39; Włochy 360,984.595 
lirów, czyli 48,72; Moskwa 274,346.736 lirów, 
czyli 19,61; Hiszpania 102,864.218 lirów, czyli 
17,42; Prusy 61,234.687 lir., czyli 7,75; Bawarja 
28,739.517 lirów, czyli 29,14 prct. dochodów pań­
stwa. Co do wydatków na wojsko, okazuje się 
ze sprawozdania wzmiankowanego, że Anglia wy­
daje rocznie na jednego żołnierza 2.364 lir ., Hi­
szpania 1.031 lir., Francja 884 lirów, Prusy 684 
lirów, Austrja 668 lirów, Włochy 678 lirów, Mo­
skwa 519 lirów. Armia włoska, kosztująca w ro­
ku bieżącym 162,202.400 lirów, składa się z
11.668 oficerów i 227.259 żołnierzy, wliczając w 
to karabinierów, a przeto razem 238.927 ludzi.

— W yciąg  z protokołów  posiedzeń W ydziału  
krajow ego z d. 9. 17. i 24. s ty czn ia , dalej z d. 3 . , 
12 ., 2 1 ., 2 4 , , 27, i 28. lutego r. b.

(C iąg dalszy.)
Uchwałę W ydziału pow iatow ego w Horodence w 

sporze między właścicielem obszaru dw orskiego w 0 - 
bertynie i tameczną gminą o wykonanie jurysdykcji na 
placach i nlicacb, zniesiono dla braku kom petencji i o- 
desłano strony sporne do właściwych w ładz.

Zbadawszy przesłane sobie przez W ydział krajow y 
do rozpoznania tro jakie formularze statutów  dla kas po­
życzkowych, czyli funduszów zapom ogi gm iny, w miarę 
miejscowych stosunków i składu ludności zastosowywać 
się mające, zawiadomiło c. k. Nam iestnictw o W ydział 
krajow y, że przeciw  tym  formularzom nie ma nic do 
zarzucenia, i że zostawiając W ydziałowi krajowemu o d ­
powiednie w tym względzie postanowienia, zastrzega so­
bie ty lko, ażeby o każdem zezwoleniu na utworzenie 
takiego miejscowego insty tu tu  zostało zawiadomionem 
i otrzym ało oraz odpis zastosow anego sta tu tu , by w ła­
ściwemu nrzędowi powiatowem u polecić nadzór w myśl 
§§. 104 i 105 ust. gm ., jako  też, ażeby w każdym ra ­
zie, gdyby zaszły inne jak ie , dotyczącem i formularzami 
nieobjęte postanowienia, s ta tu t c. k. Namiestnictwu do 
zatwierdzenia przedłożonym został. W ydział krajowy 
przesłał zatem okólnikiem  wszystkim W ydziałom powia­
towym  po dwanaście drukowanych egzem plarzy każde­
go z wzmiankowanych trzech wzorów dla statutów , wy­
rażając przytem  nadzieję, iż dołożą wszelkich starań i 
jak  największej gorliw ości w nakłanianiu gmin do za­
kładania  kas pożyczkowych i rozpowszechniania ile mo­
żności tej tak  zbawiennej instytucji. — (idy do utwo­
rzenia gminnej kasy  pożyczkowej, jeżeli gmina przyjmie 
w całości jeden z udzielonych wzorów statutu, w czem 
wypada pozostawić jej wszelką swobodę, potrzeba te ­
raz ty lko  pozwolenia W ydziału powiatowego do użycia 
gminnego funduszu na oposażeDie kasy  i zatw ierdzenia 
przez W ydział powiatowy przyjętych przez gminę s ta ­
tutów , przeto udzielono W ydziałom powiatowym szcze­
gółow ą instrukcję, jak ie  w tym celu zachowane być 
winno postępow anie

Mianowicie zwrócono uwagę W ydziałów pow iato­
wych, ażeby starannie badały naturę przeznaczonego 
przez Radę gminną na założenie kasy pożyczkowej fun­
duszu, i przedewszystkiem ściśle p rzestrzegały , by nie 
obracano na ten cel funduszów, któreby nie b y ły  w ła­
snością gm iny, ale własnością gminnych zakładów . Fun­
dusze takie mogą być wprawdzie następnie lokowane 
na procent w kasie pożyczkowej za formalnym, przez 
zawiadowców kasy wystawionym kw item , ale nie m ogą 
one tworzyć funduszn zakładowego kasy. Jedynie z kar 
policyjnych i z taks za pozw olenie tańców z m uzyką 
powstałe fundusze, przeznaczone prawnie dla funduszu 
zapomogi w gminie, m ogą służyć obok innych, gminny 
majątek stanowiących funduszów, do zakładania kas po­
życzkowych.

Na zawiadomienie c. k . sądu krajow ego lwowskiego, 
że nie może podzielać zdania W ydziału krajow ego, ja ­
koby kapitał indemnizacyjny 94.000 złr., w depozycie 
sadowym znajdujący sie, był m ajątkiem  zakładu na­
rodowego imienia Ossolińskich i do zarządu W ydziału 
krajowego należał, albowiem dobra fundacyjne stano­
wią zdaniem sądu gatunek fideikomisu, a zatem kap ita ł 
ten w tym sądzie fideikomisarycznym pozostać musi — 
ośw iadczono' temuż c. k . sądowi krajowem u z odw oła­
niem na szczegółowe ustępy dotyczących ustanow ień, 
iż zapatrywanie się jego jest zupełnie mylnem , gdyż 
dobra te stosownie do woli fundatora i na mocy tychże 
ustanow ień, są  własnością prywatną zakładu, nie zaś fi- 
deikomisem, ani też gatunkiem fideikomisu, a zatem też 
i c. k . sad krajowy nie może tu być sądem fideikomisa­
rycznym . Zarazem odpowiedziano c. k. sądowi k ra jo ­
wemu, że W ydział krajow y stosownie do wyraźnego 
postanow ienia fundatora, iż  dobra fundacyjne pod ża­
dnym warunkiem ani obciążaue, ani alienowane być nie 
m°gą, oświadczyć sie rnnsi przeciw uwzględnieniu p ro ­
śby, wniesionej przez p. Antoniego Broniew skiego, ku ­
rato ra  ekonomicznego dóbr funduszowych, o pozwolenie 
podniesienia na meliorację dóbr kw oty 30.000 złr, z p o ­
wyższego kapitału  indem nizacyjnego.

C. k . namiestnictwo zatwierdziło dokum ent funda­
cji stypendjów ś. p. W alerjana Krzeczunowicza dla 
uęzniów szkoły rolniczej w Dublanach. Cele*" =

dwóch stypendjów z tej fundacji zarządzono odpowiednie 
do postanowień ak ta  fundacyjnego przygotowania.

Zamianowano ks. S tanisław a K astorego, proboszcza 
obr. rz. k a t. w Brzozdowcach, pełnom ocnikiem  fundacji 
ś. p . S tanisław a hr. Skarbka do kom isji serwitutow ej 
względem praw  służebnych poboru  drzewa i paszenia 
bydła w lasach dw.orskich, do Czyżyc należących.

Zawiadomiono dyrekcję galicyjskiego Zakładu cie­
mnych we Lwowie i księcia Jerzego C zartoryskiego, 
iż tenże zamianowanym został przez potom ka tegoż 
Zakładu na opróżnioną po ś. p . H enryku hr. Fredrze 
posadę dyrektora Zakładu.

Na podanie kom itetu szkolnego w Sieńkowie o wy­
jaśnienie niektórych w ątpliwości 99. 9. i 10. ustawy z 
dnia 12. sierpnia 1866 oświadczono, iż zdaniem W ydzia­
łu krajowego między 9§* 10 i 9 tejże ustawy nie ma 
sprzeczności, albowiem rozraehowanie między obszarem 
dworskim z jednej, a gminą z drugiej strony, następuje 
wedle ilości d u sz , sum a zaś, wypadająca z tego  ohra- 
chnnku na gm inę, rozk łada się w gminie w ten sam Hpu- 
sób, jak  inne potrzeby (§§. 72. 88. u. g .)  — Biorąc za 
podstawę definicję o obszarze dworskim, w 9 . 1. ust. o 
obszarze dworskim zaw artą, w ynika, że parobcy dw or­
scy, siedzący na ogrodach rustykalnych, nie należą do 
obszaru dw orskiego; że ludność zam ieszkałą na niegdyś 
dominikalnym gruncie, a będącym dziś jej w łasnością, 
należy zaliczać do gm iny: nakonieo, że ludność zamie­
szkała na niegdyś dominikalnym gruncie, a dziś jeszcze 
będącym w łasnością dworu, opłacająca czynsz do dworu 
a niepozostająca w służbie dworskiej, należy do obsza­
ru dworskiego.

Na wniosek komisji, wydelegowanej przez W ydział 
krajowy do rokow ań ze rządem względem odbioru dróg 
krajowych, obwodowych i powiatowych w zarząd władz 
autonomicznych, jakoteź względem mających się wydać 
z tego powodu postanowień przechodnich, przyjęto wa­
runki ze strony rządu podane, z niektórem i przez dele­
gatów proponowanemi dodatkam i, i upoważniono ich  
zarazem do spisania dotyczącego pro tokołu .

(D okończenie nastąp i.)

K r o n i k a .
— W  Iw a n k o w ie , wsi pod Skałatem , wójt wysłał 

dwóch radnych wydziałowych do jednego z w łościan, 
który  nie chciał spłacić procentów  i am ortyzacji z po­
życzki głodowej, jak ą  w ziął w r. 1866. Gdy radni weszli 
do chaty jego i upominać go zaczęli o zapłacenie przy­
padającej raty , włościanin porw ał za drąg i jednego z 
nich zabił prawie od razu , a drugiego tak  obił, że we 
dwie godziny skonał. Zabójca oddany został sądowi.

— H n d ą  m ie js k a  w  K ołom yi podała do Rady szkol­
nej memorandum, wykazujące potrzebę urządzenia po­
litechniki we Lwowie.

— Z b o ró w . W ezwany zaufaniem oficjalistów p ry ­
watnych do W ydziału na pow iat złoczow ski, p rzy łą ­
czam spis członków Tow arzystw a wzajemnej pomocy 
oficjalistów pryw atnych na okręg  Zborow ski, w którym  
cznności powyższa mnie przydzieloną została , czyniąc 
tę  uwagę, że usposobienie tu taj w ykazanych członków 
wyznania mojżeszowego na pochwałę i powszechne n- 
znanie zasługuje: C z ł o n k o w i e  w s p i e r a j ą c y  z de­
klaracjam i, Da późniejsze także  la ta : Pp K am zyk Mi­
kołaj 10 złr. Goldhaber H erz 10 złr. Jam poler W olf 
5 złr. L othringer Mojżesz 5 złr. Thlłrhaus Izak  5 złr. 
d o b r o d z i e j e  T o w a r z y s t w a  zjeduorazow em i da 
tkam i : r> m

Kamieński Henryk 10 złr. Miliński Jó ze f 10 złr. Ma- 
zaraki Jędrzej 20 złr. Czajkow ski Izydor 20 złr. Cbo- 
łodecki Izydor lO złr. Skibiński Kazim ierz 2 złr. K riegs- 
haber Ferdynand 5 złr. K riegshaber A ntoni 5 złr. Pa- 
dłewski Szymon 5 złr. B arański Napoleon 5 z Ir. Solecki 
R afał 6 złr. ks. Drozdowski W ładysław  2 z łr. Malino­
wski W ładysław 2 złr. Paprocka K sawera 2 złr. Biliń­
ski Jakób 6 z łr , Skrzyszow ski Antoni 5 złr. Sucho­
dolski Teofil ó złr. K larfeld Józef 3 ztr. N iezabitow ski 
Kwiryn 6 złr. Repelewski Franciszek 2 złr.

C z ł o n k ó w  r z e c z y w i s t y c h  przystąp iło  siedmiu 
z udziałami jedenastom a w ilości łącznej 52 złr. Spis 
pozostałych, a po części już zdeklarow anych, jako  przy ­
szłych członków z okręgu zboroWBkiego, w krótce po­
dam do wiadomości powszechnej.

Jarosław ice dnia 15. m arca.
Izydor Czajkowski,

— O ś in n a s ty  o d c z y t p o p u la rn y  na dochód fundu­
szu wdów i sierót po członkach Stow arzyszenia w zaje­
mnej pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich od­
będzie sie dziś d. 22. marca o godzinie 4tej popołudniu 
w sali ratuszowej.

P . L u c j a n  T a t o m i r  zakończy swój w ykład a 
królu K a z i  m i e r z n  W i e l k i m .

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
L w ó w  dnia 21. marca. Z  g ie łd y . Efektu i  monety: 

A kcje kolei galic. K arola Ludw. po 200 złr. m. k. 
p łacą 203.75, żąd. 204.75; kolei lwow. czem . po 200 złr. 
w. a. w srebr.: pŁ 180.50, żąd. 181.50; banku hipot.
gal. po 200 złr. z w płat. 40%: p łacą  73__ , żąd. 74.—
L isty  Towarzystwa kredytow ego g a l. w m. k . bez kup. 
p łacą  76.65, żąd. 77.65; T ow arzyst. k red . gal. w. a. oez 
kup. pł. 73.—, żąd. 74— , banku h ipo t. galic. bez 
k ip . p ł. 86.—, żąd. 86.50 złr. Obligi indem niz. gal. pł* 
64.40, żąd. 64.75; pożyczki g ł0d. z r . 1866 po 7% 
p ł. 99.—, żąd. 99.50; pierwszeri. kol. gal. K ar. Lud. I. 
emisji pł. 91.75, żąd. 92.50; II . emisji p ł. 86.—, żąd. 
67.— ; pierwszeń. kol. gal. lwow. czem iow. I. emisji
p ł. 74__ , żąd. 75.— ; pierwszeń. ko l. gal. lwow. ezer.
II. emisji płac. 80-—, żąd. 81.—  D ukat cesarski p łacą 
5.46, żąd. 5.49; napoleond’o r p ł. 9.22, żąd. 9.27; rubel 
srebrny moskiewski płacą 1.76, żąd. 1.78; rubel p a ­
pierow y mosk. pł. 1*56%* żąd- 1-57%; prusk ie  bilety  k a ­
sowe pł. 1.69, ż. 1*70; półim perjał m oskiew ski p łacą  
9.45, żąd. 9.54; srebro pł* 113.—, żąd. 114.— złr.

Towary: Ję c z m ie ń  podług p róbki 140ft. ne tto  5 złr, 
95 e t., (do 3o! m irca a> dw orzec czem iow .), kon iczy­
na czerwona 180ft. 38 zł. i 37 złr. (podług próbki do 1, 
kw ietn ia), Inianki korzec 150ft. 7 złr. 50 et.

— S p ra w o z d a n ie  ty g o d n io w e  z  g ie łd y . D onie­
sienia z targów  Zachodu nie p rzyniosły  nam żadnej 
ważniejszej zmiany w cenach produktów . Pszenica p ię­
kna ma tam zdwsze pokup. U nas żyto dla w yżyw ie­
nia głodem dotkniętych obiecuje utrzym ać swe ceny tak, 
że już teraz korzystniej się wydało niejednemu z na-

skiej dla dobrego wywozu po największej części do 
Skandynawii. Nie możemy pominąć przy tem sprawo­
zdaniu wypadków, k tóre się tem i czasy przy dostawach 
zboża powtarzać u nas zw ykły, to  je s t ,  że sprzedający 
utrzymuje w iększą w agę jakości swego produktu, kupiec 
zaś przy odebraniu nadaje jej m niejszą. Najczęściej oby­
dwa mają słuszność, albowiem kupcy ważą zboże, zwolna 
przez lej lub z wora do m iary sypane,' producent zaś 
waży miarę ze zbożem, która rzutem  ze szufla była na­
pełniona. Różnica, ztąd pow stająca w wadze jakośct 
zboża, wynosi od 3—5ft*, ho szuflą napełniona miara 
więcej waży.

U nas na giełdzie spory takow e byw ają tak  roz­
strzygane, że kto się nie zobowiązał w yraźnie do na­
sypu m iary przez lej, tego produkt odważa się  w mia- 
rze, napełnionej zw ykłam  rzutem szuflą.

Pszenicę kupioną tylko na wagę 170ft. bez ozna­
czenia jakości, płacono 11—11.50, żyto 8 złr. na kwiecień, 
koniczynę czerwoną od 34—37, owies 3.15 na maj, 
hreczkę 140ft. 6 na kwiecień, fasolę b iałą 180ft. 9 zlr. 
40 ent. na gotow e — w szystko do kolei we Lwowie.

I
Ostatnie wiadomości.

Komisja jenerałów w Wiedniu miała już ukoń­
czyć wreszcie swoje narady nad sprawą reorganiza­
cji armii. Protokół narad ma wynosić 600 arkuszy. 
Większość tej komisji miała się zgodzić na 5 lat 
służby w linii, mniejszość zaś proponowała 4 lata. 
Miano tam także rozbierać projekt utworzeuia ar­
mii narodowej węgierskiej. Projekt ten miał być 
tej treści, że proponowano utworzenie przy wszy­
stkich 41 pułkach węgierskich batalionu rezerwo­
wego o czterech kompaniach, pod nazwiskiem 
honwedów, które to bataliony w czasie kampanii, 
zorganizowane w ośm osobnych brygad, miałyby 
wejść w skład pierwszej rezerwy. Kilku jenera­
łów miało głosować za tym projektem.

Wedle doniesień Hamburger Ztg. zapowiedział 
hr. Bismark okólnikiem umyślnym, że obejmuje 
ster ministerstwa spraw zewnętrznych na nowo, 
pomimo że stan jego zdrowia potrzebuje jeszcze 
ciągle szanowania się.

Powołana do Wilna komisja do dania opinii, 
czy nie możnaby w kościele katolickim w pro­
wincjach Zachodnich zaprowadzić języka moskie­
wskiego, ukończyła swoje narady. Jedna część 
przypuszcza, że to byłoby możliwe, druga zaś 
oświadczyła, że środek ten byłby niepraktyczny 
i nie dałby się wykonać.

KM

Telegramy „Gazety Narodowej4*.
Wiedeń d. 21 marca (10. godzina 

wieczór.) Delegacja węgierska przyjmowała wy­
słanników fNuntien)  delegacji austrjackiej w 
sprawie uchwał, wręczonych jej przez wysłan­
ników węgierskiej delegacji. Komitet siedmiu 
zdaje sprawę z tego zniesienia się obu delega- 
cyj, i proponuje, aby odnośne uchwały delega­
cji austrjackiej przyjąć. W niosek ten delegacja 
węgierska przyjmuje co do wszystkich punktów. 
Tę uchwałą osiągnięto jednozgodność uchwał 
budżetowych obu delegacyj.

Wiedeń d. 21. marca (w  nocy.)
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów przed­
łożył minister sprawiedliwości projekt ustawy o 
o r g a n i z a c j i  u r z ę d ó w  p o w i a t o w y c h . — 
Przyjęto wniosek Giovanellego, aby Wydział kon­
stytucyjny wzmocnić dwoma członkami z Gory­
cji, Istrji i południowego Tyrolu. —  Minister 
finansów wniósł p r z e d ł o ż e n i e  w s p r a w i e  
p o k r y c i a  n i e d o b o r u ,  składające się z pię­
ciu projektów do ustaw : 1) Sprzedaż dóbr ka­
meralnych, któraby przyniosła 2 5  milionów złr.;
2) zaciągnięcie poiyczlu jako długu bieżącego 
(schwebende Schuld) w sumie 20  milionów złr.;
3) podwyższenie należytos'ci od wygranych lote­
ryjnych ; 4) zamienienie fundowanego długu 
państwowego na dług rentowy; 5) podatek od 
kapitału. (Więc zamiaru podwyższenia podatku 
od kuponów ministerstwo zaniechało.)

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby panów 
o d r z u c o n o  odraczający wniosek Mensdorfa 
65 głosami przeciw 45, tudzież W n i o s e k  
m n i e j s z o ś c i  69  glosami przeciw 34.

Petersburg d. 21. marca Ukaz 
carski,] datowany d. 29 . lutego, znosi odrębne 
królestwo Polskie, a mając na celu zupełne zla­
nie Królestwa z Cesarstwem, powierza zarząd 
wewnętrznych spraw komisarzom rządowym, 

órzy podlegać będą centralnym władzom w 
Petersburgu.

Telegrafow any kurs w iedeński
z dnia 21. marca

O blig.dług.państ.5-1 „ na 100 zl. m. k. 
Pożycz, nar 18545% za 100 zł. m. k.
Losy z roku 1860 ...........................
Akcje banku nar.............................. .....

„ Tow arzyst. kred. na £00 g«* 
Londyn 10 fot., sterlingów • • •
D ukaty cesarskie sztuka 
Srebro za 100 zł. w. a ......................

57 00 
64185 
82 90 

'  00 
40 
4 0  
45 
75



i GAZETA NARODOWA * dnia 22 . Mirca *868. $  *■ r>c i * f i ifrY 'J
Dobra W ojnarowa N ik li, 

i W yżnla,
nad rzeką B iała położone, w pow iecie Gry- 
bow skim ,' odległości jednej miii od Grybu- 
wa, 2 mil od M o n e to  Sącza, a 5*/i md 0(1 
Tarnow a, dokąd gościniec i drog aobre 
prow adzą, są  na lat 9 z wolnej ręa i do  w y ­
d z ie rż a w ie n ia  Ornej z jemi i łąk przeszło 
8u0 morgów gleby dobrej, 200m orgów pła 
Bzczyzn, resz ta  pagórki poohyie, korzystn ie 
ku południowi położone. O bliższych wa­
runkach dzierżaw y dowiedzieć sie można 
ustnie u w łaśriciela dóbr w G rybow ie ; 
listow nie zaś pod l i t . :  F. li. w G ry­
bowie. 15u2 3—3

I &yy± 
1 8 6 7 . I

”
■ ^ 8 6 6 ^

.Londyn
1862.

Na Graben Nr. 9 
w  W ie d n ia , 1 S to c k , Ecke d e r  

K itrn tn e r s tr a s s e .

MAGAZYN SUKNI

Keller i Ali,
w yszczególniony najwyższym

medalem zasiąg! 1867.

P oleca  najlepsze suknie m ęzkie w łasnego I 
w yrobu, podług najnow szych żurnaló r I 
m ody, po zdumiewająco nizkich cenacb I

Modni palto (Ueberzieher)
8  z ł r .  w a l .  ar *TDL 

1047 Ubranie w iosenne 61-2001 
  1 2  z ł r .  w a l .  a . “H

S u rd u ty  w io se n n e  . . . o d  z łr . 5 do z łr . 2 4 1
P a l t a ............................................   od  złr. 8 do złr. 28 ]
Surdu ty  m yśliwsk ie  . ,  od  zl r.  0 do  złr. 2 2 1
F rak i i t u ż u r k i ........................... od  z łr. 14 do złr. 28 |
S u ta nny  . . .  , , od zfr. 10 do złr.  3 0 1
Szlafroki . . . . . . . .  od złr. 8 do złr.  26 I
Z u p e łn e  ubran ia  . . . . od złr. 12 do zlr. 3 6 1
S urdu ty  codzienne do b iu ra  od złr. 4 do złr. 12 I
S p o d n i e .............................................od złr. 4 do złr. 1 2 1
K am izelk i . . . . . . .  od zlr. 2 do złr. 8 [
U b ran ia  dla g im n a s ty k ó w  . od  złr. 3 do złr. 8 l
S C 3- Op.oez tego  wszelkie możliwe [
przedmioty garderoby męzbiąj.

Z am ów ien ia ,*  o s o b iśc ie  lub l is to w n ie , z poda- I 
n iem  m iary w  p i e r s i  {o b ję to ść  d o k o ła  p iersi i 1 
p lecó w ), s t a n u  (o b ję to ść  sta n u  d o k o ła ), w y s o k o - 1 
śc i w  k r o k u —  z a p r z e s ta n ie m  n a le ż y to s c i  w  g o - |  
tó w c e  lub za p o b ra n iem  p o cz to w era  w y k o n u ją  s ię  I 
n a jd o k ła d n iej i n a j le p ie j , —  c e n n i k i  zaś r o z sy ­
łają s ię  na żąd an ie  i frauko.
**—  A ż e b y  p o ło ż o n e g o  w  n as zaufania S z a n o w n e j!  
P u b licz n o śc i i  n a d a l p od  ża d n y m  w z g lę d e m  n ie  o - 1 
sfa b ić , z w a ży w szy  zw ła szcza , ż e  w o b e c  n a p ły w u  |  
sp ra w u n k ó w  w  in te r e s ie ,  n ie p o d o b ień stw em  b y ło b y  
z m n o żą cy ch  s ię  co d n ia  św ie ży c h  to w a ró w  daw ać  
p ró b k i, p rzy jm u jem y  na s ie b ie ,  gd y  nam  s ę poda | 
k olor  i c e n ę  —  w y b ó r  sukni w e d łu g  w ła sn e g o  su -1  
m ie n n e g o  o c e n ie n ia  rzeczy , — d o ł ą c z a m y  d o i  
k a ż d e j  p a c z k i  k w i t  g w a r a n c y j n y ,  a ż e - J  
b f o d  n a s  s p r o w a d z o n e  s u k n i e ,  g  d y b y  I 
t a k o w e  z  j a k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w  b y ł y l  
n i e o d p o w i e d n i e ,  b e z  w s z e l k i c h  t r u d n o ­
ś c i  p r z y j ą ć  n a p o w r ó t .

Keller & Alt, Graben Nro. 3, Wien.

I zaręczeniem prawdziwości!
L>\ Ł- Beringuiera
S p i r y t u s  k o r o n n y

(Q a iiite» « en ce  d ’E a u  
d t (Jo lo g n e

O ryg;nalna flaszeczka 
tr. 1 e t. 25.

N ajdoskonalszego gatunku  — nietylko jako 
nieoszacowane j achnidło i woua d o my c i a  
ale także jako  znakom ity środek  lekarski 
ożyw iający i wzmacniający s iły  żywotne.

Ora Med. BURCHARDTA

ziołoweMydło
bobchardtc

SKUTE*
do upiększenia i popraw ienia 
płci. Wj próbowany arodek na 
wsze’kie nieczystości skórne, 
używane z wielka korzyścią  w kąpielach 
w szelakiego rodzaju, ~  w ODieczetowanych 

oryginalnych paczkach po 42 et. “

Dra Beringuiera
Roślinny środek
do farbowania w łosów

(kom pletny w puzderku z szczotkam i i 
m iseczkam i, 5 złr. w . a .)

Uznany jako  iimanie odpowiadający celow i, 
całkiem nieś* kodliwy, aby ufarbować trw ale 
tak  zarost głow y i brody, jako  też i brw i 

we w szelkich możliwych odcieniach

Prof. Dra LINDE S
Roślinna pomada woskowa,

I uadaje poły sk i elastyczność włosom, je s t 
wypróbowanym środkiem  do uti zyman a 

| rozdziału. “  W o iyg . paczkach po 59 ct. S

Dra Beringuiera
Roślinny olejek

rdo wzmocnienia włosów,
  w flakonikach na dłuższy uży ­

tek ysiarczający , po ] zlr. sk łaaający  się 
s najodpow iedniejszych składniktiw  "oślin- 

|nyeh  nr u trzym ań1 i wzmocnienie i upię- 
aszen.o zarostu g łow y i brody, jako też 
w celu utrzeżenia się od tak  p rzykrych  

[liszajów  iłuszezenir się skóry .

Dra S.iłn de Bontemard
Pasta do zębów.

| w y, i •/, pa-zkaeh  r “> TO i 35. et.
N ajtańszy, najw ygodniejszy i n a j­
pewniejszy środek do utrzym a­
nia i czyszczenia zębów i dzią­
seł — przyczynia się równocze­
śnie do nadania dobroczynnej 
świeżości _^stom i podniebieniu.

Słabości piersiow e.

SYROP 2 NAOFOSFORONU
W A P N A

:PI GRIMAULTe t G '^  a p t e k a r z y  w PARYŻU
P ostrze len ia  najznakom itszych lek* i« j- 

pozw alają nważać ten środek specyficzny 
jak o  najs iteczn .e j.zy  n a  s u c h o t y ,  s ł a -  
b o ś o i  p ł n o  i n a c z y ń  o d d e c h o ­
w y c h .  J e s t  to  w yborny środek na u p o r­
c z y w y  k  a s z e 1, g r y p ę ,  a s t m ę  na 
s ł a b o ś c i  n a c z y ń  p o w j e t ~ z n y c h  
p ł u c  ( b r  o n e  b i t e  s ) . U spakaja  k a ­
s z e l ;  pod je g o  w pływam p o t n i e n i e  
u s t a j e  1 chi rzy szyi. ko pow racają do 
pożądanego zdrow ia K ażdy C akocik opa­
trzony jest podpisem  , Grimault et Cie."

D ostać iużn» we L w o w i e  w apre- 
kticb pp. L .  H a k e ra , B e r l in c ra  i P . M< 
k o la s c h a ;  ' K rakow ie w aptece p. B ru­
nona M iczyńskiego i w apteoe p , Redyka 
w PoŁ,ia"iu w aptekach pp. dr, M ackę w i­
ozą i E ls n e ra : w B rodach w ap tece  p.
F ranzos; we Wiedniu w s& łalach m a te rja - 
łów  apteeznyoh pn. Rabe i RiSder. 1012 15 24

Cesarsko $  królew ski

NADW ORNY HANDEL
to w a ró w  n orym bersk ich

W  W i e d n i u .

Słyszeć można często tak ie  naprzy- 
k ład sk a rg i: Mam jak i, 10 do 12 brzy tew , 
praw dziw ych angielskich , k tóre b y ły  zrazu 
ryborne, teraz jed n ak  są już do niczego) — 

Pow odem  bywa najczęściej pasek  ao ob- 
•iąsranir brzytew , alb  >wiem kilkom a pocią­
gam i po  ż le  przyrządzonym  instrum encie, 
niszczy się  d jiika tne  ostrze  brzytwy Czę­
sto  używ a się tauże do w yostrzania obu ifek 
jedw abnych, oo w prawdzie w okam gnieniu 
skutku je , ale oraz 1 n iszczy . Uznane jako  
najprzedniejsze i najprak tyczniejsze s ą :

P a s k i do  o b c ią g a n ia  pana 
J .P . Groldsc un id t w Berlinie,
k tó re  w skntok niezaw odności i doskoua- 
łośoi, zyskały  N ajw yższ. uznanie, i przepi­
sano u ży w a n ie  o n y o b ż i* \y  C.k.
Zakładach sanitarnych 
wojskowych.

Ueny < nychże na  śrubach d.-ewLiarych, w e­
dług objętości, po 1 złr. 75 c t., 2 złr. 
10 ct 2 z łr  30 ct 

Ceny onycb n* śrubach m etalow ych, we 
d ług  objętości, po 2 zlr. 25 ct., 3 z łr, 
10 c t., 3 zlr. 80 ot.

N aciągn ięf» raz na  zawsze jednostajne, po 
1 z łr . 75 ct. — P a s t a  na obie skony  
paska  60 ct .— biorąc tuzin, z rabatem . 
Poniew aż z w ielu stron zalecają p a ­

ski, jakoby  te jże  r -n Y’ zwraca się zatem  
uwagę, że w yrobu *eg«» nie masz
drugiego sk ‘adu w c. a. państw ie aust-ja- 
ckiem, a każdy  p a sek  m ieć mu ,i w ypisaną 
firmę tak  J .  P . G oidschm idt, jako też  i mo­
je  „ J .  ( t i t t e r . -  , . ,

J .  R i t t e r u  m ydło do golenia, ooecnie 
dosyć już zuane, sztuka po 35 ct. — M ydło 
do golenia A, W B i j ł l r i c h p o 5 0  ot., 
C h a r i t a s  p o i  złr., C r e m e  de S a v o n  
po 1 złr. 25 o t. 1 zlr. 40 ct., 1 z łr. 50 c t.,
1 zir. 65 c t., i złr. 75 ct. 1503 2—6

IR H o th e n -  IR  W in n

Balsamiczne mydło oliwne,
|ja k o  środek  do codziennego um yw ania ła- 
|g o d n ie  działający, może być poleconym 
1 jak  najusilniej naw et damom i dzieciom p łc i 

na; delikatniejszej. — Paczka oryg. 35 ct, 3

Kr. prus. fizyka obwod. 
Dra Kocha

Cukierki ziołowe
sa  dla swych obfitych części

  składowych z usjszozi gól-
[ niejszych i najodpow iedniejszych soków  
ziołowych i roślinnych uznane, jako  rf j-  

| próbowany środek  dom owy na kataraktą 
I chrypkę, drapanie to *zyi zofiegmiepie itp, 

Ur?yginalne pudełeczka po 70 i 35 ot.

Dra Hartnnga
O I i U d T E  JG jŁ  

z KORY CHINY
z wywaru najlepszej ko ry  C hiny i 
olejków woniejących na zakonser­
wowanie i upiększeń a w łosów , 
(w opieczętow anych i w szkle o- 
stęplow anych flaszeczkach po 35 c . )

Dra Hartnnga
POMADA ZIOŁOWA,

|n a  wznowienie i  w zm ocnie­
nie porostu  w iosów , (w  o- 

| ,iiei zętow auych i w »zkle 
ostępluw anych słoikach 

pe 5 u t.
• W s z y s t k i e  wy z przytoczone przed- 

I m io ty , stw ierdzone św iadectwam i o swych 
chwalebnych w łasnościach, sprzedają 
pod zaręczeniem  tożsam ości 
w vłączuie ty lko  następujące firmy 

|W e  L W u W I E  w apteoe Zjg. R u k e ra  
[pod srebrnym  orłem; u J .  F . K ie in t  W w y .

G e b h a rd tn , w aptece ł  B erlin  e ra , 
| W io tra  M ik o la a c h a , i u F ry d .  S e h n b n th a . 

tn d z ież :
w Białej p . L . Scbw anzer, *o Bochni p 

| P a w e ł  N iedzielski, w Brudach p . E w aK orn  
feld i F r. G om oliński. apt. p I złotą koro­
ną w Brztża.t -c/i p. B , F au en h ech t, w Bucza- 
-u p. Stefan E ercel, to Rorzzczowi;.. 4 . Niem-

czew ski i Spółka, Uzemu wcach pp. Ig . 
Schnirch i J .  Różański, to Drohobyczu p . J . 

tosenbeim , to Gorlicach p . W . R ogaw ski
apt. to Gródku p . Tom aszew ski apt. o Crry 
bomie p . A . Ml >zczyński, to Jrr tztatoiu p. 
Jó z e f  Rohm a p t , w Kętach p . G. S treya, 
to Kołomyi Jo e l A dlerstein , to Kot iczyńcach u.

| X. W ierzchow ski ap t., to Krakowie j  J .  
B artl, *o Lisku p . R< B arański, to yfańaste- 
■zyskach p . J ,  L ipschiitz, to Mikulińcach apt. 
St. M iedlicki, to Myśkuicach p . F .  Sendler, 
to Nowym Sączu p . Ig . G aran, w Nowym Tar­
gu p , K . L aur. to PrztF”jslu p . E . M achalski, 
to Przeworsku p . F . Swiralski ap t. to Rada- 

wcach p . K . Teichm ann, to Rzeszowie p. Ig . 
Scbaiter i Spółka, w Rawie Ruskie, ap te1,. 

| Jan  Diestl- w Sadagórze p. A . S t. Burs",, w 
funoiw p. J .  Zaewicz, to Samborze p . 4 K ro ­
mer, to Serecie J .  D cm pniak, m Sędziszowie 
p. J .  K ow nacki, to Skałacie p . J .  D ziem bo­
w ski, to Sokalu p . A .  W .  G rot, *o Stanisławu- 

\wie p. F , S techer ap t. dawniej Tom anek, 
to Tarnowie p. J .  Jahn  i H enr. K oy, to Tamo- 

Ipoiu p. A . Morawetz i W alenty  Stachiewicz, 
I ’o Wad wicah p . F . Fo ltin , -J Zaleszczykach 
p. J .  K odrębsk i, to Źółkuń p . R . b erbag , 

Jio Żurawnie p. W. F ostępsk i. 103018—2J

Zakład hydroterapeutyczny 
w  A m o n i e

otw arty je s t przez całą zimę C en a : ty g o ­
dniowo 10 złr. 50 et. T rak tjern ia  w m iej­
scu. K uracja odbywa się w łazienkach u- 
palanych. 1098 12—7

Franciszek Medvey,
dyrek tor zakładu.

PROMESY LOSÓW KREDYTOWYCH z r. 1858,
na które jest ^ 0 0 . 0 0 0  guldenów

już na dniu I. kwietnia 1868 do wygraria
los po 3 złr. 50 ct. i 50 ct. stempel, nalO szt. jedna gratis, dostać można u

Voelcker & Co., Wien,
K olowrat-Ring 4

Frankow ane przysłanie listy  ciągnienia 30 et. — Zam ów ienia na przez'.z przez
pocztę całej należytości, nie m ogą być uwzględnione. 154u a - 1 0

T A S B U T T

o r g ^ n  d e m o K r a t y e z n y .
Zapraszamy nin;ejszem do przedpłaty na dziennik „N. W iener Taahlatt", organ demokratyczny.

Trzymając się zasad najbardziej postępowych (najskrajniejszych) traktuje „Tagblatt“ wszelkie sprawy polityczne, 
socjalne i religijne, wolno i niezależnie. W skutek podawanych szybko ,  i ze źródeł pewnych ,  wiadomości z zakresu ży­
cia publicznego wszelkich gałęzi, wywalczył sobie „Tagblatt* stanowisko znakomite, i inne dzienniki znajdują w mm 
źródło swych wiadomości. Największą nwagę poświęca części interesów i finansów. Zabawie poświęcono obfity f e j l e -  
t o n ,  pod redakcją znanego komedjopisarza, Zygm unta Schlesingera) i cały szereg małych, zajmujących i (iekawych ro- 
m ansów. Abonenpr otrzymają prócz tego bezpłatnie, wychodzący dwa razy w tygodniu „Neues Familien-JoarnaP- 
stanowiący całość poświęcaną rozrywce.

Wobec tego, co ofiaruje, ,.est ..Neues W iener T agblutt1- najobfitszym, a zarazem najtańszym, dziennikiem. 
Przedpłata z przesyłką codzienną pocztową, wynosi:

kw artalnie 3  zlr. 45 ct., 
m iesięcznie 1 zlr. 15 ct.

Nowo przystęoujący prenumeranci otrzymają bezpłatnie początek romansu z życiem napisanego i zajmn 
jącego, pod tytułem: „Kaiser Josef and der G aljenpater,“ przez Antoniego Langera. Pierwszych dni kwietnia roz­
pocznie się nowy romans z życia skazańców sądu karnego angielskiego.

Wielkie reformy w prawodawstwie spowodowały wydawnictwo „Tagblattu1' do przyłączenia osobnego 
dodatku, pod tytułem:

F r e ie  G em ein ^ a  (Wolna Gmina),
w którym to dodatku wszystkie nowe prawa wykładają się w sposób najpopularniejszy.

„TagblattM z dodatkiem „W olna Gmina kosztuje:
m iesięcznie 1 zlr. 40 ct. 
kw artalnie 4 zlr.

1546 2 - 2

Die A d m Tn i s t r a t i o n  des
„ N e u e n  W i e n e r  T a g b i a t t ,

S t a d t ,  S s h u l e r s t r a s s e ,  M r o .  1 7 .

f C

O  - w -  i e s z e z e n  1
Podpisana Filia uwiadamia, iż

od d n ia  a a r r a  1 8 6 8
wszelkie czynności urzędowe w t*> r > t x r y o V i lokalnościach (dawnej Poczty) przy 
ulicy N iżnej Karola Ludwika, Nr. 4* ł ,  6. na pierimem X. piątrae, bez przerwy

w godzieach urzędowych załatwiane dtj
Lwów dnia 19. marca 186S.

’ M  Ln’ i 
1531 3—3

Filia uprzyw. austr. Bannn Narodowego.
Między nowościami najnowsze! Między dobrami na|doskonaiszel

S  BAJECZ,HF. f  ISIt#!
I J i r a g i  g f o d n e

Najlepsze i najtańsze zegarki.
W szystkie zegarki zaopatrzone są  znakiem  kontroli e. k. 

urzędu w iedeńskiego cechować co do praw dziw ości tychże.

K ieszonkowe zegarki genew skie regu low ane
z d w u rę c z n ą  g w a r d u c j ą ,  na k tó ry c h  re g u la rn o ś ć  n ie ­
z a w o d n ie  sp u śc ić  s ię  m o żn a . (D o każdego regulow anego 
zegarka dołącza się kw it gw arancyjny.)

Ażeby wiele sprzedać, potrzeba sprzedaw ać tanio. 
Ceny fabr. z opuszczeniem 5% rabatu.
Srebrne cylindry, na 4 rubinach z h . lO

»  n z srebrną obw ódką odska­
kujące . ~ . Od złr 13 do 14

n 9 o jzk łe  kryształow em • U 15 ___ 18
Srebrne aukry na 15 rubinach. 77 77 15 ___ 19

n n o p o u , j&ci kopercie  na
15 rubinach n m 19 _ 23

71 » o p jdw ójnej kopercie ze
szkłem krys^ t. 15 rubin ów » M 18 — 2 5

ł» » o podwójnej kopercie
wojskowe n n 22 — 28

7t „ rem ontoary ze szkłem  kry
Sfctałowem 77 n 20 — 30

Złote nr. 8. zegarki damukie na 8 rubinach 71 25 _ 3 0
71 emaliowane . n m 31 _ JO
77 z dj amen tam i 77 71 45 — 18
1t w podwójnej kopercie 9 77 45 — 48
n ankry na 1 j  rubinach rt 75 45 ___ 65
77 ankry w z ło tych  kapslach 75 75 40 — 6 0
77 w podwójnej to pero ie o f7 55 — 6 0
9 w złotych kapslach  w

podwójnej kopercie . W 77 05 — 100
77 rem ontoary 77 77 10 — 100
77 „ w podw ójnej

koperoie , 9 l l o — 200
Chronom etry prawdziwe angielskie m ł» 170 — 2u0

Oprócz wymienionych w szelkie inne w edług ży cze ­
nia rodzaje zegarków .

P o z y ty w k i o 2 do 48 utw orach po 16, 20, 34, 40,1 -0 zł. itd .

d l #  k a ż d e g o !
O la p in ó w  fa b r y k a n tó w  , lek a rzy  d u ch ow n ych , 

m y ś liw y c h , w ogóle dla w szystkich zniew olonych do ryob 
łego  w staw ania w y b o rn y  z e g a r  z  bndzik iem . 30 g o d z in  
idący, k tó ry  budząc zapala zars sem św iatło , złr. podobny 
zegar bez przyrządu zapalającego 7 z łr.; budziki ubezp iecza ­
jące z uderzefntWn na gw ałt, z przyrządem ! do  w y a r rz a ln , 
sapaU jące zarazem św iatło , po złr. 14,

Każdy zegar odstaw iam  z monogramem lub herbem *1

Praw dziw e złote i srebrne, męzKie 
i damskie biżuterje.

W szelkie przedm ioty zaopatrzone są znakiem kontrioD  
c. k . urzędu cechow ań w iedeńskiego oo ao praw dziw ość, | 
w szystkie opraoow aue według modeli paryzkich .

Najpiękniejsze i najm odniejsze fasony
P ie r ś c io n k i po zir. 1.20, 2, 3, 4, 6, 10, 16. 20.
G u z ic z k i <lo sz in  z e te k  para po złr. 1.20, 3, 3, 6.
G a z ic z k i do  m m .z e tó w  duże para po z łr . 1.50 3, 5,

8, 12, 15.
G u /.iczk i do  k o łn ie r z y k ó w  po złr. —.50 J, 2, 3, 4. 
M ed n tio n ik i po złr. 1.80, 3, 6, 9, l ł ,  18, 24.
K rz y ż y k i pu ct. 50, złr. 2, 3, 5, n, 12, 18.
S e rd u s z k a  (o tw ie ian e) po zir. 2.50, 4, 6, 10,
K o lc z y k i po z łr . 1-50, 3, 6 . 9, 15, 20.
B ro sz  i po zł ■ 4.50, 6, 9, 15, 20, 30.
G arnitury b r o ss  ki i k o lczy k i krągłe po złr. 9 ,12 , 24.3 >, -36, 43- 
K rótkie i d łu g ie  sreb rn e łań cu szk i do z e g a r k ó w , m ę s ­

k ie i d am sk ie , po złr. 2.50, 4, fi, 10.
K ró tk ie  i d ługie z io te  ta ń c u  iz k i o zrga-ków  m ęzkie i dam 

sicie po zlr. 17, 2 , 25. 35, 48, do 100.
Bi a n z o le ty  po złr. 3.50, 6, 12, 24. 3u.
P o d a rn n k o w  n a rz e c z o n y m  i w e s e l n y c h  d o s ta rc z a  s i t  

na ż ą d a n ie  z w y ry c ie m  in .o n .
Odprzedającym robi się  w iększe ustępstw a.

N a ż ą d a n ie  y y s y ta  n  z e g a rk i i b iż u te r je  z a  p c b rB ' 
n ie m  p o e ż to w e m  do  w y b o ru  i z w ra c a m  n ie z w ‘o c z n ie  
p ie n ią d z e  p o c z tą  za n ie - u trz y m a n e  p rz e d m io ty .

K le c e n ia  w y k o n u ję  ś c iś le  po  p rz e s ta n iu  n a l e ż y to ­
śc i lu b  z a  p o b ra n ie m  p ie z to w e m , i k a ż d y  s p a n ó w  są 
m a w ia ją c y c h  p e w ie n  b y ć  m o że  n a jr z e te ln ie j s z e !  i n a j ­
s z y b s z e j  u a tu g i.

S ta r e  z e g a rk i , z to to  i a re b ro  p rz y jm u ję  j a k  n a jd r o ż e j  z a m ia s t  g o to w k i i k u p u ję  one  ta k ż e  za  g o tó w k ę .

Na zapytania listowne odpowiadam natychmiast, daję na każde żądanie wyjaśnienia i gwarantuję ceny naj­
tańsze. Rozsyłki do wszystkich prowiucyj monarchii aastrjackiej.

gjpy* Sprzedaż en $rog i en detail
U * I i i l i p p  F r o m m ,

Hoher Markt U ,  Galvagn' lof, 2 . Stock, W i e n .
Porto od posyłek w całej monarchii do 1 funta wagi wynosi tylko 20 do 25 centów.

Zdolnych zastępców  po prowincjach poszukuje się . 1375 s — )*



GAZETA NARODOWA z -g ia  22. M arca '1868. 5

L. 14.
Konkurs. -

'Wydział R ady pow iatow ej w T arce na 
poastaw ie uchw ały pełnej itady, rozpisuje 
n iu ie jszm  konkurs. jeiem  prow izorycznego 
obsadzenia posady sek re tarza  z rocz ją  pen­
sję 500 złr. i z w idokiem  rem uneracji ro-
cznej w kw ocie 100 złr. w. a. 

Ubi
*» x\j\j Ziii. w*

ubiegający  się o tę  posadę maję swe 
podania, opatrzone" dowodami w ieku, m iej- 
! ca urodzenia, znajom ości przepisów  adm i­
nistracyjnych, ustaw  krajow ych, służby ma- 
nion acj u. j, niem niej rschnnkow ości kaso­
wej, dokiadnej znajt. io»ci obu języków  
krajow ych, oraz oświi dczeniem , i„ się pod 
dają warnnkom i nstanowieniom  in s tru k c ji 
stuzbowej, wnieść Jo  W ydziału pow iatow e­
go w Turce najdalej do 10. kw ietn ia  1868.

Od Wydziału powiatowego 
Turka Jn ia  9, marca 1868.

T517 3—3__________  Karol Bartoszewski.

Laszki górne, £  mili od  , hrjlei żeias.ji I ’o-
ryniuze. ro li >.o0 m org., łąk  45, lasu 210 bu­
kowego, podzielonego na sekcje; dom m ie­
szkalny, gorzeluia ' w najlepszym  sten ie , 
młyn, s::pichlerz murowany reszta  budyn ­
ków w bardzo dobrym  stan ie , dwie karczm y, 
są  do  n a b y c ia . — Itllższe warunki u p. adw. 
B ia to s k ó rs k ie e o  w e L w o w ie  przy ulic-y 
N o w e j n r .  14. 1513 3—3

Konkurs.
W ce>n tym czasow ego obsadzenia po­

sady sekretarza przy W ydziale R ady p o ­
wiatow ej w C zortkow ie z roczną p łacą 
ośm iuset (800) z łu  w. a. rozpisuje się 
konkurs do dnia 30. kw ietnia "• b.

U biegający się o tę  poBadę, winien zio- 
i j ć  dow ody"odbyijch  z dobrym skr*kiem  
egzam inów  państw a, a w szczególności o d ­
bytej p rak tyk i pr?w no-politvrznej, i zn a­
jom ości dokładnej obu języków  k’ ‘»iowyeh.

W szelkie alegata  npra: za się do pod­
pisanego prezesa do C zortkow a p rz js j  ład. 
1534 2-3 W a lr r j a n  P o d łe w » k i,

prezes R ady CzortIPbwsi 'e j.

N aiiep sze  źródło do nabycia:

H EBBATY
w zupełnie świeżych, wybornych
gatunkach, waga wiedeńska^ 1 funt 
la i .3u. 1.40,1.80,2,3,4, 5, 6 i8 z lr .

1 4  I I I V 1
na butelki i na miary, stosownie 
do ceu w nierównie ?epszyeh ga­

tunkach niż wszędzie.
14*  L IK W O R Y  612
"iag”aniczae, w Iubionycb gatunkach, 
i najlepsze krajowe po c e n a c h  

f a b r y c z n y c h .

 __
zagraniczne 1 krajowe, dobrze oJ 
leż ale, po bardzo miernych cenach

KAWA i CUKIER
najlepsze gatnnki zawsze po ce­

nach najniższych, w handlu

Juli iisza Adama
we Lwowie w głównym rynku pod 1. 54.

Zniżenie cen
patentowanych

Union -Rewolwerów

M ą j w i ę k s i y  § l r ł l « d  o b u w i a
męzkiego, dam skiego i dla dzieci,

a pierwszej w y r u b n i  n a d w o r n e j  w Wiedniu
która otrzymała Dagrody na najsławniejszych wyrtawach świata. ’

CS

StHPRaf̂
jwłO.WiRTHtiEfL.T.EI.S
! MODLINA

LAN*

LONDON PARI3

medal srebrny
na ostatniej wystawia 

w P ary żu -

WIEM

W  magazynie BCDO LM  SZWARCA,
(p ła c  K a te d ra ln y  1. 25 ) 1120 7—7

L- -' ■ „ .‘V O? ■Vv :«!.(■ ..
W iedeń, łŁ initnerrii.g Nro 15.
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Świeżo otworzony ___  -

BAZAR 0 BIC PAPIER OWYCH
pałacuw  W i e d n i u ,  K f i r n t n e r n n g  N r .  1 5 . n a p r z e c i w  

k s i ę c i a  W u r t e n i b e r g
znany i słynący w skutek sumiennej i punktu? nej usługi, poleca swój

w ielki skfad najnowszych
t e W z M  i angielskich obie papierowych.

 Ai „ n  1.4zwój po 15 et i drożej.
Za obicie 1 pokojn-objętości li' kw adr. bez szpaleru 4 z łr .  50  c t. i wyżej 

, 1 , „ 12’ , ■ *9 szpalerem 9
► Podejm uje się n r z ą d z a n ia z n p e ln e g o  p o m ie sz k a li tak w miejscu 

jako  też na "prowincji. ' 1 3 4 5  6—24 
W z o ry  i c e n n ik i rozsyłają się na żądanie b e z p ła tn ie .  

h  Z poważan em f i .  ifc

W iedniu, TLimtuerriug Nro 15.

(do nabijania od ty lc-w ego  i odskakujące).
Jesteśm y w miłen położeniu, do- 

zwalającem i.»m z n iż y ć  z n a c z n ie  c e n y  
naszych powsznennie wziętych i nlubionych 
rewoiwprrtw, o kJóryjh  pochlebne orzecze­
n ia  posiadam y od najpierw szych z n a k o m i 
to s c i  w o js k o w y c h  i osób pryw atnych 
fachowych. Zniżenie cen nastąp iło  w s k u ­
tek  licznej sprzedaży i w a ż n y c h  u le p s z e ń  
w  f a b r y k a c j i .  '

Sprzedajem y poc"ug gatnnl 
Kicało we w ie lk ie  re w o lw e ry  w o j­

sk o w e  6strzałow e, po złr. 20, ŁŁ, zo, j, , ,  
(now ego kalibru  w ojskow ego) _

Beatowe r e w o lw e ry  P 0 ,Jro:?u % i; 
mi lim . iB trzałow t po zh- 13, 21, żę. *0' 

8caIowe r e w o lw e r y  PP ?,fn gA 
millm . Ostrzałowe po złe. 18 20. 22, 24.

7c alowe re w o lw e ry  k ie s z o n k o w e  
7 m dlm . 7strzałow e po z t t .  17, 1H. 21, 2o- 

100 patronów, wojskowych, u złr. 50 tu t. 
100 lC/millui. złr. 4.. 100 patronów  7/rni im . 
złr 3 ‘|„  K ieszeń skórzana po złr. *7 
złr. 2, wa ce osobne złr. 5 i 3.

NB. Przyjm ujem y napow rót każdy re ­
wolw er sprężyną naciągając} się, jeżeliby 
jak ie  niedekładuusei się znalazły;"now e n a ­
sze patrony własnegu "w yrobu z doskona- 
łemi zapałkam i nigdy nie zaw odzą. Zlece­
nia za ^obraniem przez pocztę wykonują 
się ścible; odbiorcy sztuk  k ilkunastu  o trzy  
mu ą rabat. 1399 7—12

t  H e w « lw e ry  n a s z e  z a le c a m y  ta k ż e  
s z c z e g ó ln ie j  n a  p o d a ru n k i .

E ig u ie r  e t  C ie
B  k . p r!v . H e v o lv e r- I  n b r ik s -N ie d e r la g e  

W ie n , 'W a lin sc lig a sse  N r, 6 .

__ Liczba odbiorców włącznie z Galicją wynosi pra^e**9500T _
k*. T . p u b lic z n o ś c i m o n a rch ii a u s t r ia c k ie j  oznajm ia n a jw ię k s z e  przedsiębiorstw o

Fahryki płócien i bielizny E F f  ',Ł,
(Filia i fabryka d* Kkrntnerring Nr. 1 8kłs<7 głów ny: W ien K am tnerstra! 

„ z u m E r z h e r z o g K a r l“ żfc na w y s ta w a c h  p rz e m y s ło w y c h  n a jw y ż sz e m i, n

srebrnemi
jed yn ie
wyłącznie

medalami
w y szczeg ó ln io n e

było .

Załatwiając wszelkie z lec en ia  l i s to w n e  (w każdym pisane jąSyku) za przesy łką go- 
Z? P °"r®niem (przez pocztę lab koleją t. j. (przy odebraniu paki z towaram i 

składa się uależytość), gotow i jesteśm y takow e wszędzie r o z s y ła ć ,  — Przyłączam y 
poniżej poa z u p e łn ą  g w a ra n c ją  cennik z n a c z n ie  z n iżo n y  c e n  fa b r y c z n y c h .

Z lnu
rumburg-

skiego

Koszule męzkie (potrsehs joiętość szyi dodać) po 
złr. 1.50, 2, 9 .4 , 5 do złr. 6 najcieńsze.

Koszule damskie jyAnp no 2 50. 'tudzieżgane po 2 53, tudzież form y szw aj- 
a-skiej, zupełnie nowego iasonu z haftami pc złr. 3. 3.oC, 4, 5, 

jskoteż najcieńsze koszule lniane i ba tys‘Owe z haftem, także szmi- 
zetki (F an tasie  parisieunei po złr. 6 do 8.
l Y n c r i l l f -  j j  o  r n  c l r  i  o  * » c n e  z długiem i rękaw am i po złr- 
t i U s ó l l l c  t l d l l l s ł i l c  3 .50, tekże haftowane po złr. ó do o.

n  f ,  j ( i p Y  T ł l P 7  If I P  żłr-l.bO , 2, 2 0, d e z łr  3, kroiem
L d l c S U j n  I l lC f i lk lL d o ja z d j ,f r a u c u z k u  w ęgierski fason.

M ajtk i d a m sk ie  "lianę, perkal. lub barch. po złr. 2, ‘2.5()J*do złr. 3 z haftem u spodn.

D am sk ie  n „ liż e  albo g o rs e ty  n o c n e  perkalow e lub z najlepszego bairbanu od zł. 
i  do 2.50, lniane lub z franeużkiego batystu  haftow ane po złr. 3 50. 5 do 6.

P o ń c z o c h y  lub s z k a rp e tk i tuzin po złr 5, 6, a do żłr 10 najcieńsze.
K o szu le  m ę z k ie  luks . z sztucznym D tz o d e m  (podać objętość szyi) po zł. 6, 7 do 8
K o sz u le  m ę z k ie  flan e l. różnobarwne po 4 złr, 50 ct., 5 złr. do 6 , (objętość szyi) 
K o tn ierzyK i pod.ug najnowszych fasooow, tuzin po 2 złr 3, do 4 cpod. obj. szyi.)
C h u s tk i  do  n o sa  ln ia n e  tuz!n po złr. 1.50 do złr. 2 za małe, w ieksze i cieńsze po 

złr. 2.50, 3 50, do 4, 5, 6 , 8 do
C h u s tk i do  no in b a ty s to w e  dam sk ie , tuzin po złr. 5. 7. 9, do 10 za najeieńs ie,
S e rw e t lub rę c z n ik ó w  tuzm ty lko  po złr. 5, 6. 7 do 9. roboty adam aszkowej, a ie ian e .

-  -̂-------- — ■■ -jł —
J e d e n  g a rn itu r s to ło w y  ln ia n y  na 6 osób (jeden obrus z 6ciu serw etam i) no złr. 5 

8, 8 do złr. 10 najcieńszej roboty adam aszk.. na 12 osób, kuązt. tożsam o podwójnie.
30 ło k c i  in a te r j i  k o lo ro w e j n a  p o śc ie l po złr. 8 , 9, io  do Ttr. 12 za rijlep sze .
30  ło k c i p łó tn a  z p r z ę d z y  r ę c z a e j  bielonego, poaw ójna n itka, niebieloneeo do złr 

7.50 e t., 9 złr. 50 et. dn 11, 13, 15 do złr. najpiękniejsze.
60 łokci p łó tn a  g o sp o d a rsk ie g o  po zlr. 14, 16, 18, do złr. 20 najpiękniejsze.
4o ao 42 łokci przedniej w e b y  (na cienką pościel lub na 12 koszul) po złr. 14, 15 

18. 22 do 24 za najcieńsze.
48 ł. p łó tn a  w e b . b e lg i js . sztuka po złr. 20, 25,30  do 35 na kaa^ule polecenia godne-
50 i 54 okci 

ręcznej
t i niezrównanej dobrej rn m b u rg sk io j uh h o l le n d r r s k ie j  w e b y  (przędzy 
i V. szen k o śc i)  sztuka po złr. 22, 25. 30, 35, k i 50, 60 d , 80.

Koszule nie- 
przjStnjące 

najlepiej od­
bierają się
napowrót.

Z a m ó w i e n i a  z p r o  w ir u  tyj
odsyłają się najdokładniej uprawnnki za p rzesian iem 1 

pieniędzy lnb pobraniem przez pocztę pod F w arąncją , 
lis ty  zaś uprasza sie ad resow ać: ko  -1 ie 

L a e l i a e i a -  n u r t  W f l . a o l a . e - - i : ' a ł a r s t r
karntncrslraboe Nr. 27 im Eckgewiilbe der Himmelpforlgasse, '  

K>01 17—50 „zum \E rzherzog K arl“ Wien.

Odbiorcy lnb 
" kupujący za 

50 złr. o trz j 
mnją 6 se r­

wet w po ­
darunku

S T A N I S Ł A W  J E KI  E L
prsy rogu *licy I lerokiąj w a  i.nmulp  

otrzyma! Jo wrprzedaży i
1000 sztuk pularesów

par manszet
guziczków

kraw atek
szalików  jedw abnych 
kołnierzyków  -  a

p o le c a  :
od Ł0 ct. do 3 sir.

14 _
7i 40
n 10

34
7> •
w n
r> n

—
a
»

» 2 *1.60 4
70 *> n

1
n

— ot.
80
50
25
5Q

Gb
50

100 n obuwia męzkiego
500 a rękaw iczek . . » ,v  B ,  l  50 »
250 tnzinń "  m ydła glicerynow ego, ziołoweg' i migdałowego, s: i  p.„ od  g a * « ,  et,

20 „ wody ko lo n jk le1, flaczka od 20 do "35 £t.
50 „ _ perfum i pom aay od 12 ct. do I  złr. 5fl ct.

Niemniej wielki wybór galŁUteryj, szczotek dpiw tosów, ”u tni zębów  i paznokoi. 
Również mana zaszczyt donieść i i  wszelkiego rodzłju « " a r y ,  m eble I a p r t - ‘y 

garder obę, biżu*-erjt itp . do sprzedaży przyjm uję i takowe CodL.ieó z wolnej rek i, lab" na 
ządanir w drodze licytacji sprzedaję . " . * 1505 2—2

Na w szystkie wyżwym ienione przedm ioty odbędzie się dnia 24. b . m tj . w> 
w torek, publiczna licytacja, na kto-ą Szanowną Publiczność najuprzejmiej zapraszan i. '

 ̂ wina gui
białe i czerwone, barwy naturalnej, 

mocne, z bukietem,
poleca

na zamówienia łaskaw e
W I  3BT M. THł UST J t  A.

- firmy : 138O

ANTON K0 SZGEEBA,
PESZT-BUDA, Chrlstlnenstadt -]Vr 238.
Cenniki rozsy ła  się  na ła sk aw e żądanie franeo. "He ,

W a ż n e  d la  g o s p e d a r z } !
Z nadchodzącą wiosna mam zaszczyt zwró^ió uwaąe Szanownych gospooąrzy

La poprawny przezemcie
siewnik saerokorzutny. systemuJRobilarcia,

z tą korzyścią, że można siać nim wszelkiego rodzaju zboża, jak i najregu­
larniejszym siewem, przyczem zaoszczędza się 15—20°/0 w porównania do sie­
wu ręcznego. — Równocześnie ośmielam się zwrócić jeszcze a wagę na wszel­
kiego rodzaju maszyny, których zamówienia przyjmując, zaręczam zą_najdo- 

kładniejszą robotę i najspfeszniejsze odstawienie.
1476 4 - 9  H I .  P e t e r g p i m ,

wł. fabryki maszyn w KRAKOWIE, ulica Dłoga Kr. 15.

G o d n e  u w a  g  i
w r ■■

fc

Jako najniezaw odniejszy j  nąjlepsZ)
ś r o d e k  p o r o s t u  w ł o s ó w

polecamy ZLan 1 zaszczytnie od ła t w ielu  
C. k. w y lą e z . n p rz .

POMADĘ TANOCHDYINOWĄ,
po  n ż y c in  k tó r e j  p rz e z  8 d» 1« dni 7apobiega się trw ale^ w ypadaniu 
włosów i um acnia się porost, rfostaje - ię  włos p ięk n y , na Bralnie p ołysk - 
jacy i zapobiega się fo rm o^am i łupieżu. Pom ada tą  zalecaną j CBt przez 
liczne znakom itość w zawodzie lekarski n , ® łascicii 1 ra ś  posiada  licznr 
korespondencje z  uznaniem, któremr przed każdym  w ykazać się  może.

W skutek nadzwyczajn i miłego zapadu » irzepyszneg wykonania er- ona or w 
ozoobą najwykwintniej u . j  toal ty. ' 1;
je d n a  na 3 micające w ystarczająca puszka, kosztuje % itr. O pakow anie 10 c t

4 k n s t ik o n  (esencja do uszu)
Środek wypróbowany na wszelL>e oerpien;a uszne.

Środek ten D.ywanym byw ał przuz le k a rz / i leczących się sam o­
dzielnie w "iezliczonych w ypadkach, ze sk u tia m i rzeczyw iście endowne- 
m i, osuw ał bowiem zupełnie sz u m  w  u sz a c h , k łu c ie ,  n ie d o s ta te c z n e  
w y d z ie la n ie  się  tłu sz c z u , n a  z a n a d to  s i ln e  o d c h o d y  z Uszu, n ie d o ­
s ły s z e n ie  i 'p .  — Kosżruje I fl łkon 1 złr. w. a., przez p oezte o 10 ct. w ięcej.

B a l s a m  na o d m r o ż e n i e .
Niezawodnie jeden z na jlepszym  i najpew niejszych środków  (n a ­

w et na ras ta rza łe ) odm rożenia w szelakie. Zł żonę ss dow ody, pochodzą­
ce z rak  w ielce szanow nych ow iadcząre, aż po Ipdniowtm uiyctu zn ik ły  
gruczoły z odmrożenia zupełnie. T akże i d latego  przedniejszy je s re z e  je s t 
ten środek , bo pi.siada woń m iłą a ztąd używać go  możns bez obrzydze­

nia i do tw arzy. — S ło ik  kosztnje 40 ct. Op yow auie 10 ct.

C e n tra ln y  n k ład  r o z s y łk o w y :
I g n a z  P & © r h ó i < i r  

i 11 W  I e n , O t 1 > k r i n g ,  M r. I »  5 -
We LWOWIE w aptece Adolfa Berlinera i Zysns Hukera,
W K R A K O W IE  u pana Józefa Jahna 1152 ( 9 - 1 2 )

■es
a .
a

i

\ a  cierpienia uszne

C żH u ro k ą lK c . k u te  i p r z e z  c . k . u r z ą d  c e m e n tn ic z y  w ie d e ń s k i  zł»ada n ,‘ * s ,ę ip lo w ,# n e  
irn g f f e c y m a t n e  z  p o m o s te m  c z u o r o k ą  ->■ y hi . z  S i e  tni ą  g w a r a n c j ę !

o wiele dokłaaniej pociągające, trwalsze i praktyczniejsze niz'trójkątne, są po następujących znacznie umiarkowanych renach zawsze w zapasie
wagi unoszące ciężar: 1 , 2. _ b  5, jo, j ^  20,___25, 30, 40, 50 cetnarów

Ceny tychże zlr. 18, 21, 25, 35, 45  ̂ - 5^  /0, 80, 90, 100, HO
Potrzebne do tych wag ciężarki ilościowe dostarczam najtaniej.

Snorzadaam oraz i mam zawsze zapas w ag balansow ych nader trwałych i praktycznych z gwarancją 51etnią, na 
błórT,/.b s-dziekol wiek postawiwszy, ważyć można. * Niekoniecznie ie zatem Przyn>ocowy,wać potrzeba do lady.)

T Ł lk U to ^  onyóbJ. dostaitffl"! podlis » sil« 2, 4, 10. 20. 90. 60. 80 fnntAjy■ i

tego

kosztują zlr! 9 To"' i -  22, 30, 35, 45, 50. , ,

t a ' i e  * tt n “ ? S o W- * e  1«!rdc, k‘r T ,S  d 0  w“4Mi" - I o w  t - L / s w T ' - : - !  •* zeia a sporządzane, w vD ró b o v .an e  i stępiowane przez c. k. urząd cempntni«». ™ i-iietni*.sporiądzane, wypróbowane i stępiowane przez c. k. urząd cementniczy“w Wiedniu,’ z gwarancją ulotnią, 
unoszące ciężar-. 15, 20, 25 cetnarów_ _ _ _ _ _ _ _ _  i  f j i t  Y H 1  '  W

Nakouipn j  * •n»^u»enwnw*r' z haleźącemi do onych ciężarkami w iloioi cetnarów.
b ,t«u 0 7 ?  sporządzam centesim alne w ag i pom ostow e do ważen;a wyłaiowanycb wozów ciężarowych z żelaza 
kutego z gwarancją lOletnią, unoszące ciężar 50, dU 70, 80, 100, 150, 20u cetnarów,

i  i  P° cenie zlr- 350, 400, 450, 500, 550, «00, 750.

W aagen- und Gewichte-Fabnkant, W ien, Stadt, Singerstrasse, Nr. 10. 1409 6-12
(W aga d ecy m a in azp o m o stem  czw orokatnym .) ^

■■ *  Zam^wenia z prowincyj za pobranie^ pocztowero a'bo przesyłką gotówki wykonują się niezwłocznie
w
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GAZETA NARODOWA z dnia 22. Marca 1868.

i i i - i  ni »i

U n e  O e m o is e l le  ly<™l
m

encore p lu - 
aJeurs 'h e a re s  pw  

jonr librę, c h e rc h e  4 łe s  e m p lo y e r  
pres d ’une D»me com nie  le c t r i c e  soit — 
en franęais on eii aag la ii; aussi peu t — 
-;u a ro ir  de9 leęons dans ces deux lan- 
gues. P o s te  restante: Mad, Nin-m Leo- 
pol 17. * <*- ,1555 1—2

d liitm  1 . kwietnia 18 6 8  zacznie 
ihodzić ńapoiurót daw ny

w y -

Lekcji na wsi *y$&S5±S;
Który si$ może poszczycić nfcjlepszemi re ­
kom endacjam i. 1539 1—1

Bliższa wiadomość w A dm inistracji „Ga­
zety  Narodowej* inb pod adresem i J  t .  
poste  restante we Lw ow ie.

k.K a u c ją  w k w o c ie  1 0 . 0 0 0  zlr. 
u b e z p ie c z o n a  k a n c e la r ja

Ura praw SCH1ERL
w  W ie d n iu , J a a e is la d t ,  L a u d o n g a sse  

Pfi.e. 33. , f
polec* usługi swe d la  W ied n ia  w in te re ­
sach inkasow ych, jako też w ogóle do za­
stępow ania w razach ściągania należyto- 
ści i w interesach komisowych firm na wiel­
ką skalę i Towarzystw, do reprezentow ania 
w 'rzeczach uprzyw ilejow anych, do w yra­
biania przyw ilejów , zastępow ania w sp ra­
wach rekursów  Jf zała tw ian ia  czynności, za­
wisłych od ^ p k lz  centralnych w Wie- 

tf pretensjach spadkow ych; 
iresach w celn dostania 
:«dów publicznych, za ubez- 
tekarnem  lub sk ładając  w 
koniec do załatw iania' po- 

ko toż w ogóle u łatw iania 
wiadomości i w szelkich azcze-

dniu, zzstępst’ 
tudzież w i 
pieniędzy z z, 
pieczenie® k 
zastaw  ef 
ufnych miu 
w powzięciu
gółów z W iednia 
crtarja  wszystkim

naostatek  poleea się kan-
do W iednia przybyw ają­

cym obcym w celu udzielania rady we 
wszelkich w ypadkach. 5152 1—24

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

1  Dom zajezdny $
|  KUHNÓW. |

L a d z ie  z łe j w o li r o z s ie w a ją  w i e - V  
'♦ ś ff i, jakoby „ d o n u a je z d n y  k o h - ^
*fei-)w w od lat 50 ^ąszczytnio z n a - ^  

po śmierci jednego z współ-a  
właścicieli istnieć przestał. J  

Dla sprostowania owych p o - J  
losek zawiadamia się S s a c o w n ą ^  
abliczność, iż dom Kubnów j a k ^  
zwniej tak i nadal tylko u - ^  

lagom podróżnych p o św ięco n y ^  
JSiaje. 1463 3 - 3  ^

Stanowić będą od dbia 20. raarca 1668 
jtjn iąch  k siążąt L ubom irskich w obwo- 

Przemytk^m. ^ąstępujące ogiery arab-

I
W K rakow cu, poczta K rakow ie;, 
i) H u s  t a  u złoto - kasztanowaty po 
c^Jinca i Dzedranie, cena 25 złr.

i) B e r f u i u  różow e-siw y po Obejauce 
i Dwedranie, cena . 15 złr.

s) S i e n i a w  złoto-gniady 
fle s i A dzgarze, cena

■ W L  -i r . . i « > , . .  złoto-gniady po Gul-
uzi

po Sienia- 
15 złr.

W Bafcończycach na przedm ieściu P rzc- 
em
) K r a k o w ą e c

25 złr.Am i D zedranie, cena 
a W Miżyńeu poczta Niżankowice : 

o) C o h a j l a n  ciem no-gniady or. arab 
pu tJedżdi i Cohajlanie, cena 15 zlr.

6) A b d u ł - A  z i s zło to-gniady  po Obe- 
janoe i Dzedranie, cena . 15 złr.

cl S ł a w u t a  zło to-gniady po Sławuoię 
i U tedranie, re ra  . , 15 złr.

‘•d) B e n i  A d  z g a r  złoto gniądy po 
K a |n ce  * A dzgarze, cępa , 15 złr.

«) R i w e r skaro  gaiady  rasy  angiel- 
=h4j po AbiatćeM R iw ełie , cena 10 zlr. 

L la  służby stajennej po 2 zł. od klaczy.
Geny tak  znacznie zmn ejszone od poprze­

dnich lat, ażeby i mniej zamożni korzystać 
mogli- Należytość przyjm ow ana będzie także 
o W tlu  targow ych . 1554 1 - 3

K toby sobie żvC4Vł klacze w. stajni 
»k«-bowej pirzoSTiiwići do8'ać mbż-fA-il tu- 
aly po eunuch targow ych. Bliższej wiado 
mości udziela ją  m iej.ąow ę Zarządy dóbr.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Udzieliwszy plenipotencję nieogiauiczoną 

d tt*- Czortków dn. 2. marca 1863, panu 
Longioowi Zylkiew iczow i w Kierniczkach 
pod Huaiatynem, do zarząd ania moim ma­
jątk iem  i, praw móich bronienia. <ęże Pla- 
oipofencję w całej swej osnow ie nini>-j3zem 
publicznie odwołuję i % dn itm  dzisiejszym 
za niew ażną uznaje. B :aia pod Gzortkowem 
18. m arca 1868. Felicjan Natrowski

^  O Ja k o  św iadek: Julian Lartowskl. 1£4S

Uwiadomienie.
Nieoąąylne i p rędk ie  wytępienie

Szczurów i myszy
za pom ocą c. k . uprzyw ilejow anej trucizny 

na myszy i szczury, w k szta łc ie  św iecy.
C e n a  f l a s z e c z k l  5 0  c t  

Takowej niefałszownnej dostać można 
we Lwowie, u pp. K o n s ta n te g o  I s k ie r -  
s k ł tg o .  A do lfa  B e r lin e ra , Z y g m u n ta  
H u k v ra  i P io t r a l i ik o la s c h a  ; w K rakow ie 
u p .M . Jiiw ocA M riegO ; w Tarbow ie u PP 
Jó z e fa  J a n a  i II. K o j i,

a

C. kr. Aiprzyw hrabiego Skarbka
teatr w e [Lwowie.

polityczny — z dodaw aniem  doń jaa  p ie r­
wej. .P r z y ja c ie la  D o m o w eg o * , stanow ią­
cego niejako fe, leton, tak  że czytający prócz 
wiadomości politycznych, znajdzie oraz roz- 
ryw tf- i pożytek  zarazem.

P r e n u m e r a t a  ;P r z e g lą d u “ razem  z 
, P rz y ja c ie le m  D o m o w y m ' wynosi kwar- 

f a ł i ie  we Lw ow ie i zł*., na prow incjLz 
jprzeselką pocztow ą 2 zbs/iiO kr.

Z nadesłaniem ' p rzedp ła ty  prenum eru­
jący  otijsyBia totfez iw ro tną  pocztą wyszłe 
łlotąd (Od 1. stycznia) niimera .P rzy jac ie- 
la  Domowego* z dosełkąnastępnych  co ty 
godnia aż do 1. kw ietn ia, i  p o th n  dalej 
przez k w arta ł razem z .Przeglądem .*

Przedpłaty  przyjm ują w szystkie urzęda 
Ibocztowe pod adresem : .D o  Adm inistracji 

.Przeglądu* we Lwowie.* 15)7 2—3
We L w o w i e  odbiera’ przedpłaty : 

A jencja „Czasu* p A. Piątkow skiego 
przy placu K atedralnym .

Na dniu 16. kwietnia br.

W e w torek  dniu H .  m arca 1868:
pierw sza kolosalna, zupełnie nowo-wynale- 
ziona p ro d u k c ja  c za ro d z ie jsk a , 0.P^ cz 
przedstaw ienia najrozm aitszych ras ludów 
w strojach narodow ych z odcieniam i cery 
k a ż d e /ra sy , ja k o te t wywoływanie duchów 
i naturalna h isto rja  tw orzenia się brody. — 
K oncert na harfach e o l s k i c h ,  nakoniec cza- 
row na produkcja z m otylam i (naturalne) 
przedstaw iane przez profesora S ł. K om an  

V ? 1 “ w 3 oddziałach.
Na zakończenie wyrocznia wieku 19go.

W e  c z w a r te k  dnia 26. marca ostatn ie  
przedstaw ienie z program em  zupełnie nu-
wym. 1540 1 - 1

Fo lw ark  S M E B E K Ó W  w ohwodzie 
Żółkiewskim , między Kulikowem aZ óikw ią 
przy trakc ie  cesarskim  położony, mający 
40 morgów ornego pola, 20 morgów łąk, 
ogród z szlaclietnem i owocami, dom mie­
szkalny o p ięciu pokojach i budynki go­
spodarskie w zupełnie dobrym  stanie, jes t 
z wolnej ręk i do sprzedania. B liższą w iado­
mość udziela w inściciclka w miejscu lub 

biurze w ywiaduwczem W. W Duszyńska, 
i  rynku pod l . f  O, na 3. piąfrze. 1527 2-2

p o c z ą t e k  c i ą g n i e n i a  I s z e j  k l a s y  
n a j n o w s z e j  m i e j s k i e j  ł o t e r j i  

b  a  in  b  uą*, g  s  k  i e  j  ,
gwarantow anej i koutrolow . n rj przez 

rzad.
05
0  Główna wygrana :

tudzież 125 .000  100 .000 , 50 .000 ,
30 .000 , 20 000 , 15 ,000. 12,000, 10 000 , 
8 000  6 .0 0 0 , 5 .000, 4 .0 0 0 , 3 .000 , 79 
po 2 .000 , 1(6 po 1 ,0 0 0 ,  jako  też w ie­
le większych i mniejszych wygrari, po ­
kryw ających w kładki,

1 cały los oryginalny (nie prom esa) 
kosztuje 4 z łr ..  półlosu oryginalnego 
2 złr., ćw ierćlosu oryg . 1 złr.

Do każdego zamówienia dołącza się 
bezpłatnie plan ciągnienia. 1520 3—9 

W iadomo powszechnie, że przez 
czas w ieloletniego istnienia naszego, 
wygrywano u nas każdego ciągnienia 
najw iększe główne wygrane i wypłaca- 
no dotyczącym interesantom . (W ygrane 
w ypłacają się talaram i pruskicm i). Za­
miejscowe zlecenia z gotów ką zała tw ia­
ją  się ściśle, urzędowe zaś listy  ciągnień 
i w ygranych rozsyła się zaraz po ciągnie­
niu. U prasza się udaw ać w prost do

Adolph Lilienfeld & Co.
Bank- n. WecliselgeschMt, 
Graskeller, 7, Hamburg

sT  Z niżone cen y  księże!*!! £%
Najlepsze książki n o w e!!

P r z e p y s z n e  d z i e l n  s t a l o r y t n l e z e ,
'-'r romanse, literatura beletrystyczna i. t.

k l a s y c z n e ,  
d .

d la  k a ż d e j  b ib lio tek i, k a ż d e m u  m iło śn ik o w i k s ią ż e k , 
po cenach bąjeczilie tanich !1

i»WARa NCJA za n o w e ,  zupełne, poprawne dzieła.
4 1 ev e r’s  U n ire r su m , w cltberahm tes P rschtkupferw erk. m it den I iu n d e r te n  btahl- 

stłchen, die beste und schónste  O ctav-Ausgabe in 3 Pracht Einbiinden mit le icher V er- 
eoldun? nur 6 fl 0 . W.! — Z s c h o c k e ’9 hum oristische Novellcn in 3 Octavbdn., n e ie - 
ste  Auflage n u r '2% fl.! — 1) L ess in g ;^  W erke, 2) H is to i is c h e  U n te rh a ltu n g a  B ib łio - 
th e k ,  herausgegeben von den beliebtesten Schriftstelleto , 25 Theile, beide W erke zus. 
nur * fl I — D ie k  k . G e m ild e -G a lle r ie  W ic n s ,  grosses P rach tkupferw erk  in gross 
O nart m it erkiarendem  T e s t yon P e rg e r  und m eisterhaft aufgefuhrten stahlstichen, ele
gant, nur 6 fl.! -  S c h e n c k e l. D h  ̂ F flunzenre eh , — --------o - , .u .
w erk in grosa O ctay, m it voll9tandigem  re x t, uo1a 1 
seu naturgetreueu Abbildungen, nur 2‘/a fl.! (W erth  
sch icb tsb ilder, 4 Biiade mIł f " " * "  slfah
u n d  e łn e  N a c h t, yollstaudigste A usgabe in 2 t  Lheilen, ilberaetzt vc 
-  1) S e h i l le r ’s  siimmtl. W erke. C otta’sohe A usgabe, yo llstandig  in 
♦ u. Ai.i,a 10 ftUnria n r . K iinzel, Hau3acbatz der deutschen

grosses naturhistorisebes Pracht- 
1 7 0  prachtyoll cołorirten gros- 

fl.l (W erth  das Vierfache!) — S c h m id t '*  Ge- 
m it feinea Stahlaticheu, V elinpap., zu?. nur 2'A  fl.! — T a u se n d

 .................  iibersetzt vod K óaig, nnr 3 fl.!
in 12 Biindeu 2) G6-

t l ie ’ 9 W erke, 12 Baode. 3) Dr. K iinzel, H ausacbatz der deutschen Prosa yon den al 
teoteo Zeiten bis zur Gegenwart, in 3 grossen starken Lesieon-O ctaybdn., alle drei W er­
ke zuśam m sn nur 8  fl.! — G rosses y o lls tk n d ig es  C o n v ersa tio n s-L ex ico n , neuste 
Anfl , yolDtS-,dTg in 15 starken Lexicou-Oetavbaaden, A - Z  s ta t t  30 fl nur 12 f l .! .-  
Iffla n d  s sSmmti. W erke, einzig yolistand. A usgabe, (Schillerform at) feinstes Papier, 
sehr schfiner D ruck, 24 einzelne Bandę, zusam men nur 5 fl.! -  D er p ersiin lich e  & eliatz 
mit anatom ischen A bbildungen. nur a fl.! -  » « “ «*:. untl N oye lleB ze itu n g , Romanę 
von S torch  -  Rellstab -  Birch-Pfeiffer e tc ., b Jahrgange, g r. Q uartform at, zus. nur 7 
H ' — Albntn fiir K a n st und D ich tu n g , grosses Orillantes Prachl K upferw erk allerer-

“  Ter — Hosemann — R ichter e te ., in 2eben v. Franz Kugler grossen
O uar^S n^en  fpVal:hteinEknde mit H olzscbnitt u. reieher G olddeckelyerziernng), s ta tt 32 11. 

jtip „ „ -  in  n ł _  u  A lb u m  von ca 3 0 0  der belieb testen  nenesten L>eder, R o-
BW' *ur nur i ł  i ;  ^  v0 ,]3t:ia ,ii;<er C layierbegleituug, 2) T a n z  A lbum  fur

-- - -  - . . . . .  .|(j e -^erke ZU3. nur
3 0 0  Illustrationen.

nur 16 fl.!

1868, die n e u e s łe n  beliebtesten Tanze fur P ianoforte enthałtend, beide W erke zus.
4 fl.! — l ó b c  H Landw irthschaft, 700 grosa Octayseiteu Text m it ca. 
nur 2 fl.! -  C « s« n o v a  -  M em oir.n, beste  dentsche O ctay-A nsgabe. 17 Bandę, .

h i r ’s ausgew ahlte hum oristische 8»r.nften, out P o rtra it in S tahlstich, te instes Pa
„   ** . ■ . i . . .  a r*l ii nkl i O T/. łi a n ii PfikrAn Snifło wtia nm*

1) S i i p h i r 1!* ausgew ahite h am o r is t i sc n e  o g n i w o ,  ł u u r o r i M i t  ni o c a a ia u tu ,  le in s ies  
pier 2) D e r E lie s p ie g e l oder die K unsifeine gluckliche Lhe zu fuhren, beide zus. nur 
2 fl.l -  D ie  K u n s ia c h a tz e  W irn s , grossżs Pracht-K upferw erk ersten Ranges, m it e r ­
kiarendem  T e.\t v Per^er, siim iriłlfch e  W ie n e r  G ein iilde  G a lle r irn  enthałtend. mit 
KS* 108 m eisterhaften Stahlstichen. (K nnśtblS ttęr des ósterr. L loyd in T riest), grttsstes 
O uart P r a c h t - A u n u r  12 fl ! — Die K fln s tsc lia tz e  V en ed ig s , G allene der Meister- 
werke’ yenetianiseher Malerei, grossea brłllantes Prachtkupferw erk  d ito , v»m  L loyd in 
T rie s t. T ex t von P e c h t, do. nur lSRfl.l , G a ł łe r ie  Zii G Othe s  F a u s t , m 12 grosseu 
Photographien  nach Orięinai Zeiehnung«n|. n elegantem  G aiton, nur 6 fl.! -  I l lu s t r i r te  
p o p u la i re  M y th o lo g ie  a l l e r  V 6 lk e r  d e r  E r d e  10 Bandę, m itzahlreichen Illustrationen, 
n h r 2  fl.! -  Memoiren eines K am m erm adęhęns, IV, fl.! -  K n ise r J o s e p h  I I .,  P raeh t- 
w e rh , 362 gross O ctavieiten Text, nebst t M ~  8 0  I l lu s t r a t io n e n , Veiinpap nur 2 fl.!
-  C h e v a łle r  von  F a n b la s  A benteuer, yo llstandige neue grosse deutsche Pr.-A nsg. m
2 g r . Octaybanden, eleg., nur 4 fl. D a s . W e lta ll .  grosses naturb isto risches P raeht- 
w .rir, E ncyclopadie der gessm m ten Naturw isseuschaflen mit sam mtlicheu Kupfern ( Ton- 
und F arbendrucke), yollstandig in 4 grossen s t rken Oc aybanden. sehr elegant nur 6. fl1 i
-  11 B ó se łie  H Reisen in B rasilien, 300 Seifen stark , 2) D r. K o rtim . D ie Jo b sd a ile
3 T heile , m it nlleD Illustrationen, iiber 4 O Seiten 3} ^ k , 3) C a r l  B e c k ’s L le d e r , alle 3 
W eike  zus. nur 2 fl.! -  F e ie r s tu n d e n , grosses bel.ebtes Prach -K upferw erk mit huuder- 
tea Abbildungen und K unstbU ttern  (SU hlstiche und i  arbendm ek) nebst T ex t der belieb- 
tes ten  Schriftsteller, 2 Bde,. g ro istes OcUyform at, zusam men nur 3%  fl.l -  1) S h ak c- 
s p e a r e  s  sammtl- W erke, neueste deutsche A usgabe, I® Bandę, m it feinen Sfahlstichęn, 
in re ieh  yergo ldeteu  Praeht-Em bSnden, 2) K flrn eG s sammti. W erke, neueste yollstandig- 
ste A us^abef 1868, m it P o rtra it in B tahlst. eleg 3) S c h e re r .  D ie V olksheder der Dent- 
schen, 412 Seiten, mit T itelb ild  von P rofessor R ich ter; alle drei W erke zusammen 7 fl.!
-  1) H e ic h e n b a c h ’9 N a tu rg e s c h ic h te . Uber 5 0 0  Octayseiten stark, m ity ielen  Illu stra- 
tionen, eleg. carton irt, 2) A n d ersen . Marchen und Erzahlungen eleg . oartonir beide 
zusammen 2 fl.l -  D e u tsc h e  K u n s t in  W o r t  un d  L ied  gr. berdhm tes Pracht-K upfer- 
werk in br.llautem  Einbande (Q uart). nur 5 fl i -  M e m o ire n  e in e r  L o re tte  l 1/ ,  fl.! -  
1) K a lts c h m id t s  Frem dw órterbuch, 1867, circa20.00’J W órter enthałtend, 2) S c h m id t e 
gro ses W łrterbuch  der deutschen Sprache, e*. 8 0 Octayseiten s ta rk . beide W erke zus. 
nar ^ fl 1 — P » ll tz  neueste g ro s s e  allgem cine W e ltg e s c h ic h te  yon den altPSten Zeiten 
bis zur G egenw art, yollstand ig  in 5 gross Octaybanden nm gearbeitet yon Professor Biilau 
(1853), nur 4  fl.! — 1) L a n g b e iifs  G edichte, 2 i B n e fw e c h s e l  beruhm ter Manner und 
Frauen. (U nm boldt -  V arnhagen -  Rahel -  ^chiUer -  Góthę eto. e tc .), sehr elegant 
au ig e s ta tte t. beide W erke zusammen nur 21/ ,  fl.- B ib ilo th e k  d e u łs c h e r  C la s s ik e r ,

6 0  B dchn ., m it den Portra its  in S tah l t. ,  zus. nur 2 fl- O. W ..
«  , D O D A T K I d Tkacz aj ą się do zamówień ott 10 złr. zacząw szy ;
u r a t y s o w e  do jeszcza w iększych zamówień m ird z iu ry ty , d z ie l*  k la s y c z n e  ftp . 
r o p .  U W A G A . - M l  W szelkie zlecenia w ykonywa się niezwłocznie najpunktualniej. 
Udawać sie ty lko  należy w p ro s t  do b lo a p o r l-R u c h h a n d l u n g  von

7 V C .  G r l O g - E ł / l A  j \ X I X i 0 1 T ,

i n  H a m b u r g .
_  0 6 .  ' JW i a

Dla zapobieżenia p'omyTkom raczą zam awiający d o k ł a  d n i e zapam iętać " “ w ' '  
s k o  u lic y , mianowicie zaś liczbę 6 6 , w H amburg* bowiem istnieje k ilka  podobnyeb flrm.

Ponieważ z Ham burga nie wolno do o. k. państw  austrjack ,eh  posyłać ezegokoG 
wiek na przekaz pocztow y, upraszam y o dołaczynie należytości w gotow ce. 1j 3o

B l i c h e r  - E x p o r t e u r
j \ e  n e r  w a l i

1247 H > r . E t a r t a o h .  12—? 
leczy słabości weneryczne przy lO-letuich
doświadczeniach g run tow nie ; jego  Pora­
dnik popularny je s t w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień od' 2 —4 
godziny, w domu p. H ausnera pod 1. 33 
rn,, przy uliey D ług ie j, obok techniki 
(T akże i listownie pod ścisłą dyskrecją.)

Wamówicnia na w szelkie tow ary  
korzenne, uskuteczniam  bezzwło- 

znie za zaliczką pocztow ą lub kolejową, 
a za tak ie , których wartość przecosi 
50 złr. w. a. n ierachnuc w to cukru, 
ppęełam wolne od opłaty transportu.

H a n d e l  k o r z e n u y
1202 pod  „ Czarnym capem“ 8— 12

F. W . KRÓLIKOWSKI.

Zaproszenie do przedpłaty
pa

DOdftA w cyrkule  dawniej Jasieljm ui 
położone, mające rozległości 340 morgów, z 
k tórych 100 morg. pięknego i zasząnow a- 
nego lasu, z budynkami mieszkSlnemi i go- 
spodarskiem i nowemi, Karczmami, oraz z 
zupełnym obi ewem i inwentarzem, są z 
wolnej ręki do w ydzierżawienia na lat 6, 
lub do sprzedania. B liższa wiadomość na 
listy  frankowane pod cyfra A. E . poste 
restante Żmigród. '  1470 3 —3

PZIENNIK POZNAŃSKI.
wychodzący w Poznaniu. r —

Przedpłata kw artalna wynosi w m onarchii 
pruskiej 3 talary  1 srg . 3 fen., w A ustrji 
6 złr., w Niemczech 3 tal. 12 sgr. Oprócz 
zw ykłej prenum eraty , w każdym pocztam- 
cie, oraz u ajentów  naszych we Lwowie i 
K rakow ie abonować można tak że , p rzesy­
łając  zam ów ienia w prost do adm inistracji 
Dziennika Poznańskiego, z dołączeniem 6 złr .  
w banknotach austrjaek ich , albo dowodu, 
że się tęż sumę na nasz rachunek u ban ­
kierów, pp. Mises we Lwow ie, lub K irch- 
m ayer i Syn w Krakowie złożyło. 15511-3

Administracja Dziennika Poznańskiego.

Folwark, ŁAZY zwany, koło Droho 
bycza, składający się z 69 morgów 
ornego gruntu i i l  morgów łąki, bu­
dynku mieszkalnego, stajni, stodoły i 
szopy, jest do sprzedania za 6.000 
złr. w. a. Bliższa wiadomość u ;j| 
F r a n c i s z k a  P f l a n x e r a  w Dro­
hobyczu. T T — 1530 2— 3

Ges. kr. koncesjonowany

korneuburgski proszek bydlęcy
dla

koni, bydln rogatego 1 owiec.

r

P ł y n w  j / r r

u z d  r a w i aj ą c y
Franciszka -lana Kwizdy w Komeuburgu.

W yłącz, nprzyw . przez Jeg o  Ges. Mość, cesarza Franciszka Józefa.

d 1 a_ k on  i

na
Balsam na
suche, pękające p o p y t a ,

kopyta dla koni
wydrążeniam ałe i t p.

H u f s t r a h 1 p u 1 v e r
l l a  w y g n ł w a n i e  k o p y t  k o ń s k i c h  (gegen die S trahlfaule der Pferde).

Ma na s k ła d z ie  :
tfe L w o w ie . K o n s ta n ty  I s k i e r s k i ; apteka P io tra  M ik o la s c h a , ap teka  A. B e r ll-  
n e ra , apteka Z yg . H a c k e ra  (dawniej T om anka): ' w K rakow ie u p /  M. la w o r -  
n ic k le g o  w rynku g ł. w kam ieuicy p. K i r o b i n a j e r a i  p. J ó z e fa  J a h n ,  tudzież 
we w szystkioh niemal m iastach królestw a G alicji ua Bkłady urządzone, k tó re  od cza ­
su do czasu dzienniki poU kie podają w ogłoszeniach. -    1168 8—10

P R Z E S T R O G A . W celu ochronienia Publiczności od zakupyw ania f a l s y f ik a ­
tó w , ośw iadcza się, że ty lko takie  paczki i flaszki uważać możną jako  praw dziw e, 
które noszą pieczęć ap tek i obw odowej kom euburgskiej

W ie lm o ż n y  ,J. G. P O P P , d e n ty s ta  p ra k ty c z n y
w Wiedniu, Stadt, Pognergasse N r . 2.

Zbliżając się  ku starości i dziąsła moje osłabły, zapaliły  się i rozbolały , 
nzpuehły, a opuchnięcie zaraziło  naw et podniebienie, co u trudniało mi prze­
żuwanie a naw et i połykanie; zęby rozchw iały się były i w ystaw ały, nie byłem  
w stanie po łuć  mięso lub inną potraw ę. ' U żywałem  rozm aitych słynnych 
sposobów  na zęby, najczęściej bazskuteczuie, niektóre zaś sk u tkow ały  nadzw y­
czaj nieznacznie. Nakomeo przyszedłem  do Pańskiej W ody A uaterynow ej do 
ust, i po pierwszam jej użyciu znacznie mi się zaraz polepszyło; po k ilk ak ro - 
tnem  uży waniu uw olniłem  się od zapalenia i opuchnięcia; zęby zaś, które d a ­
wniej palcami mógłem wyciągnąć, umocniły się do tyła, że  mogę przegryźć i 
przeżuć naw et skórkę z chleba i inue tw arde potraw y. U radow any z pow odu 
k. z u s * n  vi iiąo / szyb ciej i d o ik o n s łe j skuteczności W o d j ' A n a te ry n o w e J  
u s t ,  nie [).v, :nió d b / m  teg o . ażebym  nie w ypow iedział Panu n z jse rd eczn ie j-, 
-go podziękow ania, p ile ea jąc  przy tem  środek tak doskonały, sk u tk u ją c y  na- 
,,e t w kole inoicb do mowników na hó | zębów.

Drahotnsz. dnia- ł .  maja 1867- Z głębokim  szacunkiem
1109 2—5 J ó z .  k a w a le r  d e  Z a w a d z k i .

S K Ł A D Y

P a s ły  A u a te ry n o w e j i W o d y  A u a te ry n o w e j de ust:
W e  L w o w ie : aptek* dawniej Milling*. teraz dr. chemii T y tusa  Zarzycki ego- 
aptek . pp. M iM ascha , A, Berljner* E benbergera, i Zygm unta R uckers pp 
K leina wdowa, Bonifacy Stiller. W  K ra k o w ie : pp. G órecki, J .  Jabn , L. Fein- 

tueh, E. S tockm ar apt. i J. B ąrtl, N. Redyk an tek ., Siedlecki ap teka rz .
W  Bełzie p. Hrymslr. w Białej p. Knaus, u> Bielsku, p. S an co a p t., w Bóbr- 

ce p. Czarnik aąL , w Bochni p. N iedzielski, to Brodach p. F r. G om olidski ap t., 
to Brzeżanach d. Źm iukowski ap t. i p. B. Fad«nbecht, to Buczaczu pp . Kodrębok. 
i Kercel, w Ceerniowcach p. A lth syn apt , p. R óżański. Sehnirch i p. R intzner, 
w Częstochowie dr. F . Helfnern. to Dolinie p. A. Schulz kasjer m-, to Dobromilu p 
A. G rotow ski apt., to Drohobyczy p. Kleczkowski, to Dynoutie p. M. K oniecki, to 
Grzybowie p. Muszyński, to Jaworourie p, L icbowicz ap t., w Jarosławiu p. Bogusz 
ap t.. to Kołomyi p. R óżański, i p. Sidorowie* apt., w Krynicy p. M. N itribitt sp t.. 
xo Kimpolung B. Sommer, to Butowiskach o. M. Koniecki. to Lńpniku Somm erfeld 
apt., to Manasterzyskach p. Lipscklltz. to Nowym Targu p. S . L au r, to Nowym Sęfczu 

K osterkiew iczow a wdowa, w, Przemyilu p. G ajdeczka i Syn, p. M aehalski, p. 
M. Baumaun, to Przeworsku p. Św italski apt., w hodowcach p. B. T eichm anu, to 
Rozwadowie p. Mureeki, w Rzeszowie B. J Scliaiter i Syn, w Samborza p. K riegs- 
eisen apt., to Sanoku p. J  Jaklicza wdowa, to Stanisławowie p. Beil ap t., p Swi-_ 
talski i p. B. Ozuezawa, w Stryju p. B. K ornberger ap t. i p. J .  A. Batach ap t.. 
to Serecie p I. Sommer, «> Suczawie p E. l o tezat ap t., to Tarnowie p. J .  Jabn  i 

M ilikowski księg., to Tarnopolu p. A . Morawetz, to Turce p. A Ozyrniański,e Kor_t
P- "  ------------  *“ *

io Wadowicach p.  Foltin, to Zaleszczykach p. K o d rę b sk i ,  to Złoczowie p. Wolf 
kes, p. A. G ottw ald i p- K rzy żan o w sk i  apt., w Żółkw i p K rzyżanow ski.

pierw

U ąfcnteh ta n io śc i i p ew n o śc i. faŁ ą
nadzwyczaj poszukiwane i ulubione, 

sprzedaje po kursie wiedeńskim dziennym. Kupuje także i sprzedaje 
wszelkie papiery państwowe i przem ysłow e, pod warunkgmi najko-
rzystniejszemf. i r i i w  o u if l in .td o i i

> .  T M * - -
b a n k ie r  w e L w o w ie .

1419 9 - ?

1169

-L. 5446.

Odwołanie.
Obwieszczeniem z dnia 5. marca 

b. r .  1. 4271 ogłoszona publiczna li­
cytacja na dzieó 26. marca 1868 w 
ce lu  wydzierżawienia cywiloego Z a­
kłada kąpielowego w Szkle, w kame­
rze Janowskiej położ mego, nimojsz ern 
odwołuje się. 1550 1—3

C. k. Dyrekcja powiatowa skarbu. 
Lwów d. 19. marca 1868.

Handel korzenny
Win i  ro zm a ity c h  to w a ro w ,

jes t 1563 1—3

do nabycia
-w * r  : ■ »  ■ - * « *  *  u  „
sam lub też oraz i z kam ienicą dw upiętro­
wą w rynku obok kościo ła F ranciszkań­
sk ie g o /w  której kam ienicy się  handel teu 
znajduje. — B liższa wiadomość u w łatci- 

= E d w a rd a  M a c h a lsk ie g o .

W  S m o c h u m Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. Druk Kornela Pillera.

^
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Lw pw  <L 23. marca.
(Kównoczesność wniesienia projektów  finansowych w 
Izbie niżsej i głosowania nad ustawą o małżeństwie w 
Izbie wyższej. - 7 7  Propohowane środki finansowe. — 
Najskuteczniejszy, a najmniej uciążliwy środek pom inię­
ty . — P ro jek t uwolnienia m ajątków mniejszych od po­
datku od kapitału . — W alka m iędzy stronnictwam i cze- 

akiem i. — Zniesienie ty tu łu  królestw a Poląkiego.)

Mówiąc o powodach stanowczego wystąpie­
nia ministerstwa w sprawie konkordatowej w Izbie 
wyższej, rzuciliśmy domysł, iż zwycięztwa w tęj 
kwestii potrzeba głównie ministerstwu do przy 
chylniejszego usposobienia Izby niższej dla rządor 
wyeh projektów finansowych. Domysł nasz po ■ 
czyna się sprawdzać. W tym samym dniu w Izbię 
niższej wniósł minister finansów, dr. Brestl, swe 
projekta finansowe, w którym odbyło się i głoso­
wanie nad wnioskami stronnictwa konkordatowe.- 
go w Izbie wyższej. Przy zapale, jaki rozbudzili 
zwycięztwo nad klerykalno-konserwatywnem stron, 
nictwem Izby wyższej, przy owacjach, jakiemi ? 
tego powodu witano Wychodzących ministrów, przy 
zaimprowizowanej iluminacji miasta Wiednia z po­
wodu tryumfu ministerstwa nad reakcją, liczyć 
może rząd, że ani większość Izby niższej, ani 
wiedeńskie dziennikarstwo, ani opinia publiczna w 
Wiedniu nie wystąpią stanowczo przeciw proje 
ktom finansowym rządu. Szał ten tryumfalny |j 
beralistów wiedeńskich może się przedłużyć je­
szcze aż do rozpraw nad projektami finansowemi 
a w chwili głosowania nad niemi kto wie czy 
nie będzie ogłoszona sankcja cesarska ustaw o 
małżeństwie i o rozdziale szkoły od kościoła, ja* 
ko korona zwycięztw ministerstwa!

Telegram w wczorajszej Gazecie doniósł, że: 
przedlitawski minister finansów przedłożył Izbie 
niższej swe projekta finansowe, składające się z 
pięciu różnych środków, aby pokryć niedobór 
finansów przedlitawskich ną lat trzy t. j. na rok 
1868, 1869 i 1870. Poza wczorajsze dzienniki 
wieczorne nie podają treści bliższej tych środków. 
Z wiadomości, podanych, w telegramie widać, iż 
minister zamierza nietylko te dobra kameralne 
sprzedać, które chciał sprzedać pan Becke według 
wniesionego przezeń projektu iprzy . końcu prze­
szłego roku, lecz. jeszcze i resztę istniejących 
dóbr kameralnych, Wnosimy to z kwoty, którą 
ze sprzedaży ma osiągnąć. Glównemi środkami 
pokrycia niedoboru mają'być: 1) konwersja fundo 
wanego długu państwa ną renty, przez co od­
padłby coroczny wydatek na amortyzację; 2) po­
datek od kapitału (Capitalssteuer.) Dopiero gdy 
ogłoszone będą dosłownie projekta fiuansowe, 
wyrozumieć będzie można, czy po przemianie długu 
fundowanego na rentowy, wyjęte będą renty z 
pod opodatkowania od kapitału." Zdaje się, iż w 
podatku od kapitału objęte jest i opodatkowanie 
kuponów, dla tego jedynie, aby właścicieli papie­
rów długu fundowanego zniewolić do zażądania 
przemiany na renty, uwolnione od tego podatku.

Jednego z najpewniejszych środków pokry­
cia niedoboru bez obciążenia ludności, nie zasto­
sował wcale minister w swyeh projektach. Wszy­
stkie przedsiębiorstwa kolei żelaznych otrzymują 
koncesję na pewien przeciąg lat (90 lat), po któ­
rego ubiegu koleje przechodzą na własność pań­
stwa. Z tego powodu co roku te przedsiębiorstwa 
odkładają pewną kwotę na amortyzację i wyku- 
pno akcyj, tak by w przeciągu lat koncesjono­
wanych wszystkie akcje wykupione być mogły. 
Otóż w takiej potrzebie w jakiej jest obecnie Au 
stra, byłoby jeszcze najmniej następne generacje 
obciążającym środkiem finansowym j te kwoty 
amortyzacyjne brać na potrzeby państwa, a już 
amortyzowane ściągnąć obecnie z przedsiębiorstw, 
które mogą w miejsce amortyzowanych wydać 
nowe akcje, pozostając wtedy właścicielami wie- 
czystemi kolei żelaznych. Byłoby to daleko tra- 
fniejszem i sprawiedliwszem, niż większa część 
środków, proponowanych obecnie przez minister­
stwo, a mianowicie podatek od kapitału czyli od 
majątku ruchomego i nieruchomego.

Według wiadomości dzienników wiedeńskich 
nieruchomy majątek, nieprzenoszący 1.500 złr., 
nie ma być wcale dotkniętym podatkiem ud ka­
pitału, Byłaby to finta polityczna, aby interes 
klas niższych, mniej zamożnych, oddzielić od in­
teresu klas zamożniejszych i tym sposobem spa­
raliżować powszechny opór możliwy. Mianowicie 
Co do Galicji nie ciężyłby ten podatek na wło- 
ściaństwie i na właścielach domów mniejszych po 
miastach.

Donosiliśmy już kilkakrotnie o walce, która 
się rozpoczęła miedzy młodą a starą Czechią w 
sprawie twzięcia lub niewzięcia udziału w sejmie 
ęzeskim. Narodni L is ty , organ stronnictwa młodej 
Czechii, oświadczyły się za wzięciem udziału, aby 
w sprawach specjalnie krajowych módz popierać 
interes wyborców, interes czeskiego narodu. Ary­
stokratyczne i klerykalne stronnictwo wraz z stron­
nictwem starej Czechii (Palacki, Rieger), w orga­
nach swych ^  ar o dni prorok i P olitik  Wystąpiły 
przeciw wzięciu udziału w sejmie, a mając roz- 
namiętnione i podżegnięte polityką moskiewską 
massy za sobą, przyparły do muru Młodą Cze- 
chię.-Nic nie pomogło, iż Młoda Czechią oświad­
czyła, iż jakkolwiek jesl przeciwną niebraniu 
udziału w sejmie? jednakowo zastosuje się ona do 
uchwały większości klubu posłów czeskich. Prze­
ciwne im stronnictwa rzuciły przez ajentów i kol­
porterów podejrzenie ohydne w kraj, ii przewódz- 
cy Młodej Czechii zaprzedali się ministerstwu i 
dla tego gardłują za wzięciem udziału w se jmie * 
wziąwszy zaś w nim udział, chcą tam agitować 
i za obesłaniem Rady państwa. Agitacja ta ohy­
dna doszła do tego stopnia? iż przewodzcy Młodej 
Czechii, obaj Gregrowie, Wawra? Korzmek, Schulz, 
Sladkowsky nie widzieli juź *nn^ ° ,  sP°|°i)u °" 
czyszczenia się, jak złożenie mandatów. 1 uczy­
nili to, ogłosiwszy zarazem swe oświadczenie i 
Wywód całej sprawy w Narodnich Lutach. 1 a- 
talne te zajścia wewnętrzne są Kutkiem skrzy­
wionej polityki czeskiej. Stronnictwo Młodej Oze-

chii, wziąwszy udział w podróży moskiewskiej i 
w polityce moskiewskiej w myśl przywódzców 
Starej Czechii, oddało się tem samem na łaskę i 
niełaskę ich, pozbawiło się swej podstawy w naro­
dzie, samo wcisnęło naród w obóz Starej Czechii. 
Dziś zbiera owoce swych błędów.

W wczorajszym numerze podaliśmy w telegra­
mie treść ukazu carskiego, znoszącego królestwo 
Polskie i powierzającego zarząd wewnętrznych 
spraw komisarzom rządowym, podlegającym cen­
tralnemu zarządowi carstwa w Petersburgu. Jest 
to ukoronowanie dzieła zniszczenia, które od ro­
ku 1864 odbywało się nieustannie, jestto sankcjo­
nowanie tych wszystkich czynów, jakie już prze­
prowadzono w Królestwie, w celu odjęcia mu 
wszelkiej odrębności i zlania go zupełnego z car- 
stwem. Faktycznie pozostała była już tylko sa­
rna instytucja namiestnika, bez władzy namiestni- 
czej. Wszystkie zaś wydziały i sprawy pojedyn- 
czemi ukazami już były poddane zarządowi cen­
tralnemu w Petersburgu. Teraz i ta jedyna nomi­
nalnie istniejąca instytucja została zniesioną, a 
na czele pojedynczych części Królestwa, nazwanych 
guberniami, staną komisarze rządowi. Ukaz ten 
datowany był i podpisany 29. lutego, a ogłoszo­
no go dopiero 21. marca, a więc zapadł przed 
wyjazdem księcia Napoleona do Berlina, przed ro­
kowaniem poufnem Francji z Prusami. Zdaje s ię , 
iż ogłoszenie wstrzymano jedynie dla wyczeka-; 
n ia , jaki będzie rezultat tych rokowań. Gdyby 
było porozumienie między Francją a Prusami przy­
szło do skutkil, zapewne nie byłby ogłoszonym. 
Ogłoszenie go teraz jest bijącym w oczy dowo­
dem, że między Paryżem a Berlinem nie przy­
szło do żadnego porozumienia, że Prusy nie my­
ślą odstąpić Moskwy, a ta ostatnia, ośmielona tym 
rezultatem, wystąpiła jawnie z zadaniem ostatnie­
go ciosu odrębności królestwa Polskiego.

Już w marcu r. 1867 wiadomości o podobnym 
ukazie, przygotowauym w Petersburgu, rozeszła 
się była po Europie. Wówczas skreśliliśmy cały 
przebieg czynności moskiewskiego rządu w oba­
laniu odrębności królestwa Polskiego. Pokazało 
się później, iż był to ukaz, znoszący Radę stanu, 
a zapowiadający jedynie, iż rząd moskiewski to 
czyni w ceiu, „zupełnego przyłączenia Królestwa 
do' carstwa.“ Pozostała jeszcze wtedy pewna 
odrębność Królestwa, ale taka, która się w Pe­
tersburgu wydała konieczną do dokonaniu dzieła 
rozkładu polskiego społeczeństwa i do jego ruiny, I
pozostał komitet urządzający. Wówczas to napisa­
liśmy : ( Gazeta Narodowa  nr. 76 z 2. kwietnia 
1867) „Przekonani jesteśmy, że widmo (królestwa 
Polskiego), którego miana nie. - może znieść ucho 
moskiewskie, skłoni cara do podpisania jeszcze 
jednego ukazu, znoszącego tytuł królestwa Pol­
skiego, lecz faktyczni^ jest to już zbyteczne.41 
. Otóż to podpisanie ukazu nastąpiło dnia 29. , 
lutego 1868 r- Więc ;dziś znowu powtórzymy na­
sze wówczas wyrzeczone słowa:

„Tak więc posuwa się próżnia zniszczenia i 
dziś dotknęła się już granic świata zachodniego. -=r 
Nie żebrzem litości u nikogo, lecz .chcemy, aby 
Świat wiedział, że olbrzym stanął już u bram je­
go’na zamordowanem ciele Polski, i niesie mu 
sWoje komiteta urządzające, mające ’ zniszczyć po­
jęcia własności, a podżeganą chciwością rozbu­
dzić nienawiść między członkami jednego społe­
czeństwa; niesie organizację caratu, mającą za­
trzeć wszelkie cechy moralnej indywidualności • 
niesie nietąjone już Synody, mające połączyć 
wszystkie obrządki w jedną religię potężnego ca­
ra, Boga ziemskiego — kierować sumieniami za 
pomocą jego rozporządzeń. Stanął już u wrót je­
go tak zbrojny olbrzym, dotrzymując tak przy­
rzeczenia, publicznie światu ogłoszonego przez 
lorda Russeła w parlamencie angielskim, że po 
stłumieniu powstania polskiego, powróci wszystkie 
narodowe instytucje, stanął i drży z radości, 
„Że widać nareszcie pruskie i austrjaekie widety, 
których już mara Polski nie zasłania.44

„A dla tej mary cóż pozostało, co pozostało 
dla braci z nad Wisły, zza Niemna i Bugu, od­
tąd jednakową dolą połączonych? Skupiając zmę­
czonego ducha, życiem taj onem, najgłębiej we- 
wnętrznem rozwijać się po cichu i dotrwać wier­
nie na stanowisku, przez Boga Polsce powierzo- 
nem, dotrwać do czasu, gdy Opatrzność na 
porządku dziennym świata postawi kwestie mo­
skiewską.44
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.ssiarfM W iedeń d. 21. marca.
A  Dziś zakończyły się rozprawy ogólne 

nad sprawą jak tu nazywają konkordatową, a 
właściwie nad prawem o małżeństwach w Izbie 
panów. Rozprawy były gorące, ciekawość publi­
czności nadzwyczajnie wielka. Rezultat wam już 

| zapewne'4 znany.4 ?*• y
Rezultat był taki: wniosek Mensdorffa, ma­

jący na celu odroczenie sprawy całej aż do 
ukończenia rozpoczętych przez hr. Crivellego u- 
kładów z Rzymem, upadł. Za nim było głosów 
S  przeciw wnioskowi 65.

Jak przyszło do wotowama nad wnioskiem 
mniejszości, (odesłanie całego projektu jeszcze raz 
do komisji w celu przerobienia odpowiedniego 
zasadom lościoła) okazuło s ię ,  że cześć zwolen­
ników Mensdorffa -  możnaby ich nazwać partją
dyplumatyczno-konserWatywną, przeszła do obozu
większości, gdyż nie znalazło się g  6iów za tym 
wnioskiem, jak 34 przeciw 6 ' jto e y tak
.przeważna większością odrzucono wniosek mniej- 
jszości i Izba przeszła do rozpraw specjalnych nad 
ustawa. Bliższe szczegóły później. Dodam tylko, 
że wychodzącym ministrom głośne robiono owa­
cje. Rekrutowała się jednak ta pnblilczność z lu­
dzi, bardziej ciekawych, jak świadomych rzeczy. 
Oprócz tego kulisa giełdowa do manifestacji nie 
mało się przyczyniła, gdyż było ciepło, b) gieł« 
da 3 krokó® i i rfit fczhĄp w?M w m  iiHd
giełdowi spekulanci zbierają na giełdę wieczorną.

.afor
Krzyczeli więc na ulicy, stojąc pospołu z inną 

publiką. Mówią, że chcą iluminować w mieście. 
(Istotnie iluminowano ; p. r.)

Rozprawy skończyły sie o godzinie 4 '/, po 
południu.

fin jistaiity iiopo) d. 11. marca.
D. 29. lutego Ali basza zawitał po długim 

pobycie na Krecie do siedziby swojej w Bebeku. 
Możemy wyobrazić sobie, w jakim niepokoju a 
może i udręczeniu spędziło noc z soboty na niedzie­
lę wielu ambasadorów i innych mężów stanu; to pe­
wna, że gorączkowo oczekiwane przybycie jedhyeh 
zasmuciło, innych pocieszyło. Ali basza nietylko 
utrzymał się na dawnem stanowisku wielkie­
go wezyra, ale po ^ilkomiesięcznej nieobecności 
podrósł jeszcze w znaczeniu,1 czego najwyraźniej­
szym dowodem zmiana ministerjum, w składzie 
swoim przedstawiająca politycznych przyjaciół 
Alego. Zmiana ta nastąpiła niespodzianie, gwał 
townie możnaby powiedzieć, bo w ciągu 24 go­
dzin, bez poprzednich zapowiedzi Prócz tego zda­
rzenia (nazwiska nowych ministrów wyczytacie 
o kilka wierszy niżej), ustanowiono Radę stanu, 
której prezesem został M i th  a d-basza. O przy­
miotach jego wspomniałem w poprzedniem liście, 
teraz wypada dodać, że zamiary postępowe Mit- 
hada bardzo bliskiemi są urzeczywistnienia, albo­
wiem Rada ma się zająć przedewszystkiem wy 
pracowaniem projektów reform wewnętrznych. Na 
członków Rady powołano : E t h e n - baszę byłego 
ministra robót publicznych, ambasadora w Beni­
nie i gubernatora (wali) Janiny; S ubh i-beja , 
byłego ministra oświaty, znanego posiadacza zbio­
rów archeologicznych i wytrwałego pracownika 
nad historją Turcji, i F eria-efendego  i Ne d ż i b -  
efendegó-, o których wam bliższych szczegółów 
podać nie mogę. d|_stx y/ mm?s j

Miejsca dawnych ministrów zajęli: D z e o d e i -  
basza, b. gubernator Aiepu, prezesem rady spra­
wiedliwości; Ma hm u d-basza, b. minister spra 
wiedliwości, radcą (mustyszar) w. wezyra, S a  
w et-basza, ministrem oświecenia publicznego; 
K a b u l  i-basza, ministrem handlu 1 rolnictwa, 
A gaton-efeitdi, (chrześcianin), ministrem robót, 
publicznych, telegrafów i poczt; T eob i d-efendi, 
ministrem dóbr duchownych; S a b r i-basza,, były 
gubernator Smyrny i prowincyj Naddun a jakich ;i 
A h m e t  R assim -basza, gubernatorem Janiny z 
podniesieniem do godności wezyra; M u n t a z-efendi, 
b. radca w. wezyra, ministrem sprawiedliwości.

W ostatnich dniach wysłano nad Dunaj 40 
tysięcy wojska. Wypadek ten stwierdza ód tak 
dawna zapowiadające wojnę pogłoski.

Niepokojące wiadomości z Księztw i Serbii 
z każdym dniem przybierają groźniejszy chara­
kter. Otrzymane listy z Bukaresztu i Belgradu, 
dyplomatycznie tajemnicze odpowiedzi urzędowych 
osobistości, charakter dziennikarstwa miejscowe­
go •— wszystko rokuje bliską głośnego wybuchu 
nieprzyjaźń Kumnnii przeciw Turcji, natchnioną 
przez sławną orędowniczkę wolności i religii, 
Moskwę.

Świeżo doniesiono o przejściu nowych band 
z Serbii do Bółgarji w liczbie tysiąe^ kilkuset 
zbrojnych, której znaczuą część ma stanowić mi­
licja serbska.

Rozeszła się pogłoska, którą podaję pod za­
strzeżeniem, o schwytaniu przez straż turecką na 
Dunaju statku moskiewskiego z bronią i amunicją.

Przegląd polityczny.
Z powodu, że Najj. Pani jest blizką rozwią­

zania, nakazał cesarz, aby na przypadek powicia 
syna dano 101 strzałów działowych, jeżeli zaś bę­
dzie córka, tylko 21 strzałów, jak zwykle. W rozpo­
rządzeniu znajduje się wyraźne zastrzeżenie , że 
w razie jeźli narodzenie wypadnie w nocy, strza­
ły mają paść dopieró nazajutrz dodnia, poczem 
odprawi się we wszystkich katedrach solenne 
Tedeum.

W sprawie reorganizacji armii pisze Pester 
L lo y d : „Po długich rozprawach większością dwóch 
trzecich części członków komisja jenerałów po­
stanowiła zalecić system landwery, i obecnie zaj­
muje się sprawdzeniem protokołu posiedzeń. Ce­
sarz odczytuje przedkładane mu protokoły z wiel­
ką uwagą. Komisja ta składa się z 15tu jenera­
łów, dwóch pułkowników i jednego majora, i wła­
śnie ta wielka liczba była głównym powodem, 
że obrady wlókł}' się tak powoli. Dziś po­
zostaje jeszcze do uczynienia, aby uchwały komi­
sji zostały rozważone przez obu ministrów obrony 
krajowej i państwowego ministra wojny.

„Rozprawy w' tej kwestji miały się  odbyć w  
Wiedniu, lecz później postanowiono przenieść je 
do Pesztu, gdzie n iezadługo przybędzie na dłuż­
szy czas sam cesarz.44

Niemcy. Do przeprowadzenia grabieży ma­
jątku króla Jerzego, utworzono całą komisję. 
Komisją ta będzie administrowała nietylko tę 
część królewskiego majątku, która dotychczas 
była pod opieką rządu pruskiego, lecz nawet tę. 
która na mocy wrześniowegó układu mieli zarzą­
d z a ć  słudzy zdetronizowanego monarchy. "JeN

Hrabiemu Platen przesłano wezwanie, z oświad­
czeniem, że na mocy §. 4. I. 2, 61. I. 3 66, 64, 
i 66 pruskiego kodeksu karnego rząd pruski 
wytacza -nu proces jako swemu poddanemu o 
zbrodnię zdrady stanu Oskarżenie jest tem mo­
tywowane, że hr. Platen dążył do oderwania pru- 
skiego H a n o w e r u  od całości pruskiej monarchii. 
Ostateczna rozprawa ma się odbyć dnia 8. lipca. A 
Prócz tego procesu odbędzie się jeszcze? tilk k jo e J  
nych. Tak uwięzionego w Frankfurcie -pUi 
gmunta MńBeray jak  i redaktora, wtaz z wy daWcą■ 
heskiej1 lyclkszttf.ypp. TrahertaJiPlautenaj-oskarzajątd 
Prasy -o staee*

|Jo iw JfL ^o H 9 feW ^{  Wiemczech? szczególnie w 
Wirtembergii i Hessen-Darmstadt, burzy się wszy­

stko z powodu wyborów do parlamentu ełowego. 
Programów pojawiło się krocie, między któremi 
profesora Schafflego wyszczególnia się rzadką do 
kładnośeią i jasnością.

Skończyło się bezkrólewie hr. Bismarlćą. tj. 
usunięcit. się jego od czynności w miniSters{wie 
spraw zagranicznych, Które się zacźęlo pamiętnym 
urlopem po rozdwojeniu tego ministra z partją 
konserwatywną w sejmie. Czynności kanclerza 
sprawował hr; Bismark mimo urlopu. jjF ponieważ 
dzisiaj zbidrą się pa/lamenty północnd;nieniięcki, 
przeto hr, Bismark uprzedził okólnikiejn z dnia 
18. b. m. posłów obcych, iż na.Jiowo obejmuje 
zarząd spraw zagranicznych.

Następca tronu saskiego, wyjechał nagle z 
Drezna do Berlina. [ tej podróży przypisują injsję 
polityczną, łącząc ją  z wycieczką księcia Napo- 
ieohai w  hoi w '•'łerirttó

F ra n c ja  Gaz. Kol, -zaprzecza w liścia z 
Berlina (patrz wczorajszy nr.) >donieseniu Times a., 
jakoby Francja zamierzała przystąpić do polityki 
prusko-moskiewskiej ną Wschodzie. Wiadomość 
ta, zdaniem rzeczonej gazety, nie za s łu g u je  wcale 
na wiarę, bo Francja nie znalazłaby żąufanW w 
Petersburgu! tb rttn

Doniesienie Timesa, któremu zaprzecza Gaz. 
Kol., wyszłó ż Berlina. Zajmuje *?lić * ono. wyka­
zaniem planu Francji, aby popchnąć Moskwę i 
Prusy do działania nń Wschodzie i  osiągnąć we­
spół jZ niemi korzyści. Moskwa od półtóra roku 
dwa razy próbowała przynęcić ku sobie Fraucję 
ze względu na sprawy "wschodnie, le^z ówczesna 
postawa Anglii nakazywała dworowi francuzkie- 
mu oględność. Podczas wystawy paryzkiej car 
jeszcze raz ponowił tę propozycję, a ta po utoro 
waniu drogi przez ks. Gorczakowa, który w spra­
wie iuksemburgskiej stanął po stronie Francji. 
Francja była skłonną pozwolić Moskwie działać 
nad Dunajem, ale chciała w zamian granicy Ren,u. 
Car jednak nie chciał wdawać się w układy lfo- 
sztem Pr;us. Teraz po trzeci raz poruszono myśl 
układów, żądając od Prus tylko neutralności, a 
tym razem myśl wyszła nie od Moskwy lecz ód 
Francji, i nie w Petersburgu lecz w Berriirie była 
przedstawioną. Gabinet petersburgski, jak się po­
kazuje, był uwiadomiony o propozycjach francu- 
zkieh, zanim te zostały w Berlinie1 przedłożone. 
Kwestja polska wchodziła w kombiacje®apoleoó- 
skie o tyle, t ę  Francja domagała się pewnych 
koncesyj dla Polśki, a. Moskwa zgadzała się na 
takowe, lecz jedynie o tyle, o ile się to tyczyć 
mogło królestwa Kongresowego. Taka jtettrflśó 
odkryć berlińskiego korespondenta. 1

Monitor ogłasza bez żadnych uwag długie 
wyjątki z broszury-. „Tytuły prawne dynastji na­
poleońskiej44 i daje im napis. „ Voj>populi, vox BmP

Komisja Izby przystała na wytoczenie proce­
su pana Keryćguen. Ciało prawodawcze przyję­
ło tę uchwałę na posiedzenia z d. 21. bm Tego 
samego dnia zgromadzeni przeszli nad interpela­
cją Juliusza Simona, której treści nie pod&ł nąip 
telegram, do porządku dziennego.

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego z dnia 
20. b. rn. wniesiono projekt ustawy względem 
udzielenia Algierji zapomogi w wysokości dwóch
milionów •franków.jgo-wiO N .wófs oib bo

W procesie dzienników F iyaro  i Situation, któr 
ry jak wiadomo wytoczono im za obrażenie de­
putowanych, skazano Greniera na 1000 franków 
grzywny, a Richarda na jeden mięsjąe wiezienia 
i 500 franków grzywny.

U bankierów francuzkieh miał rząd hiszpań­
ski temi dniami zaciągnąć 56 milionów franków 
pożyczki.

Anglia. W parlamencie Gladstone zapowie­
dział na poniedziałek zebranie się irlandzkiego 
zboru kościelnego. Lord Stanley oświadczył, że 
rządowi Stanów Zjednoczonych zaproponował 
rewizję ustawi- naturulizacyjnej. Ntkrtite zape­
wnił, że finansowe położenie Indji jest bardzo za- 
dowalniające. Roczna nadwyżka wynosi 800.000 
funtów szterlingów, zatem podwyższenie podatków 
jest zupełnie niepotrzebne, Z Abisynii otrzymał 
rząd królowej następuiące wiadomośei: „Kassaj...js 
którym Napięr miał schadzkę, przyobiecał zaopa­
trywać w żywność całą armię angielską. Dn. 2. 
marca z czołem swej armii i 4 działami przybył 
Napier do Antalo, a dnia następnego s tra ż  prze­
dnia wyruszyła ku Aszang. Król Teodor zn a jd u ­
je się ciągle z Całą swą armią w Magdałi. Wię­
źnie, znajdujący się w jego rękach, m a ją  się do­
brze, a stan zdrowia wojska -angielskiego mą po­
zostawia nic do życzenia.11 U

Bil reformy p a r la m e n ta rn e j dla Ir la n d ji przed­
łożony Izbie niższej, zatrzymuje dotychczasowy 
cenzus po hrabstwach, -a zresztą podobny je^j. do 
ang ie lsk iego ,ja (! owaiil) .ymu

W łochy. 1 Władze francuzkie wydały dnia 
9. b. m. w St. Jean Manrienne syndyko\Vi We­
neckiemu zwłoki Manina. —■■ Izba deputowartych 
obraduje dalej nad ustawą podatku od miewa!

We wszystkich dziennikach neapolitańskieb 
znajdujemy szczegóły o polowaniach, zarządzanych 
przez wojsko liniowe i karabinierów królewsku^ 
w Abbruzaeh i Kalabrji na godnych iraślndowetwB 
Fradiavoia, Francatripy, Nineo-Naneo itd. Bandy, 
za któremi całe dnie i noce ugania -sręi pA gó­
rach i dziurach władza wojskowa i polifcyjna?, Tfr 
ostatnich czasach do tego stopnia sjx»tężniały, iż 
nieraz trzymają w oblężeniu wsie i miasteczka, 
dalej od gościńców publicznych leżące $ 
ska ogołocone, domagając się okupuprapralw^daae' 
jąe z sobą w góry bogatszycfc wlfvśnfci«łi)^*‘̂ |  
dziei sowitej ,za ioh. uwolflie®ic -aiypterty,
do b y tek , p ą ląb  v  m o r d u j ą c : o p o r u j  ■
ciwkonrtym bandom, 
mojej 'Spodziewam*, Iwzbtt

n ,7 lu łm w yA°I

chylność mieszkańców ita. W czasie, kiedy nie­
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liczny taki oddziałek walczy z niewiadomą nigdy 
liczbą przeciwników; opryszki, uwiadomieni przez 
swoich spokojnych wspólników w mieście, wpa­
dają do domów i burmistrzują po swojemu. W 
małej gminie w Neapolitańskiem, Recca Pipirozzi. 
20 żołnierzy musiało wytrzymać atak trzech band 
połączonych; szczęściem, że pluton w górach bę­
dący na odgłos strzałów wpadł szybko do wsi i 
odparł napastników, oswabadzając swoich od 
pewnej śmierci, którym brakowało już ładunków. 
Dnia 29. lutego dwie inne bandy połączone, w 
sile 75 ludzi, weszły w samo południe do małej 
mieściny Villa Fredda, blisko Teano, kazały sobie 
sporządzić wspaniałą ucztę, za którą dowódca 
bandy zapłacił 200 fr. złotem, i potem zrzuciwszy 
narodowe włoskie insygnia, zamianowały rodzaj 
rządu prowizorycznego w imieniu wygnanego Bur- 
bona, a rozstrzelawszy jakiegoś Petrillo, wyszły 
najspokojniej z miasta, upewniając, iż niezadługo 
powrócą ostatecznie urządzić władze burbońskie. 
W Sycylii, w środku kraju, mianowicie w okoli 
cy Nicosia, banda, dowodzona przez krwi chci­
wego Venticinque (znaczy 25), będąca postrachem 
okolicy, dopiero w zeszłym miesiącu przestała 
istnieć ; w jednem spotkaniu na upatrzonego, z 
kompanią wojska, herszt padł na miejscu, reszta 
została ujęta i do więzień w Catanii i w Castro- 
gioyanni odstawiona.

Separatyści ogłosili w Palermie broszurę p. t.: 
Sioilia dei Sieiliani (Sycylia Sycylianów). Musiała 
ona być w duchu zanadto burbońskim, bo ją rząd 
natychmiast skonfiskował.

Moskwa. Z  Petersburga dowiaduje się harn- 
burgska Bórsenhałle, że minister spraw wewnę­
trznych podał się do dymisji. Mówią, że naczelnik 
poczt Timaszew obejmie jego posadę.

Wielki książę następca tronu opuścił dnia 20. 
Dm. Petersburg, i'zwykłym pociągiem udał się 
przez Berlin, Darmstadt i Strassburg do Nicei, 
gdzie ma być obecnym przy poświęceniu kaplicy, 
wystawionej na pamiątkę zgonu swego starszego 
brata. Już kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę, że 
podróż ta, a szczególnie pobyt księcia w Berlinie 
nie jest bez politycznego znaczenia. Zapewne Mo­
skwa pragnie wpływem swoim sparaliżować cał­
kiem zabiegi ks. Napoleona, dążące do oderwania 
Pras od moskiewskiego przymierza. Z Berlina te­
legrafują dnia 21. bm., że książę przybył już do 
tego miejsca.

Z jjCalkuty nadeszła wiadomość pod dniem 
28., że Moskale zajęli cały Turkestan i obsadzili 
wąwozy, wiodące do Kaszgaru i Jarkandu. Mo­
skale wysłali jednego posła do Kabulu.

W schód. Wielkie wrażenie sprawiło -w Ca- 
rogrodzie ustąpienie z posady ministra wojny, 
Ruszdi-baszy. Nikt nie domyśla się jaki może być 
powód tego kroku. Koledzy jego bardzo się 
zdziwili, ponieważ Ruszdi-basza okazywał się nie­
równie większym przyjacielem postępowych re­
form aniżeli jego następca, Namik-basza. Niektó­
rzy sądzą, że największą rolę odegrała tu wola 
samego sułtana, który od pewnego czasu stał 
się mniej skłonnym do reform. — Ależ ta zmiana 
w usposobieniu sułtana nie licowałaby z powoła­
niem chrześcianina do gabinetu I

Pomiędzy wychodźcami kreteńskimi, znajdu­
jącymi się w Atenach, panuje bardzo silna ospa, 
a oraz tyfus.

Z Belgradu piszą do Wanderera: „Wszystkie 
doniesienia, jakie otrzymujemy z Bośnii i Her- 
eegowiny, zgadzają się w tem, że Turcja zbroi 
się od stóp do głów. Z Carogrodu nadesłano nie­
dawno 5000 karabinów odtylcowych, które nie­
zwłocznie rozdzielono między baszy-bożnków. W 
fieiinie i Seniaj Turcy sypią obronne reduty. 
Ali-basza oglądał fortyfikacje w towarzystwie kil­
ku oficerów sztabowych, którzy kierują obronne 
mi nasypami nad granicą serbską.11

< t i n ż

Z Rady państwa.
29. posiedzenie Izby pąnów * dui« 20. bm.

Na ławie ministrów : A u e r s p e r g ,  T a a -  
f e ,  P l e n e r ,  H a s n e r ,  P o t o c k i ,  G i s k r a ,  
H e r b s t ,  B r e s t e l ,  B e r g e r ,

Prezydent ks. C o 1 1 o r e d o otwiera posie­
dzenie o godzinie '‘Nk porządku dziennym
stoi dalszy ciąg rozpraw jeneralnych nad ustawą 
małżeńską.

Zabiera głos hr. H a r t i g ,  i zwracając się 
do hr. Mensdorffa, oświadcza, że nie podziela zda­
nia jego, jakoby obecne narady nad ustawą mał­
żeńską były przeszkodą w rokowaniach dyploma­
tycznych w tej kwestji z Rzymem. Jeżeli naczel­
nik rodziny z trzecią osobą zachodzi w jakieś u- 
kłady, to zwołuje tę rodzinę swoją do wspólnej 
narady. Tak się też dzieje i z nami,, mówi mó­
wca, bo my wespół z naszym naczelnikiem ra­
dzimy nad tą sprawą i tym sposobem dyplomaty­
czną wzmacnianiamy. (Brawo 1) Mówią, że opi­
nia publiczna jest fabrykowana. Lecz przypomi­
nam tylko w tym względzie tę okoliczność, 
że dawniej liberalnemu dziennikarstwu nie było 
wolno objawiać w tej mierze swojego zdania, a 
zresztą głosy dziennikarstwa mogą być tylko 
Wyrazem opinii publicznej, ale jej nie tworzą. 
Qtóż opinia taka musiała już przedtem istnieć. 
Przecież większa część obecnych tu zawierała 
śluby wedle przepisów kodeksu cywilnego, a 
jednak nikt wątpić nie zechce, że te małżeń­
stwa są katolickie.

Należy tylko stanowczo postępować, a nie 
działać półśrodkami. Jak dotychczas półśrodki w 
polityce zewnętrznej okazały się zgubuemi dla 
nas, tak samo byłoby to nadzwyczajnie szkodli- 
wem, gdybyśmy zechcieli tej samej metody trzy­
mać się w sprawach wewnętrznych. (Brawo!)

Profesor A nd ts  oświadcza się w długiej mowie 
za zdaniem mniejszości. Czynię tym sposobem za­
dość osobistemu obowiązkowi swemu, bo te opi­
nie ściągnęły jnż na mnie osobiste nieprzyjemności. 
(Wesołość.) Nie zdaje mi się, żeby to mogło być 
przyczyną do śmieehu, i wedle mego zdania,

prezydujący Uia obowiązek przeciyTko temu w y- ] ohcł  wygłaszać. Ponieważ ci geiinanizatorowie po wię 
stąpić. (Oho! prezydujący dzwoni.) 1" '""  — 1 -‘-J—

Przechodząc do kwestji, robi mówca uwagę, 
że konkordat by nie istniał, gdyby dawne przepi­
sy ustawy cywilnej były zgodne z prawami ko­
ścioła. Konkordat zawarto po długim namyśle 
i po gruntownej rozwadze, a cesarz przyrzekł 
uroczyście wobec zebranych biskupów zachowy­
wać go, więc zasada zachowywania danego przy­
rzeczenia wymaga, aby tegoj układu ze stolicą 
świętą nie łamano teraz. Ale widzę, że panowie 
jesteści znużeni, więc oświadczam z największą 
stanowczością, że moje sumienie, moje pojęcia o 
prawności nie dozwalają mi głosować na korzyść 
wniosku, mieszczącego w sobie propozycję niczem 
nieusprawiedliwionego zerwania układu. (Pojedyn­
cze brawa, niepokój.)

Wysokiej Izbie powinno zależeć na tein, że­
by naszemu monarsze, apostolskiemu królowi, któ­
ry zna przecież niemieckie przysłowie: „Ein
W ort, Ein Mann“, nie podsuwać do sankcji u- 
chwały, wymagającej od niego złamania danego 
słowa. (Pojedyncze brawa, na galerjacb syczenie.)

P r e z y d e n t :  Muszę powtórnie upraszać
galerje, ażeby wstrzymały się od wszelkich oznak 
zadowolenia albo niezadowolenia.

Jenerał G a b 1 e n z : Nie czuję się w sile , 
żebym mógł gruntownie zbić oparte na rzetelnej 
znajomości rzeczy rozumowania mówcy poprze­
dniego. Zresztą spodziewam się, że w dalszym 
toku rozpraw pojedyncze punkta, postawione przez 
niego, ostrzejszą i wybitniejszą loiką zostaną zbi­
te , niż jakbym ja był w stanie to uskutecznić.
Tyle tylko pozwolę sobie powiedzieć w tej spra­
wie, że mając sposobność przebywania przez czas 
długi w różnych misjach za granicą, zrobiłem to 
doświadczenie, że tam Austrjacy w ogóle wielką
posiadają sympatję, ale o konkordacie naszym 
wszyscy mówią z ubolewaniem. Mylą się ci, którzy 
utrzymują, że przyjęciem wniosku większości za­
chwieje się powaga kościoła. Przecież rewolucja 
francuzka wyzuła duchowieństwo niemal ze wszy­
stkich praw, a przecież rzetelną religijnością zdobyło 
ono sobie nanowo takie stanowisko, że rzadko 
gdzie w którym kraju może się takim wpły­
wem poszczycić, jak dziś we Francji i bez kon­
kordatu. My powinniśmy głosami naszemi poprzeć 
usiłowania rządu, a wtedy i rokowania z Rzymem 
będą miał) większą wagę, dlatego przyłączam się 
do wniosku większości. (Żywe oklaski.)

Kardynał ks. S c h w a r z e n b e r g: Nie będę 
się zapuszczał w przytaczanie wielu cytatów dzie­
jowych, lecz tyle tylko konstatuję, że jak przed 
1832 laty przy sądzeniu Chrystusa krzyczano, 
że jedno tylko jest prawo — prawo cesarza, tak 
hasło to, nieprzebrzmiałe wtedy, odzywa się teraz 
donośniej jeszcze, ale zamiast wyrazu cesarz, fi­
guruje dziś państwo.

Wedle §. 92 ustawy małżeńskiej może być 
żona zmuszoną do przemieszkiwania z mężem, i 
ustawa cywilna obowiązuje .także męża, żeby sta­
rał się o utrzymanie żony, ale on utrzyma ją tyl­
ko w te d y , g d y  b ę d z ie  miał p ie n ią d z e , i harmonii 
wielkiej w takiem przymusem obwarowanem po­
życiu małżeńskiem niezawodnie nie będzie, bo 
małżeństwo powinien jednoczyć jakiś łącznik mo­
ralny, mający swe źródło w czemś innem jak w 
przymusie prawnym, a źródłem tem jest religijność. 
Małżeństwa mieszane, moi panowie, to rzecz nie­
zła, i mogą się nawet trafić czasem szczęśliwie 
dobrane stadła, ale zawsze to jednak rzecz nie­
bezpieczna. (Głośny śmiech na galerjach).

Kardynał książę Sehwarzenberg zwraca­
jąc się do galerji: Śmiech wasz moi panowie, 
wcale mnie nie żenuje (Prezydent dzwoni.) Mał­
żeństwa cywilne uważam za wielkie złe, a mał­
żeństwa cywilne z konieczności nazywam niekon­
sekwencją, niezgodną z żadną zajadą, bo sprze­
ciwia się kościołowi, a nie uznaje bezwarunkowo 
prawnej niezawisłości państwa. Małżeństwo cy­
wilne z konieczności, narobiłyby wiele zamie­
szania, bo niewiedzianoby, która żona prawnie 
jest pojęta. Dlatego jestem przeciwny uchwale 
Izby poselskiej, i chętnie glosowałbym wręcz 
przeciwko niej, gdyby nie było wniosku o odro­
czenie tej sprawy. Gdyby przyjęto wniosek mniej­
szości, to p. hr. Hartig niezawodnie wystąpiłby 
w komisji z takiemi samemi argumentami prze- 
ęlw temu, jakie tu dziś w Izbie wyłuszczył.

Hr. H a r t i g :  I z  przyjemnością! (Wielka 
wesołość.)

Kardynał S e h w a r z e n b e r g :  Otóż gło­
suj pan za wnioskiem mniejszości, żebyś pan 
mógł sobie potem zrobić tę przyjemność. (Wielka 
wesołość w Izbie i na galerjach.)

P r e z y d e n t :  Proszę szanować powagę 
Izby !

(D ^ o ń c z e n ie  nastąp i.)

K r o n i k a.
-  Program dzisiejszego  w ieczorka m uzykalne­

go musiano zmienić z powodu, że pp. Bruckmau i W oll- 
man zajęci są w orkiestrze teatralnej. W  sku tek  tej 
zmiany program  będzie t a k i :

1) Kwartet Schumana, odegrają pp. Mikuli, Jach i- 
mowski, Szoprony i Zachel, 2) Duet z Purytanów, odśpie­
wają pp- Schubuth i L irham m er. 3) Serenadę Gounoda 
odegrają pp. Jachim ow ski, Podlew ski i Mikuli. 4) D e­
klam acja (pani Nowakowska). 5) Arję z opery La Nuit 
de Noel odśpiewa p. L irham m er. 6) Allegro z Sonaty 
Chopina, odegra p. Mikuli.

— Zam ach na G w iazdkę C ie s z y ń s k łj .  Dowiadu­
jem y się, że w Cieszynie p artja  niemiecka chce wyda­
wać pismo polskie, to  jes t w szlązkim  dyalekcie, ale w 
duchu niemieckim, które ma stanąć w opozycji przeciw 
Gwiazdce Cieszyńskiej, Pobudka w yszła podobno od ewan- 
gielickich pastorów, a mianowicie od seniora, dr. H aase- 
go w Bielsku, k tó rzy  wbrew usposobieniu powierzonego 
im ludu polskiego germ anizatorskie idey propagują, a 
którym  Gwiazdka Cieszyńska ostatniem i czasy bardzo do­
kuczyła . Za tą  pobndką poruszyli się wszyscy kultur- 
nicy i rozpoczęli gw ałtow ną agitację między ludnością 
szlazką, i żeby Gwiazdce stanow ety cios zadać, posta ­
nowili wydawać dziennik, w którym  swoje przekonania

kszej części wpływowe stanowiska pomiędzy ludnością 
szlązką zajmują, m ogą niezawodnie i sprawie narodowej 
na Szlązku i Gwiazdce Cieszyńskiej bardzo uszkodzić. Ufa­
my jednak , że zam iar ich nie uda się, i że Gwiazdka 
Cieszyńska będzie m ogła krytyczną chwilę przetrw ać, i aby 
tem dzielniej stanęła do boju, wzywamy ziomków do 
wsparcia jej prenum eratą.

— Wczoraj zakończył p . Ł u c j a n  T a t o m i r  sw o­
je  odczyty o K a z im ie rz u  W ie lk im . W pierwszym  od­
czycie skreślił stan Po isk i, w jakim  była w ostatnich 
czasach przed Kazimierzem i w jakim  on ją  odebra ł; w 
drugim odczycie przedstawił dyplom atyczne i wojenne 
działania K azim ierza; w trzecim wewnętrzne reformy i 
stan, w jakim  P olskę odnmarł.

W rażenie, jak ie  spraw iły  te  odczyty, jest niepospo­
lite, a tem silniejsze i trwalsze, ileże zostało wywołane 
nie frazesami gorącem i, nie łechtaniem próżności naszej, 
nie kombinacjami fantazji lub uprzedzeniami, ale nagą 
praw dą, k tóra  często do tykała  stosunków, podobnych 
naszym dzisiejszym , mianowicie społecznym, nigdy je ­
dnak nie ją trzy ła . Tkwi w nas tradycja  o dawnej w ielko­
ści naszej ojczyzny, ale odczyty pana T . przedstaw iły 
to zebranym nie jako  podanie lub życzenie, ale jako fakt 
prawdziwy. Dzisiaj nie znajdziesz w katechizm ach naj­
gorliwszych przyjaciół postępużadnej zasady w szechstron­
nej wolności i postępu, k tó rejby  Kazim ierz W ielki nie 
był uznał i oraz wprowadził w życie. Ogólnie sły­
szym y życzenie, aby p. T . te  swoje odczyty pow tórzył 
i zarazem w yłożył nam inne jeszcze ustępy dziejów 
naszych.

— W y s ta w a  g e o lo g ic z n a . W dniu 25. m arca b. r. 
wystawa geologiczna krajow a, znajdująca się w sali Za­
kładu im ienia Ossolińskich, zostanie zam kniętą — zwra­
camy więc uwagę Szanownej publiczności na zbiory geo­
logiczne, które jeszcze tak  k ró tk i czas będzie możną 
oglądać. W tych dniach w ystawa ta  w zbogaconą zosta­
ła  nadzwyczaj pięknem i okazam i, miauowicie ogrom ną 
bry łą  bursztynu, znalezioną tu pod Lwowem, przepy- 
sznemi fossyliam i, i co na szczególną uwagę zasługuje, 
nadzwyczaj rzadką , a naw et może jedyną skam ieniało- 
łośeią w swoim rodzaju, znalezioną w okolicy K rako­
wa, to jest żabą, zakam ieniałą w pokładzie węgla bru­
natnego. Oprócz tego przybyły  na wystawę tę  rozm ai­
te kam ienie, kruszce i rudy, bardzo rzadkie w kraju na­
szym.

— W  sp ra w ie  g m in n y c h  k a s p o ż y c z k o w y c h
wyjdzie w tych dniach popularna broszura, dotycząca 
tej gorącej kwestji. Obejmuje ona: Popularne omó­
wienie powodów, k tóre  zakładanie tak ich  instytucyj k re­
dytowych lokalnych czynią w obecnej chwili niezbędne- 
mi, wytlóm aczenie sposobu zarządzania tem i kasam i, p ro ­
je k t statutów , p ro jek t połączenia  z niemi gm innych za­
kładów oszczędności, i w dodatku s ta tu ta  kas pożycz­
kowych W ydziału krajowego. Rozprawa sam a jes t prze­
drukowana Z Tygodnika Niedzielnego, a autorem  jej jest 
p. Teofil Merunowicz. Każdy znający lud nasz, wie o tem 
dobrze, że takie kasy  są w obecnej porze jedynem i 
iustytucjam i kredytow em i, których czynnikiem m ógłby 
być lud sam, więc wydanie broszury , o której mówa, zda­
je  się nam być bardzo na dobie.

Rozprzedawać się ona będzie w A dm inistracji Gazety 
Narodowej, i naleźytość za nią może być przysłaną wraz 
z pieniędzmi prenum eracyjnem i na Gazetę.

— T o ru ń  d. 18. m arca. W numerze 60. Gazety Naro­
dowej w rubryce K r o n i k a  je s t podana wiadomość o sej­
miku w Toruniu. Mianowicie m ylnie podano tam , jakoby  
większość zgrom adzenia pom ysł p. T rzeeiesk iego  za­
wiązania ogólnego T ow arzystw a przyjaciół ośw iaty na 
G alicję, Poznańskie i Prusy Zachodnie uznała za n ie­
w ykonalny.

Pan Trzecieski podał zgrom adzonym obyw atelom  w 
T oruniu wiadomość o zawiązaniu Stow arzyszeniu przy- 

I jac ió ł ośw iaty w Krakowie, które wychodząc z W yda­
wnictwa dziel tanich i pożytecznych, zatrzym ując jego  
program  i obowiązki, rozszerza znacznie zakres swej 
działalności ku podniesieniu ośw iaty narodow ej, a ra­
zem zaprosił zgrom adzonych do ja k  najszerszego udzia­
łu  w tej pracy narodowej.

W ciągu długiej dyskusji, jak a  się w tym przedm io­
cie w ywiązała, postaw ił poseł Niegolewski wniosek na­
stępujący ;

„Sejm ik uznaje pożyteczność Tow arzystw a przyja­
ciół ośw iaty, i zaleca popieranie tegoż T ow arzystw a.“

Po  gorącem  poparciu przez w nioskodaw cę i kilku 
innych znakom itych mówców, wniosek ten praw ie jed n o ­
głośnie uchwaliło zgrom adzenie, a tem samem wniosek 
p. Mieczysława D yakow skiego, który- jedynie poparcie 
tanich druków zgrom adzeniu polecał i we w niosku pana 
Niegolewskiego się m ieścił, upadł.

Opozycja ośw iadczyła się ty lko  co do w spółudziału 
w W ydawnictwie dzieł ludowych i k siążek  szkolnych, 
które to czynności aczkolw iek bardzo ważne, pow inny 
wychodzić na podstawie znajomości lokalnych stosun­
ków w. ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich. P rze ję ­
ciem jednak wniosku p, N iegolew skiego i ta  opozycja 
pozostała w m niejszości.

— T u rk a  d. 17. marca. Sm utną, ale zawsze praw dą 
jes t, że znajdują się w  kraju  naszym lekarze, którzy 
dowieść usiłują, że język  polski jeBt tak  ubogim , a 
mianowicie wysłowienie się lekarsko-polskie je s t  tak  
niedostatecznem , iż oni obszerniejszego orzeczenia le­
karsk iego  w języku polskim wystawić nie są w stanie, 
i że w takich razach niezbędnie językiem  niemieckim 
posługiwać się będą zmuszeni, jak  to  z listu  dr. Maksy­
m iliana K artscha, lekarza sądowego we Lwowie, pod 
dniem 11. marca b. r. do szanownej redakcji wystoso­
w anego, a przez takow ą w kronice Gazety Narodowej z 
dnia 12. marca nrze 60. umieszczonego, w yczytałem , w 
którym  szanowny kolega wypowiada, że nie należy do 
tych  lekarzy sądowych, którzy  to  zbiorowe przedsta­
wienie do W ys. c. k . nam iestnictw a wnieśli, i zarazem 
dodaje, że ośw iadczył swą gotow ość przedsiębrania 
przy  w krótce nastąpić m ającej zmianie języka urzędo­
wego czynności sądow o-iekarskich w języku polskim 
z tą  samą dokładnością i ścisłością, ja k  czyni} dotąd 
w języku niem ieckim.

To oświadczenie gotow ości na przyszłość je s t zu­
pełnie zbytecznem , gdyż żaden c. k . sąd nie zabraniał 
dotąd zdania orzeczeń lekarsko sądowych w językn na­
rodow ym , ale Owszem pochw alał takow e, gdyż przy o- 
statecznych rozpraw ach m ogły być w języku dla stron 
zrozum iałym  odczytane, przezco zapobiegano w ykrzy­
wianiu wyrazów technicznych przy tłum aczeniu tak o ­
wych z niem ieckiego na język  polski.

C. k . sąd miejski delegow any i  jj£iw«>dowy w R ze­
szow ie, sąd pow iatowy śledczy w T u tce , sąd obwodo­
wy w Nowym Sączu i wiele innych poświadczą, że n ie ­
mal w szystkie, bo z m ałemi ty lko  w yjątkam i, orzecze­
nia sądow o-lekarskie wystosowyw ują się w języku  po l­
skim. Pomimo że takow ych od początku roka  1861 do 
tej chwili przeszło tysiąc w polskim języku  w ystaw iłem , 
a z których niejedno i najwyższej w ładzy przesłanem  
zostało, nie byłem  z tej strony skarconym , i nie dozna­
łem ze strony c. k. sądów i władz wyższych żadnych 
nagań lub prześladow ań, gdzie pojedyncza ty lko  nagana 
pisemna byłaby była dostateczną, ze względów korzyści 
bytu, wstrzymać mnie od takow ych.

T ąk podpisany, jako też  i dr. Bartłom iej W roński, 
lekarz pow iatowy w Gorlicach, już od la t dawnych, bo 
od początku roku 1861, bez poprzedniego zasiągnienia 
zezwolenia, używali języ k a  polskiego do sprawozdań 
i orzeczeń sądow o-iekarskich; nigdy jednak , a nawet 
przy najobszerniejszych, nie napotykali braku wysło­
w ienia się zrozum iałego, którego obawiają się lekarze 
sądowi we Lwowie, i nie znajdowali się w smutnem po­
łożeniu być zmuszonymi do posługiw ania się jeżykiem  
niem ieckim . "

Pow ątpiew ający o prawdopodobieństwie niniejszego 
podania, raczą zobaczyć tak ie  sprawozdanie w jeżyku  
polskim, porównać je  z podobuem niem ieckiem, a‘prze- 
konają się, że ostatnie bardziej obfituje w w yrazy, w y­
pożyczone z języka łacińskiego i g reckiego, gdy  p rze­
ciwnie polskie ogranicza się na w łasnych czysto-pol- 
skich i wszystkim rodakom  zrozum iałych wyrazach. 
W reszcie powątpiewającemu o prawdzie podania mojego 
przysługuje prawo odczytania dzieł najnowszych nie- 
m iecko-lekarskich, które, nie pomnąc już wewnątrz u- 
mieszczonych obeyeh wyrazów, noszą napisy',' k tó re  o 
braku wysłowienia się w języku niemieckim świadcza, ja- 
k o to  : „Die Anomalien der Re/raction und Recommodatim des 
Augesu dr. Ottona Beckera, W iedeń 1866; ,die Elektro- 
therapie“ dr. M aurycego R osenthala, nareszcie „Medizi- 
nisch-chirurgische Rundschau“ (Jannerheft 1868), W którem  
niedow ierzający podaniu mojemu, na str. 57. w yczyta 
nap is: „Laparatom ie bei HydronephroBe nach der D ia- 
gnose Ovarialcyste“, gdy przeciwnie w orzeczeniach 
moich w chorobach umysłu, wraz z dziennikiem  spo­
strzeżeń, wynoszących 8 arkuszy bitego piBma, nawet 
i 8 wyrazów obeojęzykowych nie użyłem.

Takim  zaś współzawodnikom moim, k tó rzy  mają 
prawdziwą chęć zdaw ania orzeczeń sądow o-iekarskich 
w języku  polsko-narodowym, radzę, niech nie szczędzą 
grosza na książki i dzieła naszego zaw odn. Nareszcfe, 
aby ich wybawić z zbyt smutnej konieczności p o słu g i­
wania się przy takow ych językiem  niem ieckim , polecić 
mogę, oprócz wielu innych istniejących w ty n j zawodzie 
dziełek użytecznych : Słownik łacińsko-polski i Ir, I r y d ,  K a­
zim ierza Skobla i dr. A leksandra Krem era, K raków  1868, 
k tó ry  ich z tej sm utnej konieczności, przy cokolw iek 
dobrej i szczerej chęci używania języka polsko-narodo- 
wego w miejsce obeo-krajow ego, swą obfitością w yra­
zów czysto-polskieh i każdemu rodakowi zrozum iałych, 
wybawić zdoła. Dr., Bogusław Kobasowskt,

c. k . lekarz powiatowy i sądow y.

Ostatnie wiadomości.
W sobotę odrzucono w Izbie panów 69 głe- 

sami przeciwko 34 wniosek hr. Mensdorfa o odro­
czenie rozpraw nad ustawą małżeńską Za wnio 
skiem odraczającym głosowali następujący gali­
cyjscy członkowie Izby panów: Książę Jabłono­
wski, hr. Lanekoroński, metropolita Litwinowicz, 
ks. Jerzy Lubomirski, ks. Sanguszko, i arcybi­
skupi: Szymonowicz i Wierzchlejski. Przeciwko 
wnioskowi: książę Czartoryski, hrabia Potocki, 
br. Romaszkan, Szymonowicz. Dzienniki wiedeń 
skie z entuzjazmem mówią o tym rezultacie gło 
sow.ania. W wieczór iluminowano Wiedeń.

Dzienniki wiedeńskie, oszołomione zwycię 
ztwem liberalistów w Izbie wyższej, nie podają 
nawet dosłownego brzmienia rządowych projektów 
finansowych. Z krótkiego streszczenia dowiadu 
jemy się jedynie, że po konwersji długu fundowa­
nego na renty, te ostatnie będą płacić jedynie 
podatek dochodowy tj, 12%, gdy tym czasem W  
przemienione na renty papiery długu państwa o- 
płacałaby podatek od kapitału, nierównie wyż­
szy. Domysł więc nasz o tej manipulacji, wyra­
żony w wstępnym artykule, sprawdził się. Za 
meldować trzeba konwersje w przeciągu trzech 
miesięcy.

Na posiedzeniu Izby poselskiej w Mnichowie 
d. 21. marca miuister wyznań odpowiedział na 
interpelację Streita względem agitacji przeciwko 
ustawie szkolnej. Rząd bawarski obstaje przy tej 
ustawie, i przeciwko wszelkiej nieprawnej agita­
cji postąpi wedle prawa. Izba z zadowoleniem 
przyjęła tę odpowiedź.

N ordd. A llg . Z tg. z  d. 21. bm. zaprzecza sta­
nowczo pogłoskom dziennikarskim, jakoby Prusy 
przyjęły rolę pośredniczącą między Francją a Mo­
skwą w sprawie projektów niepodległości rumuń­
skiej, i dodaje, że Prusy zachowują sobie ZHpełną 
swobodę działania w kwestji wschodniej, która na 
szczęście nie dotyka bezpośrednio ich interesów. 
Żadne mocarstwo nie usiłowało nigdy, wciągnąć 
Prusy do polityki wschodniej.

Dnia 21. bm. odbył się w Wenecji bardzo 
uroczyście pogrzeb zwłok Daniela Manina.

Statki japońskie strzelały do jakiegoś fran- 
cuzkiego okrętu. L a  Patrie mówi z tego powodu, 
że wypadki w Japonii mogą znaglić europejskie 
mocarstwa do czynnej interwencji. Czy Francja 
pragnie nowej zamorskiej wyprawy?

Telegramy „ttazęty Narodowej \
Wiedeń d. 23. marca. Wczoraj de­

legacja węgierska uchwali/a ostatecznie budżet. 
Jutro posiedzenie ostatnie, w sprawie przedło­
żenia uchwał delegacji Najjaśniejszemu Panu przez 
ministerjum.

Paryż d. 22. marca, Z powodu 
wpisywania do gwardji ruchomej wybuchły w 
Bordeaux niepokoje; nastąpiły aresztowania.

La France gratuluje rządowi apstrjackieq?q 
z powodu zapału, z jajym przyjęto .sobotnią u- 
chwałę Izby panów.
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